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Miesiąc przed wyborami nie milkną 
kontrowersje wokół budowy gminnej 
siłowni w prywatnym budynku. str. 10

Rabka-Zdrój - Miasto Dzieci 
Świata, w którym do rządów 
młodzi wcale się nie garną. str. 5 

Po latach apeli mieszkańców miasto poważniej 
podchodzi do budowy kładki mającej połączyć 
Grel z Ibisorem i centrum miasta. str. 9 

Wojtek Galik trenuje od 6 lat 
i właśnie został wicemistrzem Polski 
w trójskoku. str. 21 
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Informator dla turystów   str. 22-23

T
eraz na trasie z Za-

kopanego na Łysą 

Polanę i Palenicę 

Białczańską może jeździć 
każdy bus dopuszczony do 
ruchu. Od lat dwie firmy 
przewozowe co roku podpi-
sują z Tatrzańskim Parkiem 
Narodowym umowę, doty-

czącą korzystania z końco-

wego przystanku, a tak-

że miejsca dla czekających 
w kolejce busów. Przedsię-

biorcy chcieli, aby w tym 
roku umowa została podpi-
sana na dłuższy okres. TPN 
postawił jednak warunki. 
Najważniejszy z nich to 
auta spełniające standardy 
„euro6”, a więc takie, które 
zarejestrowane zostały po 
2015 roku. 

Rewolucja na trasie  

do Morskiego Oka

F
atalny se-

zon - powta-

rzają pracow-

nicy stacji 

narciarskich 
na Podhalu. Nic dziwne-

go. Zimowe ferie jeszcze 
się nie skończyły, a wiele 
ośrodków świeci pustka-

mi. Kryzysowa zima ude-

rza też w organizatorów ko-

lejnych imprez sportowych.
- Ziemia nie jest za-

marznięta, śnieg topi się 
od góry i od dołu - mówi 
Józef Milan Modła, prezes 
stacji Jurgów Ski. Dodaje, 
że z dziewięciu tras do koń-

ca działa tylko trasa fisow-

ska. I to też tylko z tej przy-

czyny, że ośrodek miał pod-

pisaną umowę na organiza-

cję zawodów narciarskich. 
Na sobotę planowano start 
120 narciarzy. - Odwoła-

li zawody. Jest tak miękko, 
że po przejeździe pięciu za-

wodników zedrze śnieg do 
gleby - macha tylko ręką 
szef ośrodka. 

Józef Milan Modła za-

znacza, że w trakcie pięt-
nastoletniej historii dzia-

łania stacji w Jurgowie ta-

kiej zimy nie było. Spraw-

dził w papierach. Podob-

nie ciepła i krótka zima 
panowała na Podhalu sto 
lat temu. Chciałby, żeby to 
była zdarzająca się raz na 
sto lat anomalia. Gorzej, je-

śli tegoroczna zima zapo-

wiada stały trend. A wie-

le na to wskazuje. - Dlate-

go my już myślimy, co ro-

bić latem, żeby można było 
przetrwać - podkreśla Jó-

zef Milan Modła. Niedaw-

no na szczycie wybudowa-

li karczmę widokową. Chcą 
ściągać turystów, organizo-

wać imprezy dla firm, roz-

wijać turystykę rowerową. 
Tak, by stacja mogła pra-

cować cały rok. Zbyt krót-
ka zima Jurgowa nie utrzy-

ma. Podobnie jest z innymi 
stacjami. 

- Podhale ciągle wal-
czy, ale do tej pory nigdy 
w historii nie mieliśmy ta-

kiej sytuacji, żeby stacje za-

mykały się w trakcie zimo-

wych ferii - podkreśla Syl-
wia Groszek, reprezentują-

ca Polskie Stacje Narciar-
skie i Ośrodki Turystycz-

ne. Organizacja skupia 100 
większych i mniejszych 
ośrodków narciarskich 
w naszym kraju. Wszyst-
kie notują drastyczne skró-

cenie sezonu narciarskiego.

Widmo  

narciarskiego 

kryzysu

Trwają prace nad stu-

dium zagospoda-

rowania przestrzenne-

go w Waksmundzie, które 
będzie podstawą do stwo-

rzenia planu. Najwięk-

sze emocje wśród miesz-

kańców wywołują okolice 
Wielkiej Góry - obszar nad 
Waksmundem, sąsiadują-

cy z otuliną Gorczańskie-

go Parku Narodowego, na 
granicy z Nowym Targiem. 
Właściciele działek składa-

ją od kilku lat wnioski o po-

szerzenie terenów budow-

lanych, czemu - jak twier-
dzą - sprzeciwiają się Re-

gionalna Dyrekcja Ochro-

ny Środowiska i Gorczań-

ski Park Narodowy. 

Waksmund walczy 

o tereny budowlane

Z Zakopanego na Polanę Palenicę mają jeździć 
tylko nowe busy - zapowiada TPN. To oznacza 
bezrobocie dla prawie 100 kierowców.

Jeszcze jedna taka zima, 
a wszyscy pójdziemy 
z torbami.

dokończenie  
str. 34 

 - Żyjemy w Polsce różnych standardów. Choć przepisy 
są te same, jeden może mieć dom w okolicach  
Wielkiej Góry w Waksmundzie, a jego sąsiad już nie  
- grzmi Marcin Kolasa.

dokończenie str. 27 
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Szymoszkowa, 27.02.2024 

Postój dla busiarzy przy parkingu na Palenicy. 
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Do tekstu o tym, czy po s³abej zimie niektórzy 
przedsiębiorcy nie będą musieli zmienić branży.

l Górale zawsze narzekają, zawsze mało..., a co 
mają mówić na Mazurach czy Pomorzu, sezon 

ok. trzech miesięcy w roku i żyją, są zadowoleni. A tu 
mało, mało, mało... byw

l Dalej uważacie, że globalne ocieplenie jest le-
wacką ideologią? Klimat Zakopanego z roku na 

rok coraz bardziej przypomina Kraków. Nie chcieliśmy 
Słowaków w Tatrach, to rozkręcili na nowo Szczyrk i są 

bardzo z tego zadowoleni. A nam ubyło gości. Pora 
przestać słuchać tych, którzy krzyczą najgłośniej, bo 
oni krzyczą zawsze w swoim interesie. Wiatr

l W Zakopanem niestety od 20 lat niewiele albo 
nic nie zrobiono dla rowerowej turystyki. Mamy 

tak piękne tereny, a rowerzyści uciekli od nas i ciężko 
będzie ich przyciągnąć z powrotem, a biznes narciar-
ski coraz mniej będzie się opłacać. Swój

Komentarze z internetu

zebra³: pp

Cytat  
tygodnia

Jacek Galik, ojciec Wojtka 

Galika z Jabłonki, młodego 

lekkoatlety, który właśnie został 
wicemistrzem Polski w trójskoku: 

- Wszystko zaczęło się, gdy syn 
miał 15 lat. Oderwałem go wtedy 

po prostu od komputera.

To miała być zwykła niedzie-
la. A stała się jedyną w swo-
im rodzaju. Niezapomnianą. 

Okazuje się, że każdy z nas ma 
szansę na wielki świat. Ja otarłem 
się o niego właśnie w niedzie-
lę. Schodziliśmy z Kuźnic w stro-
nę ronda. Wiatr przywiał chmury, 
z których tu i ówdzie pokapywały 
jakieś deszczowe kropelki. Ludz-
ki tłum wędrował w górę. Jakaś 
mama pchała wózek z dzieckiem, 
narciarze z nartami przytroczo-
nymi do plecaków schodzili już 
na dół. Na Kasprowym ponoć 
załamanie pogody, po pięknym, 
słonecznym przedpołudniu - leje 
deszcz. Z obu stron zaczęła wy-
przedzać mnie grupa dryblasów. 
Jedni z lewej, drudzy z prawej. 
Pierwszy w dziwnym odblasko-
wym stroju z plecakiem. Wyglą-
dał jak ratownik z pogotowia. „Ale 
fajny kombinezon, taki jak robo-
czy, a na góry w sam raz” - prze-
mknęło mi przez myśl. Kolejni ro-
śli w barach panowie szli odziani 
w czarne i ciemnoszare stroje. Przy 
uchu każdego jakieś kabelki. Czuj-
ne spojrzenia. Niektórzy w czar-
nych okularach, choć słońce już 
dawno schowało się za chmury. 

Nagle kątem oka widzę, że 
mija mnie gość ubrany w biało-
czerwony kombinezon narciarski. 
Z orłem i napisem „Polska”. Masze-
ruje dziarskim krokiem wraz z całą 
grupą. - Boże ty mój, to on - mó-
wię do żony. - Co za jeden? - spy-
tała. - Nasz narciarz numer jeden. 
Pan Prezydent idzie! - wyjaśniłem. 
Może ciut za głośno. Bo ci w czar-
nych okularach zaczęli oglądać się 
w moją stronę. - Prezydent Duda 
idzie tak jak my Aleją Przewodni-
ków Tatrzańskich - dodałem, żeby 
nie było wątpliwości. - A ja myśla-
łam, że to grupa głuchoniemych 
nas mija, bo każdy z aparatem 
słuchowym w uchu - zdziwiła się 
moja żona. Tu z góry przepraszam 
prezydenckich ochroniarzy (a tak-
że osoby głuchonieme), bo jednak 
gdzie Rzym, gdzie Krym. Kobiety 
to mają skojarzenia. A prezydent 
wracał właśnie z zawodów nar-
ciarskich na Kasprowym Wierchu. 
Urządza je dla swoich podopiecz-
nych Fundacja Handicap Zako-
pane. Ta, co to od Daniela Obajt-
ka dworek do remontu dostała, 
nieopodal Kopalina, gdzie prawi 
i sprawiedliwi zaplanowali elek-
trownię atomową pobudować.

Piesza prezydencka grupa 
oddalała się od nas. Ulicą sunęły 
w tempie dorożki cztery, czy pięć 
czarnych limuzyn. W asyście po-
licyjnych samochodów. - Myślisz, 

że idzie tam, gdzie my? - spyta-
ła żona. - Nie. Prezydent nie cho-
dzi do baru mlecznego. To w koń-
cu głowa państwa. Pewnie idą do 
Księżówki, żeby za dobro Polski się 
pomodlić i za nadchodzące wy-
bory - tłumaczyłem. - E tam, na 
obiad idzie do Księżówki - skwito-
wała szanowna małżonka, ściąga-
jąc mnie na ziemię. No i oboje mie-
liśmy rację.

Nie poszedł do baru mlecz-
nego, skręcił do Księżówki. A za 
nim kawalkada pojazdów, sunąc 
dostojnie, zaparkowała przed do-
mem rekolekcyjnym Konferen-
cji Episkopatu Polski. Czy poszedł 
się pomodlić, czy raczej wzmoc-
nić ciało - bez różnicy. W zdrowym 
ciele zdrowy duch. 

- Popatrz, nasz młodszy kole-
ga z Krakowa prezydentem został. 
A ty? - spytała mnie nieco zaczep-
nie własna połowica. Wolałem nic 
na takie dictum nie odpowiadać. 
Pomyślałem jednak, że ja to się na 
taki urząd kompletnie nie nadaję. 
Tu trzeba być twardym, miny ro-
bić. Takie groźne. Jak u Mussolinie-
go. Na premiera Tuska krzyczeć. 
Gdzie mi tam do Duce. 

Poza wszystkim, to mógłby 
być taki fajny pan prezydent. Wy-
sportowany, narciarz, uśmiechnię-
ty, paniom się podoba. Pal sześć 
już ten jego angielski. W końcu 
wciąż się uczy. Pal sześć te memy 
z jego minami. Wpadki z ruskimi, 
co potrafią się do niego dodzwo-
nić, czy nocne pisanie z leśnymi ru-
chadłami. Żeby tylko choć raz po-
kazał, że nie boi się tego starsze-
go dziadunia z Żoliborza. Ani jego 
kota, ani łupieżu.

Tak. To była niezwykła nie-
dziela. Nie tylko zresztą dla mnie. 
Wiele osób, które mijały się z pre-
zydentem na trasie do Księżów-
ki, miało uśmiech na twarzy. Choć 
dzień robił się pochmurny. Pokazy-
wali sobie jego zdjęcia na smartfo-
nach. Jedno jest pewne. Najbar-
dziej cieszył się ten, który do Kuź-
nic wcale nie poszedł. Bo dzień 
wcześniej, w sobotę przy Krupów-
kach puścił totka. Zgarnie ponad 
siedem milionów. Na rękę. Cieka-
we, na co je wyda? Może kam-
panię reklamową wykupi, w wy-
borach prezydenckich wystar-
tuje. I będziemy mieć prezyden-
ta z Zakopanego. A może jakieś 
dziecko uratuje, drogą operację 
mu zafunduje, żeby było zdrowe 
i szczęśliwe? Tak. To nie była zwy-
kła niedziela. W Zakopanem, pęp-
ku świata. 

Rafa³ Gratkowski

Spacerkiem  
z prezydentem 

Felieton

Czekamy na Wasze felietony i listy.
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W 10 Charytatywnym Maratonie Narciarskim na Kasprowym Wierchu organizowanym przez Fundację Handicap wzią³ udzia³ prezydent Andrzej Duda.

mln złotych - taka wygrana w Lotto padła  
w punkcie przy Krupówkach.8,2

Liczba tygodnia

Agata Czarnota, szefowa Polsko-
Amerykańskiej Kancelarii Prawnej.

Dlaczego należy sprawdzać 
księgi wieczyste przed  
zakupem nieruchomości?

sie księgi.
Drugą istotną kwestią jest 

upewnienie się, czy osoba podająca 
się za właściciela figuruje jako wła-
ściciel w księdze wieczystej. Zdarza 
się bowiem, iż w wyniku zaniedbań 
formalnoprawnych np. braku prze-
prowadzenia postępowania spad-
kowego, w rubryce dotyczącej wła-
sności widnieje inna osoba.

Kolejną informacją, na którą 
należy zwrócić uwagę, jest istnie-
nie ewentualnych obciążeń na nie-
ruchomości. Istnienie w dziale trze-
cim KW wspomnianej wcześniej słu-
żebności nie przekreśla automatycz-
nie możliwości zakupu. Istnieje bo-
wiem możliwość, iż właściciel nie-
ruchomości obciążonej może zażą-
dać zmiany treści bądź sposobu wy-
konywania określonej służebności. 
Właściciel nieruchomości obciążonej 
służebnością gruntową może żądać 
zniesienia tej służebności za wyna-
grodzeniem, jeżeli wskutek zmiany 
stosunków służebność stała się dla 
niego szczególnie uciążliwa, a nie 
jest konieczna do prawidłowego 
korzystania z nieruchomości wład-
nącej. Natomiast, jeżeli istnieje wpis 
hipoteki w KW, warto ustalić czy od-
nosi się on do zobowiązania, które 
zostało już spełnione, a jedynie nie 
został dopełniony obowiązek złoże-
nia wniosku o wykreślenie hipote-

K
sięgi wieczyste (w skró-
cie: KW) prowadzone są 
i przechowywane przez 
sądy rejonowe. Dostęp do 

ksiąg wieczystych jest jawny i bez-
płatny, należy posiadać jedynie nu-
mer wybranej księgi. Sprawdzenie 
zapisów księgi wieczystej powinno 
być pierwszą czynnością dokona-
ną przy rozważaniu zakupu loka-
lu mieszkalnego czy nieruchomo-
ści gruntowej w Polsce. W księgach 
wieczystych znajdują się kluczowe 
informacje dotyczące danej nieru-
chomości. Dzieli się ona na czte-
ry działy.

Dzia³ I Księgi Wieczystej
W tej części znajdziemy infor-

macje dotyczące dokładnego ozna-
czenia nieruchomości (tj. adres, po-
wierzchnia, liczba pomieszczeń czy 
kondygnacji) oraz innych parame-
trów technicznych. Ponadto uzyska-
my dane dotyczące praw przysługu-
jących właścicielowi nieruchomości.

Dzia³ II Księgi Wieczystej
W tym dziale znajdują się dane 

właściciela lub użytkownika wieczy-
stego nieruchomości, jak również 
wskazana jest podstawa prawna, 
na jakiej wpis został dokonany. Je-
żeli widnieje wielu właścicieli nieru-
chomości, wskazana jest również 
wielkość ich udziałów.

Dzia³ III Księgi Wieczystej
Dane zawarte w tym dziale 

dostarczają informacji o ewentual-
nych obciążeniach na nieruchomo-
ści i prawach z nią związanych. Do 
obciążeń zaliczamy m.in. roszcze-
nia osób trzecich, w tym prowadzo-
ne egzekucje z nieruchomości. Naj-
częściej spotykane są wpisy doty-
czące służebności gruntowych, czy 
służebności przesyłu.

Dzia³ IV Księgi Wieczystej
Tutaj znajdują się dane doty-

czące obciążeń danej nieruchomości 
hipoteką, w tym informacje o wie-
rzycielu hipotecznym czy roszcze-
niu o ustanowieniu hipoteki. Dzię-
ki informacjom zawartym w tym 
dziale, dowiemy się, w jakim banku 
właściciel ma dług, na jakiej podsta-
wie uzyskał kredyt i jaka jest wyso-
kość hipoteki.

Na co zwrócić szczególną 
uwagę w KW przed zakupem 

nieruchomości?
W pierwszej kolejności należy 

sprawdzić, czy informacje o nieru-
chomości zawarte w KW pokrywa-
ją się ze stanem rzeczywistym nie-
ruchomości prezentowanej przez 
jej właściciela. Zatem, czy liczba po-
mieszczeń w przypadku mieszka-
nia, czy powierzchnia i położenie 
nieruchomości jest taka, jak w opi-

porady prawne

ki. Ponadto, jeżeli wartość hipoteki 
jest niższa bądź równa wartości nie-
ruchomości, to nadal istnieje możli-
wość bezpiecznego zakupu nieru-
chomości. Dokonuje się tego po-
przez wyrażenie zgody przez wła-
ściciela obciążonej nieruchomości 
na zapłatę ceny, w zakresie kwo-
ty zobowiązania zabezpieczonego 
poprzez hipotekę, na rzecz wierzy-
ciela. Następnie sprzedawca przed-
stawia tzw. dokument promesy, wy-
stawiony przez wierzyciela, na pod-
stawie którego będzie można żądać 
wykreślenia hipoteki z ksiąg wieczy-
stych zakupionej nieruchomości. Na 
koniec należy pamiętać, że zgodnie 
z ustawą o księgach wieczystych 
i hipotece nie można zasłaniać się 
nieznajomością wpisów w księdze 
wieczystej oraz wniosków, o których 
uczyniono w niej wzmiankę.

Agata Czarnota, 
Polsko-Amerykańska 

Kancelaria Prawna  
Tel.:+48 882 157 414 (PL) 

Tel.:+1 312 380 0934 (USA) 
e-mail: biuro@polamlaw.com

eprasa.pl 1c924c01cc
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Wójtowie w gminie się 
zmieniają, ale ta droga nie.

N o chyba że na gorsze, bo 
kolejnych dziur w błot-
nistej nawierzchni przy-

bywa. Do naszej redakcji zgło-

sili się mieszkańcy Kościeliska, 
którzy mają swoje posesje przy 
ul. Pod Blachówką. Interwenio-

wali w sprawie stanu nawierzch-

ni swej drogi dojazdowej.
Sprawa dotyczy odcinka 

drogi o długości około 400 me-

trów, w dużej części jest to droga 
gminna. Od dekad mieszkańcy 
proszą o wyremontowanie. Naj-
pierw interweniowaliśmy u wój-
ta Pitonia. Potem, w ostatnich 
latach u wójta Krupy. Niestety, 
ani jeden, ani drugi wójt, oprócz 
obietnic, nic nie zrobił.

Stan drogi jest fatalny. Nie 
oddają go nawet zdjęcia. Na do-

datek, od kilku sezonów dewa-

stację drogi pogłębia dewelo-

per. Ciężki sprzęt, prace ziem-

ne i bardzo szeroki zakres prac 
spowodowały, że droga momen-

tami bardziej przypomina błot-
niste i wyboiste koryto wysycha-

jącej rzeki.
- Najgorzej wygląda końco-

wy odcinek naszej drogi w miej-
scu, gdzie prowadzona jest dewe-

loperska budowa. Nie możemy 
tą drogą chodzić, ciężko jest po 
niej jeździć. Samochody mamy 
cały czas brudne, zawieszenie po 
kilku przejazdach nadaje się do 
remontu w warsztacie u mecha-

nika. A o przejeździe wózkiem 
z dzieckiem czy rowerem nie ma 
mowy - podkreśla interweniują-

cy w redakcji mieszkaniec. Przy-

pomina, że wielu mieszkańców 

Droga grozy pod Blachówką

Droga grozy Pod Blachówką będzie wyremontowana do jesieni.

Wiemy, jakie zarzuty 
usłyszeli pracownicy 
nowotarskiej 
skarbówki.

D
wóch z czworga urzęd-

ników, którzy zosta-

li w ubiegłym tygo-

dniu wyprowadzeni 
w kajdankach z urzędu skarbo-

wego w Nowym Targu, pozosta-

je w areszcie.
Przypomnijmy, że akcja za-

skoczyła wszystkich pracowni-
ków nowotarskiego urzędu skar-
bowego. W minionym tygodniu 
dwóch urzędników i dwie urzęd-

niczki zostali wyprowadzeni 
z pracy w kajdankach. Przeszu-

kane zostały ich samochody, re-

wizje odbyły się też w domach.
Cała czwórka została zatrzy-

mana na wniosek Śląskiego Wy-

działu Zamiejscowego Departa-

mentu do Spraw Przestępczo-

ści Zorganizowanej i Korupcji 
Prokuratury Krajowej w Ka-

towicach. Przyjechali po nich 
funkcjonariusze Biura Inspek-

cji Wewnętrznej Ministerstwa 
Finansów. Czwórka podejrza-

nych usłyszała już prokurator-
skie zarzuty.

Jak podaje biuro prasowe 
Prokuratury Krajowej, nowo-

tarscy urzędnicy mieli przyjmo-

wać łapówki, przekraczać swoje 
uprawnienia i niedopełniać obo-

wiązków służbowych oraz ujaw-

niać tajemnice służbowe.
- W toku śledztwa proku-

rator ustalił, że podejrzani cy-

klicznie udzielali przedsiębior-
com z okolic Nowego Targu po-

rad, których celem było unik-

nięcie odpowiedzialności kar-

no-skarbowej, ujawniali infor-
macje, o których dowiedzieli 
się w związku z pełnioną funk-

cją, dotyczącą planowanych kon-

troli podatników. Czyny zarzu-

cane podejrzanym zagrożone 
są karą do 10 lat pozbawienia 
wolności - podaje Prokuratura  
Krajowa.

Wobec obu mężczyzn sąd 
uwzględnił prokuratorskie 
wnioski i zastosował tymczaso-

wy areszt na trzy miesiące. Po-

dejrzane kobiety odpowiadać 
będą z wolnej stopy, musiały 
one jednak wpłacić po 15 tysię-

cy złotych poręczenia majątko-

wego, mają też ustanowiony do-

zór policji, a wszyscy zawieszeni 
są w czynnościach służbowych.

Prokuratorzy nie wyklu-

czają dalszych zatrzymań w tej  
sprawie.

Tekst i fot.: Józef Figura

Nie tylko 
łapówki

Czworo urzędników 
nowotarskiej 

skarbówki us³ysza³o 
prokuratorskie 

zarzuty.

Starostwo będzie czekać 
aż wojewoda rozpatrzy 
odwołanie jednego 
z mieszkańców Raby.

J ak już pisaliśmy, w najbliż-

szych dniach miało się za-

kończyć postępowanie ad-

ministracyjne, w wyniku którego 
miała zapaść decyzja w sprawie 
utrzymania w mocy wydanego 
przez nowotarskie starostwo po-

zwolenia na budowę biogazowi 
w Rabie Wyżnej.

Wydanie decyzji było już 
kilkakrotnie odkładane. Ostat-
nio - starostwo czekało, czy pra-

widłowość postępowania zdecy-

duje sprawdzić prokuratura. Ta 
jednak uznała, że nie ma prze-

słanek, by włączać się do spra-

wy. Wówczas starostwo zapowia-

dało, że nic nie stoi już na prze-

szkodzie, by postępowanie admi-
nistracyjne formalnie zakończyć.

Zapowiedzi okazały się jed-

nak przedwczesne. Gdy projekt 
decyzji był już gotowy, do sta-

rostwa dotarło pismo Andrzeja 
Dziwisza, w którym wójt Raby 
Wyżnej poinformował o jeszcze 
jednym istotnym dla sprawy po-

stępowaniu. Dotyczy ono odwo-

łania, wniesionego przez jedne-

go z mieszkańców Raby Wyżnej. 
Sąsiad przyszłej biogazowni od-

wołał się od decyzji wojewody, 
gdy ten nie uznał go za stro-

nę postępowania toczącego się 
w sprawie pozwolenia na budo-

wę instalacji.
- Po konsultacjach z prawni-

kami uznaliśmy, że będzie najle-

piej wstrzymać wydanie decyzji 
do czasu rozpatrzenia odwołania 
mieszkańca - zaznacza Bartło-

miej Garbacz, sekretarz powia-

tu nowotarskiego.
Przeciągającym się postępo-

waniem jest już zniecierpliwio-

ny inwestor biogazowi. - Spra-

wa się wlecze, a ja tylko pono-

szę straty. Proszę zobaczyć, co 
się dzieje na rynku budowlanym. 
Lekko szacując jestem do tyłu 
o jakieś dwa miliony. Ciekawe, 
kto mi to zwróci - podkreśla Ar-
tur Bocianowski. Zapowiada wy-

stąpienie z roszczeniem do sta-

rostwa, które jego zdaniem bez-

podstawnie przeciąga postępo-

wanie.
u

Zdaniem wielu mieszkań-

ców Raby, przeciwnych inwesty-

cji, biogazownia będzie powodo-

wać szereg uciążliwości. Spro-

wadzi na miejscowość inwazję 

insektów i gryzoni, będzie źró-

dłem uciążliwości zapachowych. 
Protestujący wskazują, że obiekt 
ma powstać bardzo blisko tere-

nów zamieszkałych i obiektów 
użyteczności publicznej, między 
innymi - szkoły.

Zamierzania prywatnego in-

westora od początku spotkały się 
z bardzo gwałtownym sprzeci-
wem. Protestujący zorganizowa-

li pikiety protestacyjne, doszło 
nawet do blokady drogi woje-

wódzkiej.
Podczas niedawnego wystą-

pienia na sesji powiatowej pod 
koniec ubiegłego roku, prze-

ciwnicy biogazowni, zrzesze-

ni w stowarzyszeniu Eko Raba 
Wyżna, po raz kolejny nie po-

zostawili suchej nitki na działa-

niach władz powiatowych. To-

czące się w starostwie postępo-

wanie wznowione nazwali „far-
są”. Zarzucili prowadzącemu po-

stępowanie sekretarzowi powia-

tu stronniczość i sprzyjanie in-

westorowi. Protestujący doma-

gali się zmiany składu prowadzą-

cego postępowanie administra-

cyjne, a także postulowali zgło-

szenie w prokuraturze podejrze-

nia popełnienia przestępstwa.
mk

Biogazownia w zawieszeniu

Tragiczny finał policyjnego 
zatrzymania - nie żyje 39-letni 
mieszkaniec Lipnicy Małej.

D ramat rozegrał się w ze-

szłą środę rano. Około 
godz. 10 policjanci komi-

sariatu w Jabłonce odebrali zgło-

szenie z Lipnicy Małej o awan-

turującym się i pijanym męż-

czyźnie. Policjanci niezwłocz-

nie ruszyli pod wskazany adres. 
- 39-latek w trakcie awantury był 
agresywny i demolował dom, 
czym stwarzał bezpośrednie za-

grożenie dla życia i zdrowia swo-

jej matki oraz mienia znajdują-

cego się wewnątrz domu - rela-

cjonuje podkom. Dorota Gar-
bacz z nowotarskiej policji.

Agresor został zatrzymany, 
wcześniej policjanci obezwład-

nili go przy pomocy kajdanek.  
- Przed osadzeniem w pomiesz-

czeniu dla osób zatrzymanych 
mężczyzna został przewieziony 
najpierw do nowotarskiego szpi-
tala, gdzie poddano go konsulta-

cji lekarskiej. Lekarz nie stwier-
dził przeciwwskazań do umiesz-

czenia zatrzymanego w po-

mieszczeniu dla osób zatrzyma-

nych. 39-latek został osadzony 
w PDOZ w Komendzie Powia-

towej Policji w Nowym Targu  
- zaznacza rzecznik policji. Kil-
ka godzin później około siedem-

nastej, mężczyzna stracił przy-

tomność. Jego funkcje życiowe 
ustały. Policjanci rozpoczęli re-

animację, użyli także defibryla-

tora. Na miejsce wkrótce dotarł 
też zespół pogotowia ratunkowe-

go. Ratownicy jeszcze przez pół 

godziny walczyli o życie 39-lat-
ka. Niestety, bez powodzenia.  
- Około godziny 17.40 stwier-
dzono zgon - informuje rzecznik 
policji. - Na miejscu z udziałem 
prokuratora z Prokuratury Rejo-

nowej w Nowym Targu wykona-

no czynności procesowe. Ciało 
zostało zabezpieczone do sekcji, 
która wykaże przyczynę śmierci. 
W sprawie jest prowadzone pro-

kuratorskie śledztwo - dodaje.
Jednocześnie rzecznik po-

licji zdecydowanie dementuje 
nieoficjalne sugestie, że zmarły 
mężczyzna został podczas za-

trzymania porażony paralizato-

rem. - Policjanci z Komisariatu 
Policji w Jabłonce nie są wyposa-

żeni w paralizator - ucina speku-

lacje podkom. Dorota Garbacz.
mk

Dramat na komendzie

raba wyżna

lipnica Mała - nowy targ

Kościelisko

ulicy jest schorowanych i w po-

deszłym wieku. W wielu rodzi-
nach są dzieci w wieku szkol-
nym, a ludzie chodzą do pra-

cy. Zaznacza, że tak fatalny stan 
drogi paraliżuje wszystkim ży-

cie. 
O szanse na remont zapyta-

liśmy wójta gminy Kościelisko. 
I mamy dobrą oraz złą wiado-

mość dla mieszkańców. 
Dobra jest taka, że remont 

drogi Pod Blachówką zaplano-

wany został na bieżący rok ka-

lendarzowy. Gmina Kościeli-
sko pozyskała dofinansowanie 
z Rządowego Funduszu Rozwo-

ju Dróg na odcinek 400 m, który 
został podzielony na dwa etapy. 
- Łącznie remont będzie obej-
mował odcinek drogi od skrzy-

żowania ul. Nędzy-Kubińca do 
płyt drogowych na ulicy Pod 

Blachówką, które rozpoczynają 
się poniżej budynku nr 21a - wy-

jaśnia Roman Krupa, wójt gmi-
ny Kościelisko.

Zła wiadomość to taka, że 
mieszkańcy muszą uzbroić się 
w cierpliwość. Planowany ter-
min zakończenia remontu dro-

gi Pod Blachówką to wrzesień 
tego roku.

- Aktualnie trwa również 
postępowanie regulujące stan 
prawny drogi Pod Blachówką 
Boczna - dodaje wójt Roman 
Krupa - postępowanie to zakoń-

czone zostanie w formie decyzji 
o zezwoleniu na realizację inwe-

stycji drogowej, tzw. ZRID. Wy-

daje ją starosta tatrzański. Do-

piero wtedy gmina będzie mo-

gła przystąpić do remontowania 
kolejnych części bocznej drogi.

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski
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C
hoć wyborczy ka-

lendarz daje jeszcze 
czas na zastanowie-

nie, to już dziś lista 
pretendentów do fo-

tela burmistrza Rabki wydaje się 
być kompletna. Są na niej cztery 
nazwiska. Brzmią znajomo na-

wet dla tych obywateli miasta, 
którzy nie za bardzo interesują 
się lokalną polityką. Kandydaci 
nie wzbudzają większych kon-

trowersji, ale powiewu świeżo-

ści nie zapowiadają. Cechą, któ-

ra ich łączy, jest wiek. Najmłod-

szy jest dobrze po pięćdziesiątce.

Ludzie  
w³adzy

 Listę kandydatów otwie-

ra kończący właśnie kadencję 
Leszek Świder. Obecny bur-
mistrz (rocznik 1965) pochodzi 
z Rdzawki, uczył w Pierwszym 
Liceum im. Eugeniusz Romera. 
Zanim został burmistrzem, był 
powszechnie pozytywnie po-

strzegany. Gros elektoratu stano-

wili jego uczniowie, a jako „psor 
od historii” Leszek Świder był 
naprawdę lubiany. Jednak bur-
mistrzowi Świdrowi świadec-

two z czerwonym paskiem już 
wystawić trudniej. 

Początki jego rządów były 
kontrowersyjne. Szczególnie, je-

śli idzie o dobór współpracowni-

Wybór Rabki
Józef Łopata

Aleksandra Koper

Leszek Świder

Robert Wójciak

Rabka-Zdrój - Miasto Dzieci Świata, 
w którym do rządów młodzi  

wcale się nie garną.
ków. Zaimportowana spod No-

wego Sącza wiceburmistrz Mał-
gorzata Gromala (była wójt Po-

degrodzia) nie przypadła rab-

czanom do serca. Kontrowersje 
budziły też decyzje burmistrza 
o obsadzeniu stanowisk szefów 
miejskich spółek. Na przykład 
Witold Latusek - znany głów-

nie z wdawania się w polemiki 
z radnymi opozycji, a ostatnio 
z tego, że zburzył budynek Szpi-
tala Miejskiego, którym kieruje. 
Albo Ewa Pancerz, która w at-
mosferze skandalu rezygnowała 
z szefowania w sądeckiej spół-
ce Nova, zajmującej się gospo-

darką komunalną  Choć trzeba 
przyznać, że z czasem zdoła-

ła przekonać do siebie rabczań-

skich radnych.
Jedynym prezesem miejskiej 

spółki, który zachował stanowi-
sko pod rządami Leszka Świdra, 
jest Bartosz Leksander, prezes 
Zakładu Wodociągów i Kanali-
zacji, radny powiatowy.  

Uparciuch
Już na początku kadencji 

Leszek Świder ujawnił cechy 
charakteru, o które przyjazne-

go „psora” nikt by nie podejrze-

wał: żelazna konsekwencja, a ra-

czej ślepy upór. Jeśli burmistrz 
Świder zagiął na kogoś parol, nie 
było miękkiej gry. Z tego powo-

du straciły pracę w urzędzie była 
szefowa wydziału edukacji oraz 

pracownica biura rady.
Efektem trudne-

go charakteru był też 
spór z wykonawcą 

parku wodne-

go. Wydłu-

żenie okre-

su budowy 
r a b c z a ń -

skiej atrak-

cji o kilka lat 

i serie wciąż 
nierozstrzygnię-

tych procesów 
sądowych mia-

sta z wykonawcą. 
Burmistrz prowa-

dził też burzliwy spór 
z parafią świętej Marii 

Magdaleny. Jedynym wy-

miernym efektem była likwi-
dacja najstarszego rabczańskiego 
przedszkola (działało w budyn-

ku należącym do parafii).
Sprawą, z którą sobie magi-

strat pod wodzą Leszka Świ-
dra nie poradził, jest na 

pewno gospodarka odpa-

dami. Jedynym pomysłem władz 
na zbilansowanie odbioru śmie-

ci było wystawianie coraz wyż-

szych rachunków mieszkańcom.

Nie taki burmistrz 
straszny

 Druga część kadencji bur-
mistrza Świdra pod względem 
inwestycji wypadła już lepiej. 
Dobiega końca remont zabyt-
kowej willi Anioł - należące-

go do miasta budynku, strawio-

nego przez pożar w 2018 roku. 
Strażacy OSP w Ponicach cie-

szą się nową remizą. Gruntow-

ny remont przeszła płyta i oto-

czenie rabczańskiego stadionu. 
Przyznać też trzeba, że wiele 
dróg doczekało się remontu. Jak 
chwali się w mediach społecz-

nościowych sam Leszek Świ-
der, podczas jego rządów magi-
strat pozyskał blisko 80 milio-

nów złotych środków zewnętrz-

nych. Wodny Plac Zabaw, który 
rodził się w bólach, w końcu po-

wstał. Podobnie jak ścieżki ro-

werowe w Krzywoniu czy wyre-

montowana płyta Rynku.
Bez wątpienia rabczański 

samorząd pod rządami Leszka 
Świdra osiągnął sporo w dzie-

dzinie ekologii. Poprzedni wło-

darze nieco ją sobie odpu-

ścili. Rabka, będąc uzdrowi-
skiem, przodowała w rankin-

gach miejscowości z najbardziej 
zanieczyszczonym powietrzem 
w Małopolsce. Dziś wskaźniki 
zanieczyszczenia są wielokrot-
nie niższe.

Samorządność  
wojenna

Cała kadencja burmistrza 
Leszka Świdra do łatwych 
z pewnością nie należała. Jak 
wszystkim samorządom, tak 
i rabczańskiemu przyszło się 
mierzyć ze skutkami pandemii 
czy funkcjonować w czasach 
wojny toczącej się za wschod-

nią granicą. Jednak są obszary, 
w których burmistrz sobie nie 
poradził, czego globalnymi za-

wirowaniami wytłumaczyć nie 
sposób. Te tematy potencjalnie 
mogą się okazać gwoździem do 
trumny dla reelekcji. Pierwszy: 
osunięcie się ziemi, które przed 
ponad rokiem zerwało główny 
dojazd do Rabki. Katastrofa bu-

dowlana była trudna do przewi-
dzenia, miała nagły charakter 
i wymagała nadzwyczajnych 

działań. Burmistrz ich nie zasto-

sował. Od początku ściśle trzy-

mał się skostniałych biurokra-

tycznych procedur i tłumaczył 
mieszkańcom, że inaczej się nie 
da. Czy wytłumaczył? Wątpliwe.

„To, że tak ważna droga 
jest zamknięta od ponad roku, 
to brak szacunku dla miesz-

kańców i turystów. To sabo-

taż miasta. Widziałem praw-

dziwe osuwiska, gdzie polecia-

ło pół góry i 300 m drogi po-

rwało. Naprawiono i wzmoc-

niono w dwa miesiące. Tu droga 
jest pęknięta, a problem, jakby 
Giewont upadł” - to jeden z in-

ternetowych komentarzy, który 
trafnie podsumowuje wysiłki  
burmistrza. 

Druga drażliwa kwestia: 
kontrowersyjna przebudowa 
Szpitala Miejskiego. Inwesty-

cja, której jedynym widocz-

nym efektem jest to, że wro-

śnięty w krajobraz Rabki od bli-
sko wieku budynek szpitala po 

prostu znikł. Został zburzony 
do fundamentów. Zapewnienia 
prezesa szpitala o tym, że pla-

cówka zostanie odbudowana, nie 
przekonują - tym bardziej że po-

czątkowo inwestycja miała ozna-

czać wyburzenie tylko najwyż-

szej kondygnacji szpitala. Wła-

dza nie wyjaśniła przekonująco, 
jakie były powody rozszerzenia 
zakresu robót. Nie ma też jed-

noznacznej informacji, kto za to 
zapłaci. Kwestię szpitala bur-
mistrz w swych przedwybor-
czych wystąpieniach skwito-

wał stwierdzeniem, że tylko on 
jest gwarantem odbudowy. Wie-

lu mieszkańców odebrało to jak 
wyborczy szantaż. Czy wybieg 
ten okaże się skuteczny, czas 
pokaże. Faktem jest, że gdy bur-
mistrz Świder rozpoczynał ka-

dencję, przy ulicy Słonecznej 
stał szpital, a dziś pozostały po 
nim resztki murów ledwie wy-

stające z ziemi. I pewne jest rów-

nież to, że przed wyborami nowa 
lecznica już nie powstanie.

G³ówny 
konkurent

 Głównym przeciwnikiem 
obecnego burmistrza w wybo-

rach wydaje się być Robert Wój-

ciak. Rocznik 1968, wiceprezes 
Geotermii Podhalańskiej, wice-

burmistrz za czasów Ewy Przy-

było, poprzedniczki Leszka Świ-
dra. W czasach pracy w rabczań-

skim magistracie Robert Wój-
ciak był zawsze w cieniu szefo-

wej. Przeciwnicy zarzucali mu 
brak samodzielności i ślepą lo-

jalność wobec burmistrz, która 

nie była nieomylna. Przeszłość 
może być największym obcią-

żeniem dla tego kandydata, lecz 
niekoniecznie. Bo szczególnie 
pod koniec swych rządów tan-

dem Przybyło-Wójciak działał 
na zasadzie „dobry i zły glina”. 
Robert Wójciak jawił się jako 
ten lepszy. Prostolinijny, skra-

cający dystans, zawsze skłonny 
rozmawiać. Gdy jednak przyszło 
do podejmowania decyzji, wy-

ręczała go szefowa. Nawet jeśli 
chodziło o błahą sprawę.

Jakim burmistrzem byłby 
Robert Wójciak bez Ewy Przy-

było? Spora część wyborców za-

pewne będzie się chciała prze-

konać. Pytanie, czy będzie to  
większość.

 Radna się  
nie szczypie

 Kolejna na liście pretendu-

jących do fotela burmistrza Rab-

ki to Aleksandra Koper, rocznik 
1959. Ma najkrótszy staż samo-

rządowy. Radna miejska kończą-

cej się kadencji. Emerytka. Kon-

sekwentnie, od początku związa-

na z opozycyjnym Klubem Rad-

nych Nasze Miasto. Ostro kry-

tykująca rządy Leszka Świdra. 
Bez wątpienia jest solą w oku 
obecnej władzy. Niektóre ostre 
wystąpienia radnej Koper znaj-
dowały finał w sądzie. Jedni ce-

nią tę opozycjonistkę, inni - 
nienawidzą. Wszyscy zgodnie 
przyznają, że radna ma niewy-

parzony język i - na tle 

swych kolegów z rady 
- jawi się jako kobieta  
odważna.

Wyborcy będą 
sobie musieli jed-

nak odpowiedzieć 
na pytanie, czy 
to wystarczające 
kompetencje, żeby 
kierować samorzą-

dem.

Weteran 
samorządności

Na burmistrza 
startuje też Józef Ło-

pata, rocznik 1956, we-

teran rabczańskiej samo-

rządności. Na początku lat 
dziewięćdziesiątych wice-

burmistrz w zarządzie mia-

sta, kierowanym przez Jana 
Wieczorkowskiego. Za-

siada w radzie miej-
skiej przez wiele 

kadencji. Przedsiębiorca, spo-

łecznik - działacz OSP i Związ-

ku Podhalan. 
Niegdyś jako przedsiębior-

ca wzbudzał sporo kontrowersji, 
gdy w sąsiedztwie zabytkowej 
stacji kolejowej zbudował kon-

tenerową stację paliw. Budow-

la z pewnością nie upiększyła 
głównego wjazdu do uzdrowi-
ska, sprzeciwiali się jej ekolo-

dzy. Ówczesna opozycja zarzu-

cała radnemu przez lata, że wy-

korzystał swe wpływy w samo-

rządzie do zalegalizowania kon-

trowersyjnej budowli. Tymczaso-

wa stacja benzynowa miała znik-

nąć z rabczańskiego krajobrazu 
w połowie ubiegłej dekady, jed-

nak wciąż stoi. Została rozbudo-

wana przez obecnego właścicie-

la, upiększona i dziś faktycznie 
już wrosła w krajobraz.

Józef Łopata zasłynął też 
swego czasu wyjątkowo scep-

tycznym stosunkiem do wpro-

wadzonego obowiązku składania 
oświadczeń majątkowych.

Kto wygra? Nie ma prostej 
odpowiedzi. Rabczański samo-

rząd jest specyficzny, mocno po-

dzielony. Tu wyborca, wrzucając 
kartę do urny, częściej skupia się 
na tym, kogo nie chce widzieć na 
stanowisku burmistrza. Decydu-

jący może się okazać głos wła-

śnie negatywnego elektoratu.
Marek  

Kalinowski
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Pełną otwartość na 
mieszkańców i przejrzystość 
w rządzeniu zapowiada 
łukasz Filipowicz, kandydat  
na burmistrza Zakopanego.

J estem żonaty, mam trzech 
chłopców, córka w drodze. 
Jestem zakopiańczykiem 

jako jedyny z kandydatów. 
Miałem przyjemność studiować 
w Szwajcarii, poznałem miej-
scowości alpejskie. Utworzyli-
śmy komitet, którego głównym 
hasłem jest: mieszkańcy gospo-

darzami miasta. Chcemy oddać 
to miasto mieszkańcom, a nie de-

weloperom spoza Zakopanego - 
rozpoczął spotkanie Łukasz Fi-
lipowicz. 

Nie jesteśmy partią 
polityczną

Razem z trzema radnymi 
utworzył komitet Przyjazne Za-

kopane. Jak mówi Filipowicz, jest 
to komitet niezwiązany z żad-

ną partią polityczną, nie stoi za 
nim żaden duży biznesmen czy 
sponsor. - Jako jedyni mówimy 
o transparentności. Chcemy, że-

byście państwo wiedzieli wszyst-
ko, mieli w 100 proc. kontrolę 
nad tym, co się dzieje w Zako-

panem. Część rzeczy jest dostęp-

nych, ale część rzeczy się ukry-

wa - stwierdził Filipowicz. Do-

dał, że Zakopanem rządzą od 30 
lat dwie frakcje, które powiela-

ją te same schematy, zmieniają 
się tylko wpływowi biznesmeni. 
Filipowicz stwierdził, że chce to 
zmienić i zarządzać Zakopanem 
„w sposób menadżerski”.

Przedstawił dziesięć głów-

nych założeń, inwestycji w pro-

gramie na 10 najbliższych lat. 
Chodzi m.in. o inwestycje w  in-

frastrukturę drogową, odnawial-
ne źródła energii, szczególnie 
geotermię, sport i rekreację za-

kopiańczyków, w spółki miejskie, 
pomoc społeczną, kulturę i tra-

dycję czy dyscyplinę architekto-

niczno-urbanistyczną.
Mieszkańcy, którzy przyszli 

na spotkanie, zadali sporo pytań, 

Bez polityki i sponsorów

Na spotkanie z Łukaszem Filipowiczem 
do ośrodka Fian przysz³o ok. 100 miesz-
kańców Zakopanego. 

Od dwóch i pół 
miesiąca nie było sesji 
zakopiańskich radnych.

O
statnia sesja rady mia-

sta odbyła się w poło-

wie grudnia. Od tego 
czasu przewodniczą-

cy Jan Gluc nie zwołał kolejne-

go zebrania radnych.
- Sami jesteśmy zdziwieni. 

Mamy wiele tematów do prze-

dyskutowania, a o terminie se-

sji nic nie wiemy. Wydaje mi 
się, że powodem jest irracjonal-
ny strach przed publiczną kry-

tyką. Tymczasem podsumowa-

nie kończącej się kadencji jest 
czymś naturalnym - twierdzi 
radny Bartłomiej Bryjak z klu-

bu Zakopane Jest Jedno. Przypo-

mina, że w poprzednich kaden-

cjach sesje zwykle odbywały się 
raz na miesiąc, w ostatni czwar-
tek miesiąca, z wyjątkiem sierp-

nia. W statucie Zakopanego jest 
zapis, że sesje powinny odbywać 
się nie rzadziej niż raz na kwar-
tał. - Zastanawiamy się, czy sami 
jako radni nie zwołamy sesji, ale 
do tego potrzebnych jest sześciu 
radnych, nasz klub liczy trzech - 
dodaje radny Bryjak.

Radny Zbigniew Szczerba 
z klubu Zakopane2030 twierdzi, 
że trzy tygodnie temu przewod-

niczący Jan Gluc zapowiadał, iż 
sesja odbędzie się na przełomie 
lutego i marca. - Mamy już koń-

cówkę lutego, a o terminie sesji 
nic nie wiadomo. Jeśli władze nie 

mają projektów uchwał, to może 
cały samorząd jest niepotrzeb-

ny? - pyta radny Szczerba i do-

daje, że jego zdaniem brak sesji 
jest związany z tym, że władze 
nie chcą przed wyborami wysłu-

chiwać krytycznych uwag.
Zupełnie inaczej sprawę wi-

dzi przewodniczący Jan Gluc. 
Zapewnia, że sesja odbędzie 
się w pierwszej połowie marca. 
Przyczyną przerwy jest mniej-
sza liczba projektów uchwał 
spływających z wydziałów.  
- Czekam na te uchwały i na 
pewno sesja odbędzie się 
w pierwszej połowie marca. Je-

śli radni tak bardzo chcą, mogę 
zwołać nawet dwie sesje - dodaje 
przewodniczący Jan Gluc.

pp

Nam sesji ogłaszać nie kazali

Rekordowa wygrana w Lotto 
w historii Zakopanego.

T otalizator sportowy po-

informował o rekordowej 
wygranej w historii Lot-

to w Zakopanem. Los „na chy-

bił trafił”, który ją przyniósł, 
został zakupiony w kolekturze 
przy Krupówkach 69. W sobot-
nim losowaniu szczęśliwiec po-

stawił na: 4, 10, 13, 21, 22, 49. 

Wygrał  8 175 894,50 zł. Takiej 
wygranej nie było nigdy dotąd 
w Zakopanem. Od tej kwoty 
trzeba odliczyć 10 proc. podat-
ku, ale i tak do szczęśliwca trafi 
7 358 305,05 zł. Jeden loteryjny 
zakład kosztuje 3 zł. Trzeba wy-

typować 6 z 49 liczb.
Sprzedawczyni, która wy-

dała szczęśliwy los, obsługiwała 
klientów także w sobotę. - Ruch 
był bardzo duży. Wielu było tu-

rystów, także nie wiadomo czy 
zwycięzca pochodzi z Zakopane-

go. Większość kupowała losy za 
najniższe stawki. To szczęśliwy 
punkt Lotto, bo niedawno mieli-
śmy tu też wygraną w Mini Lot-
to - mówi pani sprzedająca losy 
w punkcie przy Krupówkach 69. 
Teraz czeka na tablicę informują-

cą o wygranej, którą będzie mo-

gła wystawić w witrynie.
pp

Wojciech Słodyczka
tel. 608 841 184
biuro@domsa.eu  www.domsa.eu
ul. Witkiewicza 14, 34-500 Zakopane

Dom Do Wykończenia z WiDokiem na GieWont
cena 545 000 zł 

Marzec w szpitalu na 
Ciągłówce upłynie pod 
znakiem darmowych 
konsultacji i świadczeń 
medycznych. 

L ekarze, pielęgniarki i fi-

zjoterapeuci zaprasza-

ją na Ciągłówkę. Z inicja-

tywy marszałka małopolskiego 
w porozumieniu z Departamen-

tem Zdrowia, Rodziny, Równe-

go Traktowania i Polityki Spo-

łecznej Urzędu Marszałkow-

skiego organizowana jest akcja 
„Biała sobota w wojewódzkich 
podmiotach leczniczych”. Po-

lega na tym, że we wszystkich 
18 placówkach na terenie woje-

wództwa małopolskiego w go-

dzinach od 9 do 13 udostępnio-

ne będą różne świadczenia me-

dyczne. - U nas będą to trzy so-

boty w marcu - mówi Krysty-

na Walendowicz, dyrektor Wo-

jewódzkiego Szpitala Rehabili-
tacyjnego w Zakopanem. 

W pierwszą sobotę 2 marca 

udzielane będą darmowe konsul-
tacje lekarskie w poradni rehabi-
litacyjnej oraz porady dietetycz-

ne. 9 marca stery przejmują pie-

lęgniarki. Będą udzielać bezpłat-
nych porad pielęgniarskich oraz 
prowadzić podstawowe badania, 
jak EKG, spirometria, glukoza, 
ciśnienie. W trzecią sobotę 23 
marca zapraszają na konsultację 
fizjoterapeuci. Będą ćwiczenia 
ruchowe dla grup z bólami krę-

gosłupa, do tego konsultacje fi-

zjoterapeutyczne.
Od poniedziałku urucho-

mione są rejestracje. Wystarczy 
zadzwonić pod nr 18 20 26 811. 
Nie potrzeba skierowania, ale 

rejestracja jest konieczna. Bo 

konsultacje to przynajmniej 20 
minut na osobę. W przypadku 
fizjoterapeutów, każdy pacjent 
musi być zdiagnozowany indy-

widualnie. 
Jeśli zainteresowanie będzie 

większe, to akcja będzie konty-

nuowana w kolejnym miesiącu. 
Na konsultacje może zgłaszać 

się każdy chętny. - Przyjmujemy 
pacjentów z całej Polski - podsu-

mowuje Krystyna Walendowicz. 
A piątego kwietnia szykuje 

się 90-lecie szpitala na Ciągłów-

ce. Jubileusz będzie miał wymiar 
historyczny i mocno artystyczny, 
bowiem zorganizowany zosta-

nie w Teatrze Witkacego. Patro-

nat honorowy sprawować będzie 
marszałek województwa mało-

polskiego Witold Kozłowski.
Wojewódzki Szpital Rehabi-

litacyjny im. doktora Jasińskiego 
w Zakopanem to placówka, która 
specjalizuje się w leczeniu reha-

bilitacyjnym osób dorosłych ze 
schorzeniami neurologicznymi, 
układu oddechowego oraz reha-

bilitacji ogólnoustrojowej. Jak 
można przeczytać na stronie in-

ternetowej placówki, a potwier-
dzają to pacjenci, doświadczo-

ny zespół medyczny, najnowo-

cześniejszy sprzęt i urządzenia 
zapewniają rehabilitację na naj-
wyższym poziomie.

rav

Bia³e soboty

Opowiadali o swej pracy 
i historii działania. 

W tym roku przypada 
130. rocznica urodzin 
gen. bryg. Mieczysła-

wa Boruty-Spiechowicza. Ge-

nerał był nierozerwalnie zwią-

zany z naszym miastem, a od 
1994 roku jest patronem 21. 
Brygady Strzelców Podhalań-

skich - jednostki, która dziedzi-
czy i kontynuuje tradycje pol-
skich wojsk górskich.

Jednym z ważnych wyda-

rzeń w jubileuszowym roku było 
wtorkowe spotkanie młodzie-

ży szkół podstawowych i śred-

nich z żołnierzami 21. Brygady 
Strzelców Podhalańskich. Anna 
Łapsa, naczelnik Wydziału Or-
ganizacyjnego UMZ, przedsta-

wiła bogatą historię Podhalań-

czyków. A żołnierze opowiadali 
o swej codziennej służbie. 

Jednostka powstała w maju 
1993 roku jako nowy Związek 
Taktyczny Krakowskiego Okręgu 
Wojskowego, sformowana została 
w garnizonie Rzeszów, na bazie 

byłej 9. Dywizji Zmechanizowa-

nej i 5. Pułku Strzelców Podha-

lańskich Ziemi Krakowskiej. Dziś 
liczy około czterech tysięcy żoł-
nierzy. Są wśród nich także kobie-

ty, m.in. w najmłodszej jednostce, 
batalionie w Wojnarowej. Kolejne 
bataliony Podhalańczyków rozlo-

kowane są m.in. w Rzeszowie, Ja-

rosławiu, Przemyślu, Kłodzku. 
W ostatnim okresie przeszkolili 
dodatkowo ponad półtora tysiąca 
żołnierzy. Za tydzień więcej na te-

mat jednostki.
rav

Podhalańczycy 
Podhalańczycy w urzędzie miasta. Wśród 
żo³nierzy są w s³użbie także dziewczyny  

z batalionu z Wojnarowej.
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m.in. o to, kto utworzył komitet 
- jego twórcami, oprócz Łukasza 
Filipowicza, są radni: Stanisław 
Karp, Bartłomiej Bryjak, Grze-

gorz Jóźkiewicz.

Co z geotermią?
Stanisław Karp odpowiadał 

na pytanie o rozwój sieci geo-

termalnej. Jak mówił, w jednej 
z dzielnic moc energetyczną za-

mówił duży inwestor i mimo ze-

brania ok. 70 mieszkańców chęt-
nych na geotermię, nie mają oni 
możliwości podłączania. To ma 
się zmienić.

Padło też pytanie o linię au-

tobusową na ul. Strążyskiej. Łu-

kasz Filipowicz zapewnił, że jest 
za rozwojem miejskich linii rów-

nież w tym rejonie. 
Radny Bartłomiej Bryjak 

stwierdził, że nie może być sy-

tuacji, w której władze nie roz-

mawiają z niektórymi media-

mi, bo powinny być dostęp-

ne dla wszystkich dziennikarzy 
i mieszkańców.

Co z Sylwestrem  
Marzeń?

Kolejne pytanie dotyczyło 

organizacji Sylwestra Marzeń. 
- Sylwester Marzeń to spra-

wa dyskusyjna i budzi skraj-
ne emocje. W tej formie sylwe-

stra już nie będzie, bo nie ma ani 
Leszka Doruli, ani Jacka Kur-
skiego. Miasto powinno mieć 
jednak jakąś ofertę, nie cho-

dzi o taką ofertę, jak Sylwester 
Marzeń, ale imprezę miejską,  
która promuje nasze wartości. 
Taki koncert powinien się od-

bywać. Temat jest kontrower-
syjny, budzi skrajne opinie, po-

winniśmy zrobić na ten te-

mat jakiś sondaż - powiedział  
Filipowicz.

Przysz³ość  
w rowerach

Kolejne pytanie dotyczyło 
realnych, ale małych inwestycji, 
które usprawnią życie mieszkań-

ców. - Kurorty alpejskie są pra-

wie w 100 proc. otwarte na tu-

rystę rowerowego. To jest bar-
dzo dobry kierunek, ale o zi-
mie bym nie zapominał. U nas 
narciarstwo alpejskie kuleje, ale 
powinniśmy iść w stronę skitu-

rów, narciarstwa klasycznego. 
Wystarczy pojechać do Bielska 
na Szyndzielnię, tam jest kolej-
ka dla rowerzystów. Wystarczy 
otworzyć mapę, ile jest ścieżek 
dla profesjonalistów, ale też dla 
rodzin i dzieci. To nie jest ob-

ciążenie dla środowiska, nie są 
to wielkie inwestycje. To bardzo 
dobry kierunek. Gdy słaba zima, 
powinniśmy iść w tym kierunku 
- mówił Filipowicz.

Kolejne pytanie dotyczy-

ło przyznawania mieszkań so-

cjalnych - tu Bartłomiej Bry-

jak odpowiedział, że są one 
przyznawane w niesprawiedli-
wy sposób i z tego powodu zre-

zygnował z udziału w komisji 
mieszkaniowej, która te lokale  
przyznaje.

Przypomnijmy, że Łukasz 
Filipowicz jest jednym z trzech 
kandydatów. Poza nim startu-

ją Agnieszka Nowak-Gąsieni-
ca (PiS) i Mariusz Koperski 
(Dla Podhala).

Paweł Pełka
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Budowa mocnego 
wydziału urbanistyki, 
współpraca z innymi 
miastami i organizacjami 
społecznymi, a przede 
wszystkim  
prymat dobra wspólnego 
nad prywatą. 

T
o recepta na uratowanie 
Zakopanego przed postę-

pującą degradacją prze-

strzenną, jaką zamierza 
zastosować Mariusz Koperski, 
kandydat na burmistrza Zakopa-

nego z ramienia komitetu wybor-
czego „Dla Podhala”. 

W czwartek w gościnnych 
progach Hotelu Grand Stamary 
zaprosił mieszkańców do dys-

kusji na temat jak uratować ład 
przestrzenny Zakopanego. Pró-

bował przy tym odpowiedzieć 
na szereg pytań. Jak zmienić pla-

ny zagospodarowania tak, żeby 
służyły mieszkańcom, a nie tyl-
ko deweloperom, jak ratować za-

kopiańskie zabytki i co zrobić, by 
Zakopane na nowo stało się ład-

ne. Publiczność dopytywała co 
zrobić z rozpadającym się bu-

dynkiem „Turni”, jak zlikwido-

wać hałas i decybele zbyt gło-

śno puszczanej muzyki w knaj-
pach przy Krupówkach. Apelo-

wała o walkę ze straszydłami, ta-

kimi jak betonowy szkielet sto-

jący u zbiegu ulicy Kościusz-

ki i Sienkiewicza, czy pustosta-

ny kolejnych niechcianych przez 
nikogo galerii handlowych.

Prywata kontra 
wspólnota

Kilka uwag wniósł do dys-

kusji Maciej Krupa. - Architek-

tura jest jedyną ze sztuk, na któ-

rą jesteśmy skazani. Można nie 
czytać książek, nie interesować 
się muzyką, malarstwem. Ale to, 
co wybudowane, widzimy - pod-

kreślił przewodnik tatrzański, 
nasz niegdysiejszy kolega redak-

cyjny, przewodniczący pierwszej 
po wolnych wyborach rady mia-

sta kadencji 1990-1994.
Maciej Krupa przypomniał, 

że wszyscy stanowimy samorząd, 
bo wybieramy takich a nie in-

nych radnych, burmistrzów. I że 
to dobro wspólnoty, nasze do-

bro wspólne powinno przeważać 
nad prywatnym dobrem jednost-
ki. - Skoro mam działkę niebu-

dowlaną, to ją mam, nikt mi nie 
może jej zabrać, ale nie mogę 
na niej nic wybudować. Dobro 
wspólne powinno dominować 
nad partykularnym, prywatnym. 
Istnieje mityczne święte prawo 
własności, ale jaki akt prawny, re-

ligijny sankcjonuje święte prawo 
własności? Ewangelia, Talmud, 
Bhagawadgita? Trzeba liczyć się 
z prawem wspólnoty, w której ży-

jemy - zaznaczył Maciej Krupa.
Dodał, że z rozmów z dewe-

loperami wynika jasna prawda: 

ludzie z natury są chciwi, zawsze 
będą chcieli więcej pieniędzy, 
więcej metrów mieszkań i apar-
tamentów do sprzedania czy wy-

najęcia. Jego zdaniem musimy się 
sami samoograniczyć, by napły-

wający pod Giewont inwestorzy, 
a także nasi lokalni biznesmeni 
nie wystawiali w mieście kosz-

marów. Zaznaczył, że w Zakopa-

nem dużo szybciej rośnie liczba 
niepotrzebnych budynków niż 
przybywa mieszkańców. Liczba 
stałych mieszkańców spada każ-

dego sezonu. A nowe budynki 
przez większość roku stoją puste.

Mariusz Koperski przyznał  
Maciejowi Krupie rację. Przy-

pomniał, że do tej pory bazując 
na studium uwarunkowań i kie-

runków zagospodarowania prze-

strzennego, tworzone były miej-

scowe plany zagospodarowa-

nia przestrzennego.

Spo³eczne partnerstwo
Według nowych przepi-

sów, do końca 2025 roku na-

leży uchwalić wszystkie plany 
lub zmiany w planach zagospo-

darowania przestrzennego. Je-

śli nie - trzeba wprowadzić plan 
ogólny, który zastąpi studium. 
Będzie on nową bazą do wszel-
kich dalszych zmian w planach. 
Studium przestaje funkcjonować.

- Plan ogólny to nowy do-

kładniejszy dokument, w któ-

rym pojawiają się nowe wskaź-

niki. Narzucone ustawowo. Choć-

by to, że rozwój terenów budow-

lanych jest ograniczony pięcio-

procentowym wzrostem demo-

graficznym. Plan ogólny powi-

nien wynikać ze Strategii Roz-

woju Miasta. Nasza ma się nijak 
do rzeczywistości. My przygotu-

jemy nową strategię, skonsulto-

waną z mieszkańcami, pokazując, 
jak Zakopane ma wyglądać za 15 
lat - zaznaczył Mariusz Koperski. 

Przypomniał, że o planach 
decydują urzędnicy i radni. 
W nowych przepisach wielki na-

cisk kładzie się na partycypację 
społeczną. - Dla nas to priorytet. 
Chcemy zwrócić miasto miesz-

kańcom. By zaangażowanie było 
jak największe. Wrócić do budże-

tu obywatelskiego, by stowarzy-

szenia były prawdziwymi part-
nerami miasta - dodał kandydat 
na burmistrza. Jego zdaniem, plan 
można zlecić albo opracować sa-

memu. Miasto ma Biuro Plano-

wania, które jest zbyt słabe, żeby 
wziąć na siebie odpowiedzialność 
za plan. Potrzebny jest wydział, 
w którym będą architekci i urba-

niści, bo miasto ma problem ze 
spojrzeniem urbanistycznym na 
tkankę miejską.

- Trzeba zbudować wydział 
architektury, urbanistyki i rozwo-

ju, Zakopane powinno mieć moc-

ny wydział. Po drugie ważny or-
gan doradczy, Miejska Komisja 
Urbanistyczno-Architektonicz-

na. Mają za zadanie oceniać do-

kumenty miasta, które do niej tra-

fiają. MKUA zakopiańska to eks-

perci, ale ich praca trafia w próż-

nię, tak przynajmniej się wyda-

je - stwierdził Mariusz Koperski.
rav

(Nie)³ad przestrzenny na celowniku

Mieszkańcy dopytywali m.in. o ratunek dla willi „Turnia”, jak wywierać nacisk na 
prywatnych inwestorów czy w³aścicieli, którzy szpecą miasto chaotyczną zabudową.
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Radny Stanisław Karp zbulwersowany wydawaniem przez Zakopane dużych pieniędzy 
na organizację letniego i zimowego otwierania sezonu.

Kosztowne otwieranie sezonu

R adny zabrał głos w czasie 
spotkania wyborczego kan-

dydata na burmistrza Łuka-

sza Filipowicza. Mówił o sytuacji 
finansowej Zakopanego i poruszył 
temat związany z wydatkami na 
zimowe i letnie otwieranie sezo-

nu w Zakopanem oraz w Sopocie.
- Jako radny powiem, że bar-

dzo dużo jest przepalanych pie-

niędzy - stwierdził Stanisław 
Karp. 

Sopot to partnerskie miasto 
Zakopanego. Delegacje obu miast 
odwiedzają się nawzajem, przeka-

zują deski snowboardowe i surfin-

gowe. - Nie wiem, czy państwo so-

bie wyobrażacie, że średnia wy-

datku na to przedsięwzięcie wy-

nosi 350 tys. zł rocznie z budżetu 
naszego miasta. Gdybyście pań-

stwo zaplanowali sobie podróż 
do Sopotu, nawet w najbardziej 
ekskluzywnym hotelu na tydzień 
czasu z rodziną, zapłacicie góra 
10-15 tys. zł - stwierdził radny.

Dokładne wyliczenia zostały 
przedstawione na komisji rewizyj-
nej. Z budżetu miasta na ten cel 

w ciągu 2,5 lat wydano 361 tys. zł.
O sprawę zapytaliśmy władze 

Zakopanego. W odpowiedzi czyta-

my, że radny Stanisław Karp ma 
dostęp do wszystkich dokumen-

tów, nigdy ich nie kwestionował 
i głosował za absolutorium dla 
burmistrza. - Na promocję Za-

kopanego, związaną z otwarciem 
i zamknięciem sezonów, w ciągu 
całego roku 2022 na kwotę 350 
tys.  złotych składają się: organiza-

cja wydarzeń w tym koncerty, wy-

stawy, evnety, produkcja reklam, 
artykuły prasowe, wydawnictwa, 
nośniki wielkoformatowe, plaka-

ty, bilbordy, reklamy w przestrze-

ni miast, działania marketingowe 
w Internecie i mediach społeczno-

ściowych, a nadto koszty transpor-
tu, ubezpieczeń, wynajmu sprzę-

tu, ochrona, licencje, projekty, bar-
tery - czytamy w odpowiedzi.

Wszystkie opisane wy-

żej działania, koszty i wydatki 
są znane radnemu Stanisławowi 
Karpowi, który po ich szczegó-

łowej kontroli nie wnosił zastrze-

żeń.               pp
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Po latach apeli mieszkańców miasto poważniej 
podchodzi do budowy kładki mającej połączyć Grel 
z Ibisorem i centrum miasta. 

Kładki (nie)doczekanie

Planowana k³adka na Czarnym Dunajcu ma po³ączyć Grel z resztą miasta.

Wkrótce zostanie oddane nowe skrzydło największej galerii 
handlowej w regionie.

Galeria się rozrasta

„Może by tak już zabrać  
ten samochodzik, to nie 
miejsce ostatecznego 
spoczynku” - napisał  
na kartce przyklejonej  
do szyby peugeota 206.

S amochód na śląskich nu-

merach, podobnie jak dwa 
inne, stoją w tym samym 

miejscu piętrowego parkingu 
w Nowym Targu, przy ul. Ko-

ściuszki już przynajmniej drugi 
rok. Na zakurzonym aucie cza-

sem ktoś napisze jakiś wulga-

ryzm, ale maszyna stoi niczym 
pomnik. I nie byłoby to tak de-

nerwujące, gdyby nie fakt, że 
peugeot zajmuje miejsce parkin-

gowe w centrum miasta. A tych 
miejsc w ciągu dnia zawsze bra-

kuje.
- Wobec tego, że postawienie 

znaków i ostrzeżenie o ewentu-

alnym wywiezieniu też niespe-

cjalnie się przydaje, bo stają sa-

mochody pod samym znakiem 

zakazu zatrzymywania, wymy-

śliłem kartki, które będę teraz 
już do skutku zakładał, bo spo-

Sposób na parkujący z³om
Będzie połączenie autobusowe 
Polany Szaflarskiej  
z dworcem kolejowym.

T rzeba będzie jednak pocze-

kać na wyznaczenie nowej 
trasy i ustawienie przy-

stanków. Robert Chowaniec, dy-

rektor Miejskiego Zakładu Ko-

munikacji, po interpelacji radnej 
Stefanii Drąg-Iłędy, zapropono-

wał korektę istniejącego rozkła-

du jazdy linii nr 8.

Kursy mają się odby-

wać na trasie ul. Szaflarska 
CPN - NZPS Sąd. Autobus po-

jedzie z Szaflarskiej przez ron-

do u zbiegu ul. Sikorskiego, by 
przez nową ulicę dojechać do 
Podtatrzańskiej, z której wje-

dzie znów na Szaflarską, by po-

tem skręcić w Aleje Tysiąclecia, 
do przystanku Dworzec Kole-

jowy, a następnie ul. Ludźmier-
ską dotrzeć do końcowego przy-

stanku NZPS Sąd. Nieco inaczej 

będzie wyglądać droga powrot-
na, gdyż ze względu na obowią-

zującą organizację ruchu, kur-
sy z Al. Tysiąclecia odbywałyby 
się przez ul. Kopernika do Sza-

flarskiej i dalej już normalnie do 
Szaflarskiej CPN.

Kursy mają się obywać je-

dynie w dni robocze. Od kie-

dy? Trzeba będzie jeszcze po-

czekać na uzgodnienia, a także 
nowe przystanki.

fig

Z Polany na kolej

Składamy serdeczne podziękowanie  
wszystkim uczestnikom ceremonii pogrzebowej 

śp. Jana Szenderewicza 

która odbyła się 17.02.2024 r. o godz. 14 w Ostrowsku, 
a szczególnie Księżom, OSP Ostrowsko,  

Związkowi Podhalan Ostrowsko,  
Zespołowi „Jaferniocek”, Kapeli Góralskiej,  

Dziewczętom ze scholi, Chórowi Gorce 
oraz wszystkim, którzy mile wspominali męża.

Żona Lidia z rodziną

Składamy podziękowanie  

za wspaniałą opiekę nad 

Janem Szenderewiczem 
- lekarzom, pracownikom  

Oddziału Paliatywnego  

szpitala im. Jana Pawła II  

w Nowym Targu,  

ord. Radosławowi Czosnowskiemu,  

a szczególnie doktorowi 

Ireneuszowi Nizołkowi,  

który towarzyszył mężowi 

w ostatnich chwilach życia.

Żona Lidia z Rodziną

większą konstrukcję. - To jedyne 
miejsce, gdzie można by zbudo-

wać pełnowymiarowy most, któ-

ry odciążyłby inne części miasta. 
Nie warto zmarnować tego miej-
sca na kładkę rowerową - prze-

konywał podczas niedawnej se-

sji rady miasta.
Na taki pomysł nerwowo 

reaguje Danuta Szokalska-Ste-

faniak. - Ruch na Grelu byłby 
jeszcze większy. Co gorsze, ani 

za 30 lat tego mostu by nie dało 
się zrobić. To byłyby koszty nie-

samowite - przekonuje.
Na pytania radnego, dlacze-

go miasto nie skorzystało z goto-

wego projektu podobnej kładki 

budowanej w Krościenku, bur-
mistrz Grzegorz Watycha wy-

jaśnia, że trzeba kładkę zapro-

jektować, uwzględniając specy-

fikę położenia. „Opracowanie 
tego typu obiektu inżynieryj-
nego wymaga wykonania indy-

widualnego projektu uwzględ-

niającego szereg innych czynni-
ków” - pisze w odpowiedzi na in-

terpelację.
I przekonuje, że miasto pró-

bowało pozyskać środki ze-

wnętrzne. Były, póki co, nie-

udane rozmowy w sprawie włą-

czenia kładki do przebiegu tra-

sy Velo Małopolska, wnio-

ski do ministerstwa, wojewody 
czy marszałka.

- Wystąpiliśmy do Wód Pol-
skich, by mieć ich stanowisko. 
Uzgodnienia mogą być trudne, 
bo może się okazać, że trzeba bę-

dzie dobudować kawałek obwa-

łowania ul. Nadmłynówka. Trze-

ba kładkę tak zaprojektować, by 
wody wezbraniowe mogły swo-

bodnie przepływać pod spodem. 
Kładka musi być na filarach. Je-

śli dobrze pójdzie, to jakieś do-

finansowanie dostaniemy - za-

pewnia burmistrz.
Tekst i fot.: Józef Figura

podzięKowAniA

W
ielokrotnie pi-

saliśmy o pe-

tycjach miesz-

kańców Gre-

la, którzy nie-

mal odcięci są od centrum mia-

sta. Szczególnie chcąc udać się 
pieszo czy rowerem do Rynku 
czy parku - zmuszeni są do nad-

kładania drogi i przeciskania się 
między samochodami. Problem 
odczuwają szczególnie rodzice 
uczniów szkół po drugiej stronie 
rzeki. Sprawę miałaby rozwią-

zać budowa kładki pieszo-rowe-

rowej na wysokości skrzyżowa-

nia z ul. Partyzantów, która połą-

czyłaby tą część ze ścieżką rowe-

rową na os. Bohaterów Tobruku. 
Stąd już blisko do parku miej-
skiego. Apele o budowę przepra-

wy pojawiły się już w 2016 roku. 
Mimo spotkań z mieszkańcami 
i tłumaczeń, sprawa dopiero ru-

sza z miejsca. Miasto wybrało 
już firmę, która ma opracować 
dokumentację projektową w try-

bie zamówienia z wolnej ręki. 
Radny Bartłomiej Gar-

bacz zastanawia się, czy kładka 
i nasyp, jaki powstanie na do-

jeździe do niej, nie będzie za-

grażać mieszkańcom, gdyż te-

ren jest zalewowy. Jak zauważa, 
państwowa spółka Wody Polskie 
miały uwagi, szczególnie w oba-

wie o zalewanie domów przy uli-
cy Nadmłynówka. - Przedsię-

wzięcie należy tak zaplanować, 
by nie powodować pogorsze-

nia przepływu wód powodzio-

wych - podkreśla.
Radny przekonuje, że dopie-

ro teraz dowiedział się, że była 
przygotowana koncepcja budo-

wy kładki i to już w 2018 roku. 
Jednak - jak przekonuje bur-
mistrz w odpowiedzi na jego in-

terpelację - szkic był przygo-

towany przez Danutę Szokal-
ską-Stefaniak i nie jest to kon-

cepcja, którą można wykorzy-

stać.
 Zamiast budowy kładki 

Bartłomiej Garbacz proponuje 

ro ich wydrukowałem. Pierwsza 
brzmi: „co trzeba mieć w głowie, 
żeby tak stanąć”, a druga na te 
staruszki, aby nie była specjal-
nie obraźliwa: „może by tak już 
zabrać ten samochodzik, to nie 
miejsce ostatecznego spoczyn-

ku? To tak w ramach naprawia-

nia świata - tłumaczy nasz czy-

telnik.
Pierwszy efekt już jest - ktoś 

zabrał kartkę zza wycieraczki 
peugeota. Niestety, sam samo-

chód stoi niewzruszenie w tym 
samym miejscu.

Tekst i fot.: Józef Figura

B ez szumnych zapowiedzi, 
wbijania łopat i butelek 
szampana, właściciel Sto-

piak Park Handlowy powiększa 
obiekt. Choć informacja o tym, 
kiedy będzie otwarcie i jakie 
sklepy tu powstaną, trzymana 

jest w tajemnicy - to już widać, 
że wkrótce klienci przekroczą 
progi kolejnych sklepów. Nie-

które szyldy już można zauwa-

żyć. Jak dowiadujemy się nieofi-

cjalnie, niektóre z nich mają zo-

stać otwarte już 1 marca.
Tekst i fot.: Józef Figura

eprasa.pl 1c924c01cc



9/202410 REGION

REKLAMA

REGION

Na blisko miesiąc przed 
wyborami nie milkną 
kontrowersje wokół 
budowy gminnej siłowni 
w prywatnym budynku.

D oskonale wyposażona si-
łownia, w klimatyzowa-

nych wnętrzach wyremon-

towanego budynku, z pompą ru-

szyła początkiem grudnia 2023 
w Ochotnicy Dolnej. Ledwie wnę-

trza wypełniły się zapachem potu, 
w gminie zawrzało. Na interneto-

wych forach zaczęły pojawiać się 
zarzuty o niegospodarność i wyda-

wanie publicznych pieniędzy na re-

mont prywatnego budynku. Za po-

zyskany milion złotych z rządowe-

go programu Polski Ład w prywat-
nym budynku zainstalowano pom-

py ciepła, fotowoltaikę, obniżono 
podłogę, zamontowano klimatyza-

cję i wykończono wnętrza. 

To pomys³ m³odych
Wszystko w położonym w cen-

trum wsi prywatnym budynku 
mieszkalno-usługowym, którego 
parter wójt wydzierżawił na dzie-

sięć lat. Jak zauważają krytycy po-

mysłu, umowa nie daje nawet pra-

wa do ekwiwalentu za zainwesto-

wane środki, w przypadku gdyby 
gmina chciała rozwiązać umowę 
przed czasem. 

Sprawa wybuchła na nowo tuż 
przed wyborami. A krytycy mówią 
wprost o niegospodarności.

- Pomysł Gminnego Fitness 
Klubu wyszedł od młodych, któ-

rzy często w rozmowach powtarza-

li, że takie miejsce byłoby bardzo 
potrzebne w naszej gminie - tłuma-

czy wójt Tadeusz Królczyk. - Zde-

cydowaliśmy się na otwarcie klubu 
w wynajętym budynku, ponieważ 
nie mieliśmy do dyspozycji gmin-

nego obiektu, który by się do tego 
nadawał. Było prowadzone rozpo-

znanie, ale rezultat analiz był za 
każdym razem negatywny - dodaje. 

Jak zauważa, budowa nowego 
budynku siłowni także nie wcho-

dziła w grę. Gmina nie posiada od-

powiedniej działki, co więcej, prace 
projektowe i uzyskanie pozwoleń 
znacznie wydłużyłyby czas reali-
zacji przedsięwzięcia. Do tego na-

leżałoby założyć znacznie wyższe 
koszty budowy.

- W pewnym momencie uzy-

skaliśmy informację, że jest szansa 
na wynajęcie świetnie zlokalizowa-

nego budynku, naprzeciwko urzę-

du gminy, z parkingiem i w dobrej 
cenie. Rozpoczęliśmy analizy, które 
wypadły pomyślnie. Również cenę 
najmu udało się wynegocjować na 
dobrym poziomie, dlatego zwróci-
łem się do rady gminy o wyrażenie 
zgody na zawarcie umowy najmu 
i rada taką zgodę wyraziła - prze-

konuje wójt.

Niegospodarność? Jaka 
tam niegospodarność!
Jak podkreśla Królczyk, umo-

wa zabezpiecza interes gminy, uda-

ło się też zdobyć zewnętrzne do-

finansowanie na sprzęt i adapta-

cję budynku.
- Budynek był w zasadzie wy-

kończony, ale dlatego, że pierwot-
nie miał być tam sklep wielkopo-

wierzchniowy, zmiany wymagała 
posadzka, a zaplecze musiało zo-

stać przerobione na szatnie i prysz-

nice. Inwestycja okazała się być nie 
tylko wyczekiwana przez młodzież, 
ale i stuprocentowo trafiona - prze-

konuje wójt.
Jednak oponenci przekonują, 

że w momencie zawierania umo-

wy gmina nie miała zapewnionych 
pieniędzy na wykonanie planowa-

nych w dzierżawionych pomiesz-

czeniach nakładów. Pomimo tego 
wójt zgodził się w postanowie-

niach umowy na roczny okres wy-

powiedzenia. - To oznacza, iż wy-

dzierżawiająca miała zagwaranto-

wany dochód, pomimo braku moż-

liwości korzystania z lokalu przez 
dzierżawcę - przekonuje mieszkan-

ka Ochotnicy. 
Z kolei Tadeusz Królczyk pod-

kreśla, że zarzuty niegospodarno-

ści, jeśli chodzi o realizację klu-

bu fitness w wynajętym budynku, 
to... bzdury. - Wymyślane i rozpo-

wszechniane przez konkurencję po-

lityczną, która sama przez lata nie 
potrafiła nic konstruktywnego zro-

bić w tym zakresie. Interpretuję to 
jako kolejny przejaw frustracji, wy-

nikający z faktu, że udało nam się 
zrealizować sprawnie i szybko ko-

lejny projekt dla młodych. Fitness 
klub rozwija się znakomicie i niech 
idzie na zdrowie młodym i doro-

słym! - chwali się wójt.
I jako dowód przytacza sta-

tystyki, pokazujące, że w ciągu 
dwóch i pół miesiąca od otwarcia 
klubu odbyło się w nim 4205 indy-

widualnych treningów. To oznacza, 
że średnio odwiedzało go 60 osób 
dziennie. Nawet po wprowadzeniu 
opłat zainteresowanie jest większe 
niż zakładano. 

Józef Figura

G³osy w pocie czo³a
Kierowca z powiatu 
tatrzańskiego, którego auto 
dachowało na Salamandrze 
w Kościelisku,  
zniknął z miejsca kolizji.

WKościelisku na Sala-
mandrze 22 lutego 
jadący land roverem 

mieszkaniec powiatu tatrzań-

skiego zjechał nagle na pobocze. 

Dachowa³ i znikną³

Land rover zjecha³ na pobocze, dachowa³ i uderzy³ w drugie auto.

Celowali z wiatrówki do przechodniów, ale odpowiedzą  
za posiadanie narkotyków.

Snajper na haju

Samochód wywrócił się na dach 
i wjechał w drugie prawidłowo 
jadące auto marki hyundai. Ni-
komu nic się nie stało. Gdy służ-

by przyjechały na miejsce, nie 
było już sprawcy kolizji.

- Są podejrzenia, iż spraw-

ca kolizji był nietrzeźwy. Poli-
cjanci szybko ustalili jego per-
sonalia. Rozpoczęli poszukiwa-

nia z psem tropiącym, sprawdzi-
li miejsca, gdzie może on prze-

bywać. Do dziś nie został odna-

leziony - informuje asp. sztab. 
Krzysztof Waksmundzki z za-

kopiańskiej policji.
Dodaje on, że trwają dalsze 

poszukiwania kierowcy. - To że 
kierowca nie został po kolizji 
przebadany, nie musi oznaczać, 
że uniknie zarzutu prowadze-

nia samochodu pod wpływem 
alkoholu - tłumaczy asp. sztab. 
Krzysztof Waksmundzki.
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Czarny Dunajec

Kościelisko

W piątek do policji do-

tarło zgłoszenie 

z Czarnego Dunaj-
ca. Przechodzień poinformo-

wał funkcjonariuszy, że dwójka 
mężczyzn w samym centrum 
miasta z okna mieszkania celu-

je wiatrówką w przechodniów.

- Około godziny 18 po-

licjanci pojechali pod wska-

zany adres. W domu zastali 
dwóch mężczyzn w wieku 26 
i 27 lat. Oprócz wiatrówki na 
łóżku i stoliku leżały zrolowa-

ne banknoty, woreczki struno-

we z narkotykami i fajka wod-

na - relacjonuje podkom. Doro-

ta Garbacz z nowotarskiej poli-
cji. - Dodatkowo w kieszeniach 
ubrań mężczyźni mieli pocho-

wane narkotyki, tzw. kryształ. 
Łącznie policjanci zabezpieczy-

li ponad 80 gramów tego narko-

tyku i niewielką ilość marihu-

any. 26- i 27-latek zostali zatrzy-

mani i przewiezieni do nowotar-
skiej komendy. 27-latek następ-

nego dnia został doprowadzo-

ny do Prokuratury Rejonowej 
w Nowym Targu, gdzie usłyszał 
zarzuty - dodaje rzecznik poli-
cji.          mk
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Będą pieniądze  
na zabezpieczenie 
osuwiska - jest ustna 
gwarancja wojewody.

R
abczański magistrat nie 
wyklucza podpisania 
umowy z firmą, która 
w przetargu na zabez-

pieczenie osuwiska przy uli-
cy Zakopiańskiej złożyła naj-

korzystniejszą ofertę. Przypo-

mnijmy, każda z siedmiu ofert, 
złożonych przez wykonawców 
w przetargu, znacząco przekra-

czała kwotę, jaką na zadanie 
przeznaczył magistrat.

Jak już pisaliśmy przed ty-

godniem, oficjalne otwarcie 
ofert nastąpiło 12 lutego. W po-

stępowaniu wzięło udział sie-

dem firm. Samorząd zdeklaro-

wał, że na zabezpieczenie osu-

wiska przeznacza 4 miliony zło-

tych. Najtańsza z ofert opiewa 
na niemal 4,3 miliona złotych. 
Najdroższa - znacznie przekra-

cza sześć milionów. Burmistrz 
Leszek Świder deklaruje, że 
miasto jest skłonne zawrzeć 
umowę z firmą, która zapropo-

nowała najkorzystniejszą ofer-
tę. Warunkiem jest jednak uzy-

skanie zewnętrznego dofinan-

sowania.
Wedle deklaracji wojewo-

dy, pieniądze z budżetu Mini-
stra Spraw Wewnętrznych i Ad-

ministracji zostaną Rabce przy-

znane. - Mamy potwierdzenie 
ustne z urzędu wojewódzkiego, 
że na zabezpieczenie osuwi-
ska na Zakopiańskiej dostanie-

Kasa pójdzie w ziemię

Uszkodzony przez osuwisko odcinek ulicy Zakopiańskiej

Poważny wypadek na Zakopiance w Rdzawce, jedno z aut utknęło w głębokim jarze.

Urazowa krzyżówka

To nie pierwszy groźny wypadek w tym miejscu.

Zamiast obleśnych szaletów - ciastkarnia. Budynek w stanie surowym już gotowy.

S³odycz parku

Głębokie koryto potoku 
przepływającego przez 
centrum Rabki to zagrożenie 
dla spacerowiczów.

N a potencjalne niebezpie-

czeństwo zwraca uwagę 
radny Michał Skowron. 

Chodzi o koryto potoku Słonka 
na odcinku pomiędzy dawnym 
„Beskidem” a Domem Handlo-

wym „Gazda”. Skarpy na brze-

gach niewielkiego cieku mają 
blisko 4 metry wysokości i są po-

zbawione jakichkolwiek zabez-

pieczeń uniemożliwiających do-

stęp do koryta rzeczki.  
- Przecież tam w każdej 

chwili ktoś może po prostu 
wpaść. Szczególnie po zmroku 
zagrożenie staje się naprawdę re-

alne - przekonuje radny. - Mam 
sygnały od osób, które utknęły 
w potoku i nie były w stanie wy-

dostać się o własnych siłach - za-

znacza, sugerując, że to samo-

rząd powinien wziąć na siebie 
wyeliminowanie potencjalnego 
niebezpieczeństwa. - Może na-

leży wystąpić do Wód Polskich 
i skłonić ich do wykonania barie-

rek, a jeśli się nie zgodzą, to po-

winno to zrobić miasto. Jeśli nie 
barierki, to może nasadzić żywo-

płot - zastanawia się radny.
mk

Dzika S³onka

Ciało młodego mężczyzny 
odnalezione w korycie Raby.

T ragedia rozegrała się w nie-

dzielę po południu w Rab-

ce - Zarytem. - Ciało 
32-letniego mieszkańca Rab-

ki znalazła w rzece Rabie osoba 
z rodziny zmarłego. Na miejscu 
z udziałem prokuratora i tech-

nika kryminalistyki wykona-

no oględziny miejsca zdarze-

nia - relacjonuje podkom. Do-

rota Garbacz z nowotarskiej po-

licji. - Ciało mężczyzny zabez-

pieczono do dalszych badań. 
Wstępnie wykluczono, aby do 
śmierci przyczyniły się osoby 
postronne - dodaje.

Wszczęte śledztwo ma wy-

jaśnić wszelkie okoliczności 
śmierci 32-latka.     mk

Tragedia 
w Zarytem

Rabczański samorząd 
zachowa członkostwo 
w Stowarzyszeniu Przyjazna 
Dolina Raby i Czarnej Orawy.

 

P ozytywną opinię co do 
tego, że rabczański samo-

rząd powinien pozostać 
członkiem stowarzyszenia wy-

razili radni komisji budżetowej. 
Wszelkie wątpliwości rozwia-

ło przedstawione przez urzęd-

ników zestawienie, z którego 
wynika, że przy rocznej skład-

ce członkowskiej na poziomie 

29 tys. złotych rabczański sa-

morząd uzyskał w ostatnich la-

tach blisko milionowe wsparcie 
ze środków pozyskanych w ra-

mach stowarzyszenia. Pienią-

dze zostały przeznaczone mię-

dzy innymi na stworzenie stref 
aktywności w Ponicach i Cha-

bówce, organizację warsztatów 
dla przedszkolaków, wydanie 
materiałów promocyjnych gmi-
ny, a także na sfinansowanie re-

montu zaplecza magazynowego 
przy stadionie miejskim.

mk

Rabka w dolinie

ZADZWOŃ! KRAKÓW TEL. 501 355 924 

REKLAMA

D ecyzja rabczańskich 
władz o dopuszczenie 
zabudowy w miejskim 

parku wzbudziła sporo kontro-

wersji. Przypomnijmy, że po-

przednia ekipa rządząca samo-

rządem absolutnie wyklucza-

ła możliwość powstania na te-

renie parku obiektów handlo-

wych czy usługowych.
Burmistrz Leszek Świder 

zmienił politykę poprzedni-
ków. Magistrat ogłosił przetarg 
na dzierżawę działki w parku, 
przy wejściu od ulicy Szopena, 
w miejscu, gdzie przez lata znaj-
dowały się obskurne podziem-

ne szalety.
- W ofercie przetargowej 

oczekiwaliśmy, że powstanie 
obiekt w miejscu podziemnych 
ubikacji. W warunkach określi-
liśmy jakie są oczekiwania gmi-

ny, czyli że będzie to nieduży 
obiekt z toaletami, wieloboczny 
nawiązujący do zaakceptowane-

go projektu konserwatorskiego 
z lat 90. ubiegłego wieku, gdzie 
jak konserwator określił, cechą 
charakterystyczną małej zabu-

dowy uzdrowisk jest drewno 
i gont - podkreśla burmistrz Le-

szek Świder. - Teren został wy-

dzierżawiony, obiekt został wy-

konany za pieniądze inwestora, 

a po wygaśnięciu okresu dzier-
żawy przejdzie nieodpłatnie na 
własność gminy - dodaje.

Budynek w parku jest już 
niemal gotowy, trwają prace 
wykończeniowe. Zgodnie z de-

klaracjami inwestora obiekt ma 
pomieścić ciastkarnię, salon ko-

smetyczny i oczywiście ogólno-

dostępne szalety.
Z wyliczeń magistratu wy-

nika, że wcześniej utrzymanie 
podziemnych szaletów koszto-

wało gminę 43 tys. zł rocznie.
mk

my 4,8 miliona - zaznacza Le-

szek Świder.
Burmistrz przestrzega jed-

nak, że choć pieniądze Rab-

ce zostały przyznane, pewność 
uzyskania rządowej pomocy bę-

dzie można mieć dopiero wów-

czas, gdy kasa wpłynie na konto. 
Decyzja MSWiA podlega jesz-

cze zaopiniowaniu przez Mini-
sterstwo Finansów. To ostatnia 
formalność, by pomoc zasiliła 
budżet samorządu.

- Formalności miały być 
dopełnione pod koniec zeszłe-

go tygodnia. Czekamy na sygnał 
i mamy nadzieję, że decyzja za-

padnie przed sesją rady miasta, 
tak by radni mogli zatwierdzić 

wprowadzenie pieniędzy do bu-

dżetu - zaznacza burmistrz.
Rozstrzygnięty przetarg na 

zabezpieczenie osuwiska jest 
kolejnym postępowaniem, ogło-

szonym przez rabczański ma-

gistrat. Poprzednie, ogłoszone 
pod koniec ubiegłego roku, zo-

stało unieważnione. Żaden z po-

tencjalnych oferentów nie był 
zainteresowany ze względu na 
krótki termin wykonania robót. 
Miały się zakończyć przed koń-

cem ubiegłego roku. W związ-

ku z tym samorząd stracił wie-

lomilionową dotację, przyznaną 
z budżetu państwa. Teraz ją od-

zyskał.
Zadanie, z jakim przyjdzie 

się zmierzyć wykonawcy, to sta-

bilizacja drogi i zabezpieczenie 
wzniesionych powyżej niej bu-

dynków. Chodzi między inny-

mi o wykonanie 112 pali beto-

nowych o długości od 12 do 18 
m i średnicy 60 cm, a także ko-

lejnych 76 mikropali o łącznej 
długości 1035 m.

Osuwisko uszkodziło dro-

gę jesienią 2022 roku. Wówczas 
to na asfalcie pojawiły się szyb-

ko poszerzające się pęknięcia. 
Ze względów bezpieczeństwa, 
nadzór budowlany zdecydował 
o natychmiastowym zamknię-

ciu drogi.
Tekst i fot.: 

Marek Kalinowski

W środę po godz. 14, na 
górskim odcinku za-

kopianki w Rdzaw-

ce, w obrębie skrzyżowania za-

kopianki i drogi prowadzącej do 
wsi, w sąsiedztwie stacji paliw 
zderzyły się dwa samochody 
osobowe. Na miejscu wypadku 
szybko zjawili się strażacy i poli-
cja, a także załoga pogotowia ra-

tunkowego, która opatrzyła po-

szkodowanych.
Tuż po kolizji jedno z aut 

wypadło z drogi i zsunęło się 
z wysokiej skarpy. Ruch przez 
blisko godzinę odbywał się wa-

hadłowo. Na zakopiance tworzy-

ły się korki.
Tekst i fot.: 

Marek Kalinowski
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N
a os. Sikory w Ochot-
nicy trwa remont 
drogi prowadzony 
przez Powiatowy za-

rząd Dróg, według wykonanego 
przez gminę projektu. Niektó-

rzy mieszkańcy nie są zadowo-

leni z inwestycji. Twierdzą, że 
jest ona zupełnie niepotrzebna 
i zagraża ich domom.

- W czasie trochę większych 
opadów deszczu doszło ostat-
nio do zalania pobliskich pose-

sji. Nowy rów przy murze oporo-

wym nie jest w stanie odprowa-

dzić wody i niszczy moją pose-

sję - twierdzi Wojciech Jurkow-

ski. Na dowód pokazuje zdjęcia 
zalanej nieruchomości i pyta, jak 
w takich warunkach ma prowa-

dzić swój pensjonat. Twierdzi, 
że cała inwestycja jest wadli-
wa. - Zakrawa ona na „patobu-

dowlankę” i budzi od samego po-

czątku skrajnie negatywne emo-

cje. Sama ścieżka rowerowa, aby 
powstać, kosztowała krocie i aby 
ją zbudować, zawężono koryto 
rzeczne oraz zrobiono bardzo 
kosztowny mur oporowy. Ścież-

ka nie prowadzi nigdzie - twier-
dzi mieszkaniec Ochotnicy i do-

daje, że po drugiej stronie ulicy 
budowany jest chodnik, również 
z potężnym murem żelbetono-

wym. Jest on budowany kosztem 
rowu melioracyjnego.

Kazimierz Bielak, wicedy-

rektor Powiatowego Zarządu 
Dróg w Nowym Targu, który 
prowadzi inwestycję, tłumaczy, 
że nie została ona jeszcze zakoń-

czona. Wszelkie uciążliwości po-

jawiające się w jej trakcie znik-

ną, gdy prace się zakończą. Jego 
zdaniem, nie można oceniać in-

westycji przed jej końcem. Do-

daje, że PZD cały czas współ-
pracuje z wykonawcą i stara się 
wyeliminować wszelkie pojawia-

jące się usterki.
Tadeusz Królczyk, wójt 

Ochotnicy, twierdzi natomiast, 
że cała sprawa wpisuje się 
w kampanię wyborczą i stała się 
elementem „brudnej rozgryw-

ki politycznej, w której uży-

wa się manipulacji i zwykłych 
kłamstw”. Dowodem na to ma 
być fakt, że na ostatnią radę bu-

dowy na os. Sikory przyszedł je-

den z kandydatów na wójta. - To 
utwierdziło mnie w przekona-

niu, że to jest kolejna akcja poli-
tyczna - twierdzi wójt.

Jak dodaje Tadeusz Król-
czyk, gmina wzięła na siebie 
projekt, aby przyspieszyć bu-

dowę chodników i tylko dzię-

ki temu w ogóle jest możliwa 
przebudowa drogi na tym od-

cinku. - Jest całkowitą niepraw-

dą, że projekt ma jakiekolwiek 
wady, co potwierdziła chociaż-

by ostatnia rada budowy. Na 

mój wniosek 20 lutego odbyło 
się spotkanie w terenie, na któ-

rym byli obecni przedstawiciele 
Powiatowego Zarządu Dróg, pro-

jektanci i mieszkańcy. Mieli oni 
okazję zadać wszystkie pytania 
projektantom i wszystko zosta-

ło wyjaśnione - zaznacza Tade-

usz Królczyk.
Wójt dodaje, że cała do-

kumentacja była uzgadniana 
z PZD i nie mogła mieć błę-

dów. Dowodem na to jest uzy-

skanie pozwolenia na budowę 
w starostwie i podtrzymanie go 
przez urząd wojewódzki. Zabez-

pieczanie przeciwpowodziowe 

REGION

- To wadliwa i nikomu niepotrzebna inwestycja - mówi mieszkaniec Ochotnicy Górnej. Wójt Tadeusz Królczyk 
odpowiada, że remont był konieczny, a krytyka związana jest z kampanią wyborczą.

Polityczne zalanie na osiedlu Sikory

- Moja posesja przy dużych opadach deszczu jest zalewana przez wodę - mówi mieszkaniec Ochotnicy Górnej.

Kolejny raz apelujemy 
o pomoc dla Patryka 
Chowańca z łopusznej, 
który boryka się 
z porażeniem mózgowym 
czterokończynowym.

P atryk ma już 20 lat. Od uro-

dzenia nie mówi, nie cho-

dzi, ma problemy z kon-

centracją. Utrudniony jest z nim 
kontakt. Wymaga cały czas in-

tensywnej, a zarazem kosztow-

nej rehabilitacji. Kosztują też 
pieluchy, środki higieniczne, le-

karstwa, a także sprzęt, bez któ-

rego nie może funkcjonować.
- Koniecznością stał się 

obecnie zakup podnośnika do 
domu. Patryk zrobił się już 
mężczyzną, waży 65 kg. Nie je-

stem już sama w stanie go pod-

nieść, wsadzić do samocho-

du - opowiada Izabela Chowa-

niec, mama Patryka.
Ciągle pojawiają się nowe 

problemy. - Ma na przykład ataki 
złości, nie jesteśmy w stanie go 
wyciszyć - opowiada. Ostatnio 
pojawił się problem z zębami. 
Musiał być uśpiony, by dentysta 
zablombował mu 12 zębów. Dwa 
trzeba było wyrwać. - Obecnie 
mamy kłopot ze stanem zapal-

nym od tarcia głową. Kolejni 
dermatolodzy rozkładają ręce, 
bo jest to uszkodzenie mecha-

niczne - opowiada mama.
Rodzinę odciążyło bardzo 

przyznanie opieki wytchnienio-

wej przez gminę. - Skorzystali-
śmy z 240 godzin wykwalifiko-

wanej opieki w ciągu roku, w so-

boty. - Mogliśmy odpocząć nieco 
ze Stefanią, młodszą siostrą Pa-

tryka i poświecić jej więcej cza-

su - podkreśla mama. Przez co-

dzienną rehabilitację 20-latka, 
rodzice nie są w stanie chodzić 
na jakiekolwiek dodatkowe zaję-

cia z córką.
Rehabilitacja Patryka odby-

wa się cztery razy w tygodniu, 
rodzice za nią płacą 2,4 tys. zł 
miesięcznie. Raz na dwa tygo-

dnie odwiedzają logopedę, to 
także wizyty prywatne. - Pam-

persy to koszt 270 zł miesięcz-

nie, lekarstwa i suplementy - ok. 
250 zł - wylicza Izabela Chowa-

niec. Dlatego bez pomocy ludzi 
dobrej woli rodzina nie dałaby 
sobie rady. - Bardzo dziękujemy 
za oddanie w poprzednim roku 
1,5%, te pieniądze bardzo nam 
pomogły. Z tych pieniędzy został 
też sfinansowany kolportaż ulo-

tek  - podkreśla mama Patryka.
bz

Patryk nadal potrzebuje 
naszej pomocy

Patrykowi Chowańcowi, borykającemu się od urodzenia z porażeniem mózgowym 
czterokończynowym, towarzyszymy od lat. Dzięki przekazywanemu przez ludzi do-
brej woli 1,5% z podatku, rodzinę stać m.in. na zapewnienie mu rehabilitacji.

POMÓŻMY PATRYKOWI
Patrykowi można pomóc, wpłacając na konto  

Fundacji Pomocy Osobom Niepełnosprawnym „SłONECZKO”. 
Numer konta: 89 8944 0003 0000 2088 2000 0010 

z dopiskiem: dla Patryka Chowańca 49/C
wp³aty zagraniczne w euro: kod SWIFT(BIC): 

GBW CPL PP, 76 8944 0003 0000 2088 2000 0050  
(z dopiskiem: dla Patryka Chowańca 49/C)

wp³aty zagraniczne w USD: kod SWIFT(BIC): 
GBW CPL PP, 97 8944 0003 0000 2088 2000 0060  

(z dopiskiem: dla Patryka Chowańca 49/C)
Pomóc można też, przekazując 1,5% swojego podatku 

nr KRS 0000186434  
(z dopiskiem: dla Patryka Chowańca 49/C)
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i nowy most w formie przepu-

stu na Potoku Grońskim zosta-

ły zaprojektowane według wy-

tycznych Wód Polskich. Ma to 
rozwiązać problem zbyt wąskie-

go przepustu, który sprawiał od 
dawna problemy.

Wójt zapewnia, że żadna in-

frastruktura, włącznie ze ścieżką 
rowerową, nie jest poprowadzona 
kosztem rowu melioracyjnego. 
Na spotkaniu projektanci krok 
po kroku wyjaśniali wszystkie 
zawiłości projektowania i wyka-

zywali, dlaczego musieli zastoso-

wać rozwiązania, które spełnia-

ją wymogi prawa budowlanego.
- To że teraz są problemy 

z odprowadzaniem wody, bierze 
się stąd, że jeszcze nie jest za-

kończona budowa infrastruktury 
odwadniającej. Zadeklarowałem 
również, że wystąpimy o zapro-

jektowanie dodatkowego prze-

pustu i będziemy współfinanso-

wać tę dokumentację na wypa-

dek wystąpienia w przyszłości 
jakichkolwiek problemów - tłu-

maczy wójt Ochotnicy.
Wójt dodaje, że ścieżka ro-

werowa powstaje z troski o bez-

pieczeństwo głównie dzieci i in-

nych rowerzystów na tym pro-

stym odcinku drogi, na któ-

rym już wcześniej dochodziło 
do przekroczeń prędkości. Ta 
ścieżka wpisuje się w pomysł 
budowania ścieżki Velo Ochot-
nica wzdłuż rzeki Ochotnicy. 
W tej chwili na długości ok. 4 
km drogi powiatowej są projek-

towane ścieżki.
- Osobiście, podobnie jak 

mieszkańcy, jestem bardzo nie-

zadowolony z tempa prac na tym 
odcinku i skieruję pismo w tej 
sprawie do starosty nowotarskie-

go z wnioskiem o przyspiesze-

nie prac. Nic nie stoi na prze-

szkodzie, aby szybko je zakoń-

czyć - podsumowuje wójt Tade-

usz Królczyk.
 pp
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- Samo potrącenie zwierzęcia 
nie jest karalne, ale 
nieudzielenie mu pomocy 
już jest - przypomina Maria 
Kuczkowicz, weterynarz 
z Jabłonki, do której często 
trafiają dzikie zwierzęta, 
będące ofiarami wypadków 
komunikacyjnych.

K
ierowcy zazwyczaj po 
potrąceniu zwierzęcia 
uciekają z miejsca zda-

rzenia. Zwierzę umiera 
w męczarniach. Tymczasem na-

szym obowiązkiem jest mu po-

móc - bezpośrednio lub zawia-

damiając odpowiednie służby. 
- Art. 25 ustawy o ochronie zwie-

rząt mówi wprost, że to prowa-

dzący pojazd mechaniczny, któ-

ry potrącił zwierzę jest zobowią-

zany do zapewnienia zwierzęciu 
pomocy i zawiadomienia odpo-

wiednich służb, a pozostawienie 
zwierzęcia bez pomocy podlega 
karze grzywny, a nawet aresztu - 
przypomina Maria Kuczkowicz. 
Czymś naturalnym powinno być, 
że sprawca zatrzymuje się w bez-

piecznym miejscu i sprawdza stan 
zwierzęcia. Telefoniczne alarmu-

je odpowiednie jednostki. - Pomi-
mo tego, że nie każda sytuacja bę-

dzie miała szczęśliwe zakończe-

nie i często weterynarz podejmuje 
decyzję o konieczności uśpienia 
zwierzęcia, to humanitarne skró-

cenie takiemu zwierzęciu cierpie-

nia - wywołanego stresem, bólem, 
wstrząsem - też jest formą po-

mocy - podkreśla Maria Kucz-

kowicz. Wiele zwierząt, które od 
razu otrzymałyby pomoc, miało-

by szansę na przeżycie.

Jak zachować się 
w miejscu wypadku? 
Należy założyć kamizelkę 

odblaskową, oznaczyć miejsce 
i zwierzę trójkątem.- Jeśli zwie-

rzę jest małych gabarytów (ptak 
czy jeż) można je zabezpieczyć 

samodzielnie (w kartonowym pu-

dle, lub delikatnie opatulić mate-

riałem (bluza, szalik), starając się 
nie zmieniać pozycji ciała zwie-

rzęcia. Następnie należy poszu-

kać najbliższej lecznicy wetery-

naryjnej i dostarczyć tam zwie-

rzę. Jeśli dotyczy to dużego zwie-

rzęcia kopytnego czy drapieżnika, 
należy jak najszybciej zawiado-

mić odpowiednie służby. To poli-
cja, która zabezpieczy teren, jed-

nostki odpowiedzialne za odło-

wienie i ewentualny transport 
zwierzęcia, czyli straż miejska, 
straż gminna, pracownicy ośrod-

ka rehabilitacji dzikich zwierząt 
(jeśli prowadzą takie usługi), służ-

by leśne, służby parków narodo-

wych, straż rybacka. Następnie te 
jednostki kontaktują się już zwy-

kle z instytucjami lub osobami 
bezpośrednio udzielającymi dzi-
kim zwierzętom pomocy: leka-

rzem weterynarii, ośrodkami re-

habilitacji dzikich zwierząt.
- Niestety, niektóre gminy ko-

rzystają jedynie z usług człon-

ków Polskiego Związku Łowiec-

kiego, bo na naszym terenie nie 
ma ośrodków rehabilitacji dzikich 
zwierząt. Nie wszyscy lekarze zaj-
mują się też dzikimi zwierzętami 
- mówi Maria Kuczkowicz. I wła-

śnie między innymi dlatego stara 
się stworzyć taki ośrodek w Jabłon-

Jeśli potrącisz zwierzę, 
nie uciekaj, ale mu pomóż

Jeśli kierowca potrąci³ zwierzę, powinien zatrzymać się w bezpiecznym miejscu, udzielić pomocy zwierzęciu - bezpośrednio lub wzywając odpowiednie s³użby.

Kuna, której Maria Kuczkowicz udziela³a pomocy po wypadku samochodowym, nie-
stety musia³a być uśpiona. 

Potrącona sarna pozostawiona przez sprawcę wypadku bez pomocy.

Sala widowiskowa GOK-u 
z trudem mieściła  
w niedzielę tłum, który 
przyszedł na Targowisko 
Regionalne w łopusznej.

B ożena Doleżuchowicz-
Mickiewicz z Kościeli-
ska wyciągnęła ze starych 

skrzyń katanki, które szyła jej 
babka - Klementyna Fąfrowicz. 
Była słynną w okolicy krawco-

wą. - Te katanki mają ok 60. lat, 
proszę zobaczyć jak są uszyte  
- pokazuje właścicielka pięknych 
strojów. - Niestety już się w nich 
nie mieszczę - dodaje.

Maria Naglak z Zębu przy-

wiozła do Łopusznej przepiękne, 
misternie utkane kilimy i chod-

niki. Jej prace są rozpoznawalne, 
wyróżniają się starannością wy-

konania.
Marcin Bigos z Pyzówki po-

jawił się także z wyrobami, które 
sam wykonuje. A są to skórzane 
pasy tradycyjne, juhaskie, muzy-

Żmijki, owijaki, furmańskie rękawice

Maria Naglak z Zębu od lat s³ynie z misternie przez siebie wykonanych kilimów i 
chodników. 

W sobotę (17 lutego) odbył się 
w Ostrowsku pogrzeb Jana 
Szenderewicza, wieloletniego 
nauczyciela, dyrektora 
gimnazjum w Krempachach.

J an  Szenderewicz  pochodził 
z Kolnicy w województwie 
opolskim. Do Ostrowska, 

skąd wywodziła się jego rodzina, 
przyjeżdżał bardzo często. Na ro-

dzinnej działce wybudował dom 
i przeniósł się tu z najbliższy-

mi. Został dyrektorem w  Szko-

le Podstawowej w Nowej Białej. 
Potem organizował gimnazjum 
w  Krempachach, gdzie był dy-

rektorem aż do emerytury, którą 
rozpoczął w 2007 roku. Udzie-

lał się społecznie. Był wicepreze-

sem oddziału Związku Podhalan 
w Ostrowsku. Aktywnie uczest-
niczył  w  obchodach 500-le-

cia parafii i opracowaniu książ-

ki z tej okazji. Zaangażował się 
też w obchody 100-lecia miejsco-

wej  Ochotniczej Straży Pożarnej 
i wydanie z tej okazji monogra-

fii. Był prezesem stowarzyszenia 

Zmar³ Jan Szenderewicz

Jan Szenderewicz by³ dyrektorem pod-
stawówki w Nowej Bia³ej, a potem gim-
nazjum w Krempachach.

Łopuszna

kanckie, zwane też żmijkami albo 
owijaczami. Można u niego nabyć 
kostki do kapeluszów czy różdż-

ki. - Są coraz modniejsze, nosi je 
coraz więcej chłopaków na Pod-

halu - pokazuje różdżki do kape-

lusza z poroża jelenia czy kozła. 
Do takiej różdżki wkłada się pió-

ro i umieszcza na kapeluszu.
Pasy wykonuje także Patryk 

Traczyk z Rabki. - Wykonanie 
takiego szerokiego pasa do mę-

skiego stroju góralskiego zajmuje 
trzy, cztery dni. To bardzo praco-

chłonna, misterna robota - prze-

konuje. Nic więc dziwnego, że za 

taki pas trzeba zapłacić ok. 1800-
2000 zł.

Nie są także tanie rękawice 
furmańskie, z którymi przyjecha-

ła rodzina Nakielskich z Piwnicz-

nej. Już cztery pokolenia w tej ro-

dzinie wykonują rękawice, które 
wpisane są na Krajową Listę Nie-

materialnego Dziedzictwa. - To są 
rękawice tkane. Są bardzo zbite, 
twarde, ciepłe i nieprzemakalne. 
Tętradycję zapoczątkował w na-

szej rodzinie dziadek Michał Na-

kielski - opowiada jego wnuczka.  
- Takie rękawice tka się do tygo-

dnia, nawet 40 godzin - dodaje. 
Ich koszt to 250-300 zł. 

Targowisko Regionalne 
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Łopusznej odbyło się po raz 
siódmy. Nie wszyscy handlujący 
zmieścili się w sali widowiskowej, 
stoły były nawet w holu. Także 
tłumy kupujących lub oglądają-

cych były nieprzebrane.
Tekst i fot.: Beata Zalot

„Ostrowsko - Dziedzictwo i Przy-

szłość”, które starało się upamięt-
nić postać Stefana Banacha, wy-

bitnego naukowca pochodzącego 
z Ostrowska.

Śpiewał w Chórze ,,Gor-
ce”. - Był zawsze bardzo aktyw-

ny, pełen pomysłów - wspomina 
go Stanisław Kowalczyk, kolega 
z chóru.

Jan Szenderewicz zmarł 10 
lutego. Miał 74 lata.

bz

ce. Można jej w tym pomóc, wspie-

rając jej projekt „W imieniu tych, 
którzy nie mówią”.

 Maria Kuczkowicz przysy-

ła zdjęcia zwierząt. Kuny z pęk-

niętą czaszką, zająca z pęknię-

tą miednicą, sarny. - Niezliczona 
liczba potrąconych zwierząt dogo-

rywa w rowach, na polach i pobo-

czach, bo sprawcy kolizji nie po-

czuwają się do odpowiedzialności 
za potrącone przez siebie zwierzę. 
Część z tych ludzi być może je-

chała przepisowo, jednak w przy-

padku wielu wygrała brawura. Ci 
zaś, jeśli mieli odwagę łamać prze-

pisy, to tym bardziej powinni od-

ważyć się udzielić potrąconemu 
zwierzęciu pomocy - podkreśla 
weterynarz. Apeluje do wszyst-
kich, którym kiedykolwiek przy-

trafi się przykra sytuacja potrące-

nia zwierzęcia na drodze, by nie 
byli obojętni na cierpienie ży-

wych istot:  - Bądźcie ludźmi! 
Zgłoście potrącenie zwierzęcia. 
Nie zostawiajcie go w cierpieniu  
- apeluje.

Beata Zalot
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14 KuLTuRA 9/2024

C
o roku urodziny zako-

piańskiego teatru i jed-

nocześnie urodziny pa-

trona - Stanisława Igna-

cego Witkiewicza (139.) to kilku-

dniowe świętowanie, dni obfitu-

jące w wydarzenia artystyczne, 
no i oczywiście zjazd z różnych 
stron Polski i świata wszystkich 
tych, którzy tworzą wielką rodzi-
nę Teatru Witkacego.

Tradycją jest sobotnia pre-

miera. W tym roku urodzino-

wa publiczność zobaczyła świet-
ny spektakl w reżyserii Grzego-

rza Brala „Labirynt Schulza”. Ze 
znakomitą scenografią i kostiuma-

mi Adama Łuckiego, pokazujący-

mi bogactwo szarości. Z piękny-

Obroń nas, Stachu

Tort od cukierni Samanta na fina³ urodzin Teatru Witkacego to już tradycja.

 Ho³d Koniecznemu

Charyzmatyczna pieśniarka Joanna S³owińska, świetni towarzyszący jej muzycy i 
...dźwięki skomponowane przez Zygmunta Koniecznego. To koncert, który na d³ugo 
zapadnie w pamięci.
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Jak wychować sobie przyszłych 
teatromanów, którzy kiedyś 
będą woleć od koncertów Zenka 
Martyniuka spektakle, np. Teatru 
Witkacego - uczy Adam Walny. 

O d niezwykłych warsztatów 
i spektakli Adama Walnego, 
dedykowanych najmłod-

szej publiczności, rozpoczęły się 
w zeszłym tygodniu urodzinowe 
obchody w Teatrze Witkacego.

Zaproszenie Adama Walne-

go, który prowadzi autorski te-

atr przedmiotu, to dowód na 
to, że Teatr Witkacego poważ-

nie traktuje najmłodszą publicz-

ność. Spektakle dla dzieci koja-

rzą się zazwyczaj z prostymi tek-

stami, najlepiej wesołymi, tani-
mi dekoracjami i moralizator-
skim przekazem. Środowy spek-

takl „Noe” dla publiczności 7+ 
był pod każdym względem inny.  
Nie moralizował, nie szedł na 
skróty. Zabrał publiczność w nie-

zwykły świat wyobraźni. W tym 
świecie instrumenty są zarazem 
zwierzętami: żyrafa - fortepia-

nem, kangur - kontrabasem, ter-
kot - kozą. Grający na nich muzycy 
zniknęli. Został sam szalony dyry-

gent i partytura „Potopu”...
Bo to jednocześnie biblijna 

opowieść o potopie i Arce No-

ego. Adam Walny nie oszczędza 
dzieci, gęsto w spektaklu od cy-

tatów ze Starego Testamentu, nie-

łatwych, niezrozumiałych pew-

nie dla siedmio- czy ośmiolat-
ków. Ale czy wszystko musi być 
do końca zrozumiałe i wyjaśnione? 

 Walny dla najm³odszych

Wydarzenia dla najm³odszych w ramach urodzin Teatru im. St. I. Witkiewicza to nowość. 
Zaproszenie Adama Walnego to strza³ w dziesiątkę!

ZYGMUNT KONIECZNY
- krakowski kompozytor  
związany przez lata z Piwnicą 
pod Baranami, jest twórcą 
gatunku polskiej piosenki 
literackiej, autorem muzyki do 
ponad stu filmów fabularnych, 
telewizyjnych, dokumentalnych 
i krótkometrażowych. Komponował 
muzykę do filmów Jana Jakuba 
Kolskiego, Andrzeja Wajdy czy 
Tadeusza Konwickiego.
Ostatnio pojawiła się w księgarniach 
książka Wydawnictwa Austeria 
będąca owocem rozmów 
Zygmunta Koniecznego i Jana 
Kantego Pawluśkiewicza, 
kompozytorów związanych 
z Piwnicą pod Baranami, czyli 
„Księgi nieczyste”. Nie brakuje 
tam wspomnień związanych 
z Zakopanem i Podhalem.  

- Teatr to portal 
między tym, 
co fizyczne 
a metafizyczne.  
To jednak,  
co przeżyjemy 
w nim, zależy już  
od nas samych  
- przekonywała  
prof. Teresa Pękala 
podczas sobotniego 
finału 39. urodzin 
Teatru Witkacego.

Owacjami na stojąco 
dziękowała publiczność za 
koncert w Teatrze Witkacego, 
w którym wybrzmiała muzyka 
krakowskiego kompozytora 
- Zygmunta Koniecznego. 
Śpiewała charyzmatyczna 
Joanna Słowińska.

T o był swoisty przegląd mu-

zyki krakowskiego kompo-

zytora. Zakopiańska pu-

bliczność usłyszała utwory skom-

ponowane przez niego specjalnie 
dla Joanny Słowińskiej, ale moż-

na też było usłyszeć utwory śpie-

wane kiedyś przez legendarną 

pieśniarkę Piwnicy pod Barana-

mi - Ewę Demarczyk. Była - „Ka-

ruzela z madonnami”, „Taki pej-
zaż”. Szczególną wymowę mają 
dziś - w obliczu wojny za wschod-

nią granicą - wiersze wojenne 
Krzysztofa Kamila Baczyńskiego, 
śpiewane kiedyś przez Ewę De-

marczyk: „Jeno odmień czas da-

leki, zakryj groby płaszczem rze-

ki, zetrzyj z włosów pył bitew-

nych, tych lat gniewnych, czar-
ny pył” - śpiewała w czwartkowy 
wieczór Słowińska. Zabrzmiał też 
w jej wykonaniu piwniczny hymn 
„Ta nasza młodość”. Publiczność 
usłyszała też muzykę Konieczne-

go, napisaną do filmów i spekta-

kli teatralnych.

Razem z Joanną Słowińską 
śpiewał w czwartek Karol Śmia-

łek. Akompaniowali im: Stanisław 
Słowiński Quintet w składzie: 
Stanisław Słowiński - skrzyp-

ce, Przemysław Sokół - trąbka, 
Franciszek Raczkowski - forte-

pian, Szymon Frankowski - kon-

trabas, i Dawid Fortuna - per-
kusja, oraz Kwartet smyczkowy 
Sonos, czyli Marta Huget-Ski-
ba - skrzypce, Gabriela Kubarska 
- skrzypce, Anna Grzybała - al-
tówka i Joanna Urbańska-Mikszta  
- wiolonczela.

Sam kompozytor, nieobecny 
na koncercie, przemówił do zako-

piańskiej publiczności z nagrania.
Tekst i fot.: Beata Zalot

mi, poruszającymi, ale i niełatwy-

mi w wykonaniu pieśniami poli-
fonicznymi, a nawet śpiewem gar-
dłowym, alikwotowym, kojarzą-

cym się z tradycyjnym śpiewem 
mieszkańców Tuwy na Syberii 
(nie jestem pewna, który z akto-

rów był wykonawcą tego utwo-

ru). Były ciarki na plecach pod-

czas tych pieśni napisanych przez 
Alicję Bral i wykonanych wspól-
nie z zespołem Teatru Witkace-

go! Ale przede wszystkim była 
to podróż oniryczna, niejedno-

znaczna, gdzie jedna scena prze-

chodziła w drugą bez logicznego 

ciągu. Była słynna Ulica Kroko-

dyli, była Adela, która rozpalała 
wyobraźnię wszystkich nastolet-
nich czytelników „Sklepów cyna-

monowych” (kiedyś to była lektu-

ra szkolna!). Były fantazyjne pta-

ki i oczywiście ojciec, który był 
swoistym przewodnikiem po tym 

szalonym, chorym, oglądanym tak 
naprawdę przez dziurkę od klu-

cza świecie.
No i ci, którzy znają rysun-

ki Bruno Schulza, musieli zauwa-

żyć, że na scenie jego prace oży-

wają, że drabiny czy inne meta-

lowe elementy konstrukcji są jak 

Dzieci dają się porwać wyobraź-

ni, obrazom i dźwiękom. Dyrygent 
sam staje się instrumentalistą, do 
gry na niezwykłych instrumen-

tach wciąga w pewnym momen-

cie także publiczność. A wydoby-

wać z takich niezwykłych instru-

mentów nieoczywiste dźwięki to 
musi być duża frajda!

Bałam się, że moja siedmiolet-
nia wnuczka będzie znudzona, że 
nie zrozumie wszystkiego. Wyszła 
z teatru oczarowana. Dała się po-

rwać wyobraźni, przeżyła ten spek-

takl po swojemu. Odkrywała dźwię-

ki. Bo to także spektakl o dźwię-

kach, o uważności (nie tylko w po-

znawaniu dźwięków) i o tym, jakie 
obrazy w naszej wyobraźni dźwięki 

niosą. O tym, że muzyką może być 
plusk wody i szuranie szczotki dru-

cianej po metalowej rurze.  
Same instrumenty - zwierzę-

ta stworzone przez Adama Wal-
nego, to prawdziwe dzieła sztu-

ki, obiekty, które chciałoby się 
podziwiać przy pełnym świe-

tle, oglądać ze wszystkich stron. 
To świetnie, że ktoś tak poważ-

nie traktuje najmłodszych, przy-

zwyczaja do takiej właśnie sce-

nografii. Nie tandetnych, tek-

turowych dekoracji, ale sztuki  
w każdym detalu.

 I świetny pomysł, bo warto 
inwestować w dziecięcą publicz-

ność, warto wychowywać ją na do-

brych spektaklach.
Tekst i fot.: Beata Zalot

kreski spod ręki artysty, a akto-

rzy są niczym postaci malowa-

ne przez niego. Po takim spekta-

klu nie chce się świętować, chcia-

łoby się w ciszy zabrać te obrazy 
i dźwięki, które wiercą w głowie, 
a tymczasem był to dopiero po-

czątek świętowania.
Po krótkiej przerwie goście 

przenieśli się do nowej Sceny Ate-

lier, niedawno otwartej, dedyko-

wanej młodemu pokoleniu. I tu - 
tradycyjnie - był koncert w wyko-

naniu zespołu Teatru Witkacego. 
Potem przemówienia, dziękczy-

nienia, gratulacje i prezenty.
Niejeden raz podczas tych 

urodzin było odwołanie do tego, 
co dzieje się za wschodnią grani-
cą. Inną dziś wymowę ma znana 
dobrze z repertuaru Witkacego 
piosenka „Obroń nas, Stachu”. Do 
wojny w Ukrainie odwołuje się 
wystawa Zbigniew Bajka, otwar-
ta w trakcie urodzin. Na szczęście 
mamy Teatr Witkacego - portal - 
jak nazwała go prof. Teresa Pęka-

la, w którym możemy się schro-

nić, choćby na chwilę. Niech więc 
podarowana przez nią na ręce An-

drzeja Dziuka, dyrektora Teatru 
Witkacego - zielona, zdrowa oliw-

ka w doniczce, która jest symbo-

lem długowieczności, długo jesz-

cze rośnie. Niech będzie wróżbą. 
Niech tak samo trwa teatr przy 
Chramcówkach.  

Beata Zalot
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- Grotowski - Gardzienice  

- Teatr Pieśni Kozła - czy te teatry 
mają jakiś wspólny mianownik 
dla Pana?

- Nigdy nie miałem bezpośred-
niego związku z teatrem Jerzego Gro-
towskiego, ale obejrzałem jeden jego 
spektakl „Apocalypsis cum figuris”, 
który miał na mnie ogromny wpływ. 
Zobaczyłem, że ktoś potrafi robić ar-
cydzieła z dźwięku, z aktorstwa, ru-
chu, struktury. To mnie popchnęło do 
szukania podobnego teatru.

Gardzienice to teatr, który po-
znałem od środka, byłem w nim. Są 
moją najpoważniejszą inspiracją, nie-
tzscheańską. Gardzienice mówiły 
o narodzinach teatru z ducha muzy-
ki. Były o szukaniu źródeł kultury, a te 
Włodzimierz Staniewski znajdywał 
na kresach, na obrzeżach, margine-
sach świata, w mniejszościach, lokal-
nych społecznościach, w zapomnia-
nych, niepromowanych różnych rytu-
ałach. To mnie zafascynowało. To nie 
był teatr mistrzowskiego słowa, ma-
instreamowy. To był zupełnie inny te-
atr, tak naprawdę teatr antropologicz-
ny. Włodzimierz Staniewski stawiał so-
bie bardzo poważne pytania: Jak kul-
tura się zaczyna? Czym jest kultura? 
Jaki to ma związek z człowiekiem? 
Dlaczego kultura jest tak potrzebna? 
Dlaczego ludzie gromadzą się, śpie-
wają razem, mają rytuały. Chodziło 
o to, żeby podczas spektaklu poczuć 
ten pierwotny nerw.

Najważniejszą filozofią człowie-
ka jest tożsamość - siła przynależno-
ści do czegoś, nie tylko do rasy czy na-
rodu, ale do czegoś bardziej subtel-
nego. To zanika, zanika różnorodność 
kulturowa świata. Teraz mamy kulturę 
„trans”,  zaburzenie tożsamości seksu-
alnej, identyfikację z tym, kim nie je-
stem. To wszystko ma źródła w zani-
ku rzeczywistej kultury, w zabijaniu, 
dewastowaniu kultury tradycyjnej. 
Człowiek musi się zacząć identyfiko-
wać z czymś innym. Wcześniej kultu-
ra przynależności była bardzo wyra-
zista. Ludzie, którzy przenosili się ze 
wsi do miasta, nadal pamiętali swoje 
pieśni. Ale to zaczęło wygasać. A naj-
większym sprawcą tego wygasania 
były media.

W Ameryce w latach 20., 30. 
ubiegłego wieku pojawiła się muzy-
ka popularna, za którą idą pieniądze. 
To był koniec muzyki tradycyjnej, któ-
ra nie jest oparta na zyskowności. Kul-
tura miejska jest komercyjna, oparta 
jest na popisie, pokazie. Media, które 
to promują, są najbardziej krwiożer-
cze, karmią się celebrytami, skanda-
lem. Rozwój mediów XX w. zabił kul-
turę. Demonizm mediów spowodo-
wał, że w dzisiejszym świecie tacy lu-
dzie jak Bruno Schulz nie mieliby racji 
bytu. On jest niesprzedawalny, nie jest 
influencerem. Schulz należy ciągle do 
kultury tradycyjnej, jest wyrafinowa-
ną kulturą tradycyjną. Światem migo-
cącym w dziurce od klucza, w zbliże-

niu. A dziś wszystko mamy w oddale-
niu, bogów kultury oglądamy na pie-
destale.
- Sięgnięcie po Schulza to Pana 
protest na to, co dzieje się dziś 
z kulturą?

- To nie jest protest. Ja po prostu 
pochodzę z tamtego świata.
- Powróćmy do pierwszego 
pytania. Pytałam o drogę do 
własnego teatru - Teatru Pieśni 
Kozła, o wspólnym mianowniku 
z Grotowskim czy Gardzienicami. 
Czym dla Pana jest teatr?

- To bardzo złożone pytanie, wie-
lopoziomowe. Po pierwsze pochodze-
nie teatru. Jestem wyznawcą Fryde-
ryka Nietzschego. Tragedia rodzi się 
z ducha muzyki. Pierwotna grecka 
tragedia jest hymnem ku czci Boga 
Dionizosa, czyli teatr i dramaturgiza-
cja pojawia się, kiedy Bóg znika. Ist-
nieje jeszcze muzyka z nim związana, 
z jego obecnością w ludzkim świecie. 
Nagle Bóg traci swoją moc bycia mię-
dzy ludźmi i ludzie zaczynają go czcić 
poprzez dytyramby, pieśni pochwalne, 
liturgiczne, właśnie pieśni kozła.

Później pojawia się ten moment, 
że trzeba opowiedzieć więcej, przybli-
żyć obecność bóstwa na scenie. Po-
jawia się aktor protagonista, dramat. 
Tak jak Włodzimierz Staniewski szu-
kał źródeł kultury, tak ja szukam źró-
deł teatru. I dla mnie źródłem teatru 
jest przede wszystkim muzyka. To nie 
jest mój pomysł, ale dla mnie jest głę-
boki, inspirujący. Każdy spektakl, który 
tworzę, jest dialogiem z greckim chó-
rem. Z drugiej strony ważne w moim 
odczuciu jest przeżycie. Dziś - idąc 
mocno na skróty - są dwa rodzaje te-
atru - intelektualny i emocjonalny. Jest 
w Polsce ogromna ilość teatrów pu-
blicystycznych, polityzujących. Teatr 
Stary czy Teatr Słowackiego w Krako-
wie stał się trybuną polityczną. Teatr 
Współczesny w Szczecinie jest mocno 
zaangażowany w społeczne procesy - 
LGBT, homoseksualizm.
- To po prostu moda.

- Tak, dokładnie. To jest moda. 
A ja chcę być wierny Włodzimierzowi 
Staniewskiemu, Kantorowi, Grotow-
skiemu. Ludziom, którzy na obrze-
żach teatru mówili: nie dajmy się 
znieść z powierzchni ziemi. Jest teatr 
inny, teatr poetycki, metaforyczny, mi-
tyczny, antropologiczny.

Niemiecki antropolog Walter Bur-
kert mówił, że rytuał nie musi być lo-
giczny, wystarczy, by miał sens. Ja sto-
suję tę zasadę do teatru. Mój teatr jest 
alinearny, nie musi być logiczny, byle 
miał sens. Gdzie ten sens odnajdu-
ję? W sercu. Czuję to albo nie czuję. 
Pamiętam jak kiedyś kobieta wyszła  
z „umarłej klasy” Kantora i powiedzia-
ła: „Nic nie zrozumiałam, ale oszalałam 
z miłości do tego teatru”. Moim kryte-
rium jest, żeby widz poczuł spektakl, 
miał wszędzie ciarki, żeby działo się 
z nim coś magicznego.
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a Świat migocący  
w dziurce od klucza
- Mój teatr nie musi być logiczny, byle mia³ sens. Gdzie ten sens odnajduję?  
W sercu - mówi Grzegorz Bral, który wyreżyserowa³ w Teatrze Witkacego spektakl „Labirynt 
Schulza”. Premiera odby³a się w sobotę, w ramach urodzin zakopiańskiego teatru.

GRZEGORZ BRAL - aktor, reżyser, pedagog. Twórca słynnego na całym świecie alter-
natywnego Teatru Pieśń Kozła we Wrocławiu, który stworzył w 1996 r. wraz z Anną Zu-
brzycką. Wyreżyserowane przez niego spektakle zdobyły wiele prestiżowych nagród.
Wcześniej, w latach 1987-1992 związany był z Ośrodkiem Praktyk Teatralnych w Gar-
dzienicach. Zagrał tam Tristana w spektaklu „Carmina Burana” (1990). Brał też udział 
w warsztatach teatralnych, które grupa prowadziła, m.in. w Royal Shakespeare Com-
pany, uczestniczył też w wyprawach Gardzienic, m.in. na ukrainę, Gotlandię i do Włoch.
Od lat 90. Grzegorz Bral pracuje na całym świecie jako nauczyciel technik aktorskich. 
Warsztaty prowadził m.in. w Anglii, Grecji, Szwecji, Irlandii, Singapurze. Od 2012 roku 
wykłada w autorskiej Bral School of Acting w Londynie.
Jest szefem artystycznym międzynarodowego festiwalu Brave.

steczkiem, rysunkiem. Ja zdecydo-
wałem się na podróż w stronę ojca.
- I to jest ta podróż przez 
labirynt?

- Tak, to podróż przez labirynt 
zdarzeń, miejsc. To jest tak, że od lat 
robię teatr zakładający, że widz zna li-
teraturę, na podstawie której tworzę 
spektakl. Tutaj też stawiam na widza, 
który przynajmniej raz w życiu czytał 
„Sklepy cynamonowe”.
- Przeczytałam, że każde Pana 
przedstawienie poprzedzone 
jest poszukiwaniem nowej formy 
aktorskiego wyrazu. Tak też jest 
w tym przypadku?

- Tak dzieje się, gdy pracu-
ję ze swoim Teatrem Pieśni Ko-
zła, gdzie próby przed spektaklem 
trwają trzy, cztery lata. Wtedy to 
ma sens. Tu byłoby to niemożliwe, 

praca nad tym spektaklem trwała  
dwa miesiące.
- Jak pracowało się Panu 
z zespołem Teatru Witkacego?

- Znam wiele zespołów w Polsce, 
ale przyznam, że ten jest dla mnie 
najciekawszy, najbardziej wiarygod-
ny, z najmocniejszym etosem uczci-
wej i szczerej pracy, z największą cie-
kawością. Z tygodnia na tydzień by-
łem coraz bardziej zaszokowany za-
sadami, jakie panują w tym teatrze. To 
są ostatni Mohikanie. Ich kultura i etos 
pracy są na bardzo wysokim pozio-
mie. Wie Pani, co jest najgorsze w te-
atrach publicznych? Cynizm i nielojal-
ność aktorów. Tu się z tym nie spotka-
łem. Tu jest współpraca, tu się wspól-
nie szuka, nie oszukuje. To bardzo rze-
telny zespół.

Rozmawiała Beata Zalot

My jesteśmy w tej chwili sfor-
matowani na przekaz intelektualny, 
mamy coraz więcej zarządzających 
naszymi myślami, jesteśmy podsłu-
chiwani. Ludzie są jak zombi, mówią 
do siebie kalkami myślowymi, posłu-
gują się językiem propagandy. Ja tego 
nie chcę. Ja potrzebuję znaleźć się we-
wnątrz duchowej sprawy.
- Literatura Bruno Schulza jest 
dobrym materiałem dla takiego 
teatru?

- Schulz dla mnie jest w trójce pi-
sarzy polskich, obok Mickiewicza i....
(chwila zastanowienia).
- Witkacego? W tym miejscu 
trudno to nazwisko pominąć?

- Raczej wymieniłbym w tej trójce, 
może czwórce - nazwisko Gombro-
wicza, Różewicza. Nie jestem eksper-
tem, nie interesowałem się Witkacym 
tak, jak Gombrowiczem. Nie mam we-
wnętrznego klucza do zachwycenia 
się Witkacym. Nie dorosłem jeszcze do 
niego. Ale Różewiczem zachwyciłem 
się dopiero po sześćdziesiątce.
- Wróćmy do Bruno Schulza, jego 
literatura czy rysunki to dla Pana 
dobra przestrzeń do pokazania 
teatru takiego, jaki chce Pan 
tworzyć?

- Schulz jest niemożliwą prze-
strzenią do widzenia teatru, jest ate-
atralny, adramatyczny, alinearny.

- Przecież o to Panu chodzi.
- Ale on jest jeszcze gorszy niż ja. 

Nie stwarza dramatu, konfliktu. Nie-
mniej, w „Sklepach Cynamonowych” 
w każdym opowiadaniu jest postać 
ojca. Czytając „Sklepy cynamono-
we”, cały czas widziałem dwa słowa: 
ojciec i labirynt, ojciec i labirynt, ojciec 
i labirynt.
- Rozumiem, że to będą słowa 
klucze w spektaklu, który Pan 
wyreżyserował dla Teatru 
Witkacego?

- Tym spektaklem próbujemy so-
bie opowiedzieć przejmującą histo-
rię dziwactw, poetyckości, degrada-
cji, choroby i śmierci. Schulz musiał 
straszliwie kochać swojego ojca, po-
nieważ całą groteskę, nonsens, para-
doksalność ojca opisuje z miłością. Nie 
ma tam krytycyzmu, pogardy. To było 
coś dla mnie osobiście bardzo ważne-
go. To mnie zachwyciło, dlatego wraz 
z zespołem Teatru Witkacego stara-
łem się stworzyć opowieść kilkuwąt-
kową, której centralnym, osiowym 
narratorem jest sam Schulz opowia-
dający o swoim ojcu, o tym, jak cho-
roba go pokonuje. Dla mnie to był 
klucz podczas czytania i próby stwo-
rzenia spektaklu. Oczywiście ze „Skle-
pów cynamonowych” można wybie-
rać w nieskończoność różne motywy, 
wątki. Można pójść za Adelą, mia-

„Labirynt Schulza” w reż. Grzegorza Brala w Teatrze Witkacego. Premiera odby³a się 24 lutego, dok³adnie w urodziny teatru i jego patrona. 
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Sięgają tylko na wysokość 
krzyża, bo są przebite 
gwoździami. Głowa 
najczęściej opuszczona 
na prawe ramię.

T
ak każe tradycja. Gło-

wa konającego skiero-

wana na prawo. Ponoć 
w stronę dobrego łotra. 

Zauważyłem to dopiero na wy-

stawie, która gromadzi dziesiąt-
ki ukrzyżowanych. Może gdy-

by Chrystus częściej zerkał na 
lewo, to zobaczyłby, co się dzie-

je w Ukrainie? Dostrzegłby złe-

go łotra. Może potrafiłby zatrzy-

mać Putina? Te i inne bluźnier-
cze myśli chodziły mi po głowie 
podczas wernisażu niecodzien-

nej wystawy, którą w przededniu 
drugiej rocznicy wojny w Ukra-

inie otwarto pod Giewontem.
W miniony piątek w Czer-

wonym Dworze gospodyni tego 
miejsca Małgorzata Wonucz-

ka-Wnuk zachęcała, by w okre-

sie Wielkiego Postu częściej za-

glądać do Centrum Kultury Ro-

dzimej. A przy okazji obejrzeć 
zbiór krzyży i obrazów z pry-

watnej kolekcji. Wystawa „Miło-

ści nauka. Krzyże i Piety” zmu-

sza do zadumy, do przemyśleń. 
O symbolice krzyża podczas 
wernisażu mówiła doktor Anna 
Mlekodaj, a za wystawę dzięko-

wała Urszula Dubowska, czło-

nek rady programowej, oraz Be-

ata Majcher, szefowa Zakopiań-

skiego Centrum Kultury.
- Przywitała nas muzyka 

Bartłomieja Koszarka z Bukowi-
ny Tatrzańskiej, z miejsca, skąd 
pochodzi ksiądz, który użyczył 
nam części zbiorów ze swej ko-

lekcji. Właściciel chce pozostać 
anonimowy - podkreśliła Małgo-

rzata Wonuczka-Wnuk, witając 
licznie przybyłych gości.

Dodała, że trudna to jest wy-

stawa i trochę inna. Tytuł „Miło-

ści nauka” zaczerpnięto z XIX 

-wiecznej pieśni Karola Anto-

niewicza, który był poetą, kazno-

dzieją i kompozytorem. Znamy 
ją dobrze, bo każdego roku śpie-

wamy w kościołach przed Świę-

tami Wielkanocnymi. Podkreśli-
ła, że kolekcja powstała dzięki 
jednemu człowiekowi, który oca-

Ręce wyciągnięte 
ku niebu

Ręce wyciągają się do nieba, lecz nie sięgną wyżej krzyża.

Anna Mlekodaj opowiada o krzyżu - 
symbolu, o krzyżu -relikwii, o krzyżu 
dnia codziennego, który każdy z nas od-
czytuje na swój sposób.

- to wiele mówiący podtytuł 
drugiej książki Angeliki 
Chrapkiewicz-Gądek. 

P oznaliśmy się, gdy Angeli-
ka uczyła mnie jeździć na 
wózku. A właściwie poka-

zywała, jak zmierzyć się z miej-
skimi przeszkodami Zakopane-

go. Jako dziennikarz, fizycznie 
przecież sprawny, próbowałem 
wówczas spojrzeć na świat z jej 
perspektywy. I była to niezwykła 
lekcja. A także możliwość spo-

tkania z osobą pełną energii, ra-

dości entuzjazmu. Taką żywą ba-

teryjką, od której można było ła-

dować swoje pokłady nadwątlo-

nej energii.
I takie było każde spotka-

nie czy telefoniczna rozmowa. 
Swoista terapia, pokazująca, że 
nie ma przeciwności nie do po-

konania. Szybko się okazało, że 
Angelika nie tylko potrafi zmie-

rzyć się z niebotycznymi scho-

dami do tatrzańskiego starostwa. 
Mając swą niesprawność i po-

stępujący SMA, czyli rdzenio-

wy zanik mięśni, potrafiła zdo-

być Kilimandżaro, Rysy, Koście-

lec, Mnicha czy Gerlach.  

Nie jestem workiem 
cementu

Dla niej nie ma bariery nie 
do pokonania - myślałem so-

bie, ciesząc się każdym jej suk-

cesem. Dziwiły mnie wątpliwo-

ści  „ekspertów”, którzy podda-

wali w wątpliwość jej osiągnię-

cia, zauważając, że wyszła na 
szczyt na cudzych plecach. An-

gie opisała wszystko dokładnie 
w swej pierwszej książce „Zdo-

bądź swój szczyt”.
Właśnie na księgarskie pół-

ki trafiła kolejna jej pozycja „Po 
drugiej stronie szczytu. O tym, 
co najważniejsze w górach i ży-

ciu”. I nie jest to opis górskich 
przygód i pasji. Pierwsze, co 
przyszło mi do na myśl pod-

czas jej lektury, to kozetka psy-

choanalityka, na której znajdu-

jemy się wspólnie, by przyjrzeć 
się życiu. Nie tylko jej, ale tak-

że swojemu.

O tym, co najważniejsze

Ten moment, gdy chcesz zaznaczyć 
ciekawy cytat, ale szybko orientujesz 
się, że zakreślasz co drugą stronę...  
„Po drugiej stronie szczytu. O tym, co 
najważniejsze w górach i życiu”.

Z cyklu „Mam Wam coś do 
powiedzenia” - Marek Brynkus 
nie powiedział nic. Zamiast 
niego przemówiła jego gitara.

W 
jatkowym cyklu po-

jawiają się zwykle ci, 
którzy - zgodnie z ty-

tułem - mają coś do powiedze-

nia. Jest to zwykle godzina zaga-

dana, czasem ubarwiona slajda-

mi z podróży czy muzycznymi 
przerywnikami. Ale jest to zwy-

kle długi monolog. Zupełnie ina-

czej było w czwartkowy wieczór, 
gdy przed publiką w kameralnej 
sali nowotarskich Jatek wystąpił 
Marek Brynkus, gitarzysta kla-

syczny.
Nie mówił (prawie) nic - je-

dynie zapowiedzi utworów ko-

lejnych partii koncertu, poczy-

nając od barokowych dźwięków 
po muzykę współczesną. Ten 

Muzyka ciszy

Marek Brynkus i jego gitara.

lił to, co od wieków było obecne 
w góralskiej chałupie.

- Tradycja zawsze na Podha-

lu była silna. Te wszystkie pie-

ty, krzyże były częścią góral-
skiej izby, oleodruki bądź obra-

zy. Zostały omodlone przez po-

kolenia, za każdym stoi jakaś hi-
storia. Choć są anonimowe, bo 
przecież nie znamy ich auto-

rów. Ale dzięki jednemu czło-

wiekowi nie trafiły na śmietnik, 
nie zostały wyrzucone. Miesz-

kamy pod Giewontem, na któ-

rym w 1901 roku górale posta-

wili krzyż. Symbol niezgłębio-

nej tajemnicy odkupienia. Zwia-

stujący tryumf życia nad śmier-
cią. Celem wystawy jest zatrzy-

manie nas wszystkich na chwilę 
w tym niełatwym, zabieganym 
czasie. Nieprzypadkowo w okre-

sie Wielkiego Postu. Myślę że to 
wystawa do skupienia, do ciszy 
i refleksji - zaznaczyła kurator 
wystawy Małgorzata Wonucz-

ka-Wnuk. 
Anna Mlekodaj przypo-

mniała słowa Benedykta XVI. 
Papież zwierzył się, że do chrze-

ścijaństwa przekonała go nie-

dziela. Bo skoro żydzi po tylu 
wiekach uznali, że niedziela jest 
ważniejsza niż sobota, to zmar-
twychwstanie jest ważniejsze 
niż wszystko inne. Podobnie 
było z krzyżem. Był symbolem 
haniebnej śmierci.

- Chrześcijanie do pewnego 
czasu nie afiszowali się z krzy-

żem. Jedynie św. Paweł, jako 
obywatel rzymski nie musiał się 
obawiać ukrzyżowania. Dopiero 
w piątym wieku zaczęto wycho-

dzić z krzyżem śmielej, zmienia-

ły się wyobrażenia, tak jak wo-

bec niedzieli, tak i wobec krzy-

ża. W siódmym wieku zebra-

li się ojcowie kościoła i określi-
li zasady, według których krzyż 
ma być czczony. Że na przykład 
nie można go umieszczać na po-

sadzce. Bo to symbol rzeczywi-
stości, która do nas przemawia, 
która ma dla nas znaczenie. To 
już przestał być kawałek drew-

na. Trudno wyeksponować wiele 
krzyży. Skupiamy się przed jed-

nym krzyżem, jeden krzyż wy-

starczy - zaznaczyła Anna Mle-

kodaj. Wyjaśniała, że krzyż to 
miejsce zetknięcia. My jeste-

śmy tu i widzimy krzyż. I tekst. 
Bo każdy krzyż jest tekstem. Po 
drugiej stronie tego krzyża jest 
prawda o ukrzyżowaniu, ale 
też prawda o zmartwychwsta-

niu i odkupieniu. - Te prawdy 
są dla nas bardzo trudne. Dlate-

go mamy wiarę, a krzyż jest jej 
symbolem. Dopóki mamy wia-

rę, dopóty krzyż jest jej symbo-

lem. To wystawa do wielokrotne-

go odwiedzania, trzeba poświę-

cić jej więcej czasu.
Autorka tekstu do katalo-

gu wystawy podkreśliła też, że 
krzyż nie jest obiektem nasze-

go kultu. Z jednym wyjątkiem, 
bo choć było mnóstwo krzyży 
poświęconych, to one już daw-

no temu rozsypały się w proch. 
Jest jeden krzyż, ten odnalezio-

ny przez świętą Helenę, który 
był podzielony na drzazgi i roz-

wieziony po świecie. - To jest je-

dyne drzewo, które jest relikwią. 
Inne nawet nie są dziełami sztu-

ki jako takiej. Jedne prezentują 
sztukę ludową, pokazują czło-

wieka, który chce przez swoje 
dzieło przybliżyć ludziom sa-

crum - podkreśliła Anna Mleko-

daj. Przypomniała też, że każdy 
z nas ma swoje własne doświad-

czenia z krzyżem dnia codzien-

nego, każdy ma swoje doświad-

czenia w odczytywaniu krzy-

ża. Bo Chrystus jeszcze za ży-

cia mówił „Niech każdy weź-

mie swój krzyż”. Apostołowie 
wtedy tego kompletnie nie ro-

zumieli. Wszyscy bali się krzy-

ża, bo to był znak hańby. Dziś 
może jest znakiem zwycięstwa 
życia nad śmiercią.

- To piękna wystawa, za któ-

rą dziękuję - podsumowała Anna 
Mlekodaj. 

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

koncert był prawdziwym wy-

tchnieniem dla każdego, Bryn-

kus porwał słuchaczy w zupeł-
nie inny świat. Ciszy, ukojenia, 
nostalgii. To prawdziwa tera-

pia dla ludzi zabieganego świa-

ta. A gdy czasem do uszu docie-

rały odgłosy ulicy, to w Jatkach 
można było poczuć się w zupeł-
nie innym świecie. Świecie bez 
słów, gdzie najwięcej do powie-

dzenia ma muzyka, a sam świat 
jest o niebo lepszy.

Tekst i fot.: Józef Figura

„Nie jestem workiem ce-

mentu, który niczego nie od-

czuwa, o niczym nie decyduje” 
- pisze, wspominając hejterskie 
komentarze po kolejnej wypra-

wie w góry. I dodaje, jak wiel-
ką rolę w jej życiu odegrały te 
zespołowe wyjścia, wspinaczka 
z innymi. Szczególnie, gdy cho-

roba pozbawiła ją całkowicie siły 
mięśni nóg, a świat runął wraz ze 
śmiercią ukochanej mamy. „Każ-

dy przechodzi przez swoje pie-

kło” - pisze. 
„Potrzebowałam tego, by 

przetrwać, żeby się wzmocnić, 
nie okazywać emocji, iść do 
przodu. Aby nikt nie wiedział, 
jak jest mi ciężko i płaczę po ką-

tach z bezsilności, bo przecho-

dzę przez swoje piekło, tracę siły, 
jestem coraz bardziej niesamo-

dzielna i jest mi najnormalniej 
w świecie źle”. 

I odkrywamy inną Angie. 
Nie tę zdobywczynię, pełną siły 
i niewyczerpanych zasobów 
optymizmu. Ale także kruchą 
kobietkę na wózku, która cza-

sem po kryjomu zapłacze. 

Szczyty i dolina
Swą książkę podzieliła na 

rozdziały - szczyty. Ale nie są to 
górskie turnie, ale szczyty ży-

ciowych wartości, które trzeba 
zdobyć, by oprzeć na nich swo-

je życie. Jest więc najważniejszy 
Szczyt - miłość, a także Szczyt 
- zaufanie, Szczyt - odwaga, 
wreszcie  Szczyt - wytrwałość. 
Ale na koniec ze szczytów scho-

dzimy w ostatni rozdział zatytu-

łowany: Dolina. I nie chodzi tu 
o wprowadzenie w sielski nastój 
po zejściu z góry. To najbardziej 
osobista część książki, w której 
Angelika zwierza się z depresji, 
w którą wpadła, gdy „zbyt dłu-

go była silną”. Bo przecież nikt 
nie mówił, że momenty bezsil-
ności są naturalne, przychodzą 
na każdego i dobrze się do nich 
po prostu przyznać.

„Mało też popularne jest 
mówienie o tym, że z czasem 
trzeba się rozsypać, odpaść od 
ściany, zaliczyć lot, aby zacząć 
na nowo. Nie można zbudować 
czegoś nowego na starych funda-

mentach. (...) Bo dopiero tam na 
dole mamy się o co oprzeć, żeby 
wstać. Trzeba stanu bezsilności, 
żeby nabrać siły. Żeby się odbić 
trzeba sięgnąć dna”.  

Angie pisze o swojej depre-

sji i pomocy, której doświad-

czyła. Podaje też konkretne na-

miary na ośrodki, które taką po-

moc oferują. To może przydać 
się każdemu w sytuacji, której 
przecież - podobnie jak ona - 
nie zakłada. 

„Z niepełnosprawnością 
da się żyć szczęśliwie i w peł-
ni. Ona nie zatrzymuje tak moc-

no jak zranienia, stany depresyj-
ne, bezsilność i niemoc. Te in-

tensywne doświadczenia emo-

cjonalne mogą nas bardzo moc-

no przytłoczyć. Dlatego niepeł-
nosprawność nie jest przeszko-

dą, by być szczęśliwym. Oczy-

wiście, jeśli mam w sobie ak-

ceptację, pokorę i cierpliwość, 
bo wymaga od nas trochę inne-

go życia, trochę innego sposobu 
na spełnianie marzeń”.

u
Tę książkę powinni zapisy-

wać na receptę. Jako remedium 
na każdą przypadłość ludz-

kiej duszy.
Józef Figura
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Wojtek Galik trenuje 
od 6 lat i właśnie został 
wicemistrzem Polski 
w trójskoku.  
- Ma talent, dobrego 
szkoleniowca i wszystkie 
predyspozycje, aby zostać 
czołowym zawodnikiem 
także na arenach 
międzynarodowych  
- mówi Wiesław Perucki, 
pierwszy trener Wojciecha.

W
szystko zaczęło 

się, gdy syn miał 
15 lat. Oderwałem 
go wtedy po pro-

stu od komputera - opowiada Ja-

cek Galik, ojciec utalentowanego 
lekkoatlety. Nie była to więc ka-

riera, jak wielu innych młodych 
zawodników, którzy zaczynają 
w wieku 12 lat. W Jabłonce, skąd 
pochodzi Wojtek Galik, nie było 
warunków do uprawiania lekko-

atletyki, a więc królowej sportu.
Ojciec Wojtka w przeszło-

ści też uprawiał sport. - Pomyśla-

łem sobie, że może mamy jakieś 
wspólne sportowe geny i zapro-

ponowałem synowi, że pojedzie-

my na stadion do Nowego Tar-
gu i pobawimy się w skok w dal. 
Uczyłem go trafiać w deskę, wy-

konywać pierwsze skoki. Dość 
się do tego zapalił. Widziałem, 
że jest dość szybki, w pierw-

szych próbach uzyskiwał już 5 
metrów 70 cm - opowiada Ja-

cek Galik.

Wszyscy byli w szoku
Praktycznie bez treningów, 

po wygraniu powiatowych zawo-

dów pojechał na zawody woje-

wódzkie i został mistrzem szkół 
gimnazjalnych, skacząc 6 m 13 
cm. Ojciec postanowił zapisać 
Wojtka do klubu lekkoatletycz-

nego w Rabce. Tam spotkał zna-

komitego trenera Wiesława Pe-

ruckiego, zaczął trenować trój-
skok. Przeniósł się też do szko-

ły LO w Rabce. Po roku trenin-

gów w kategorii U-18 lat zdobył 
tytuł mistrza Polski.

- Pamiętam, że wszyscy byli 
w szoku. Przyszedł jakiś chło-

pak z Jabłonki, nikt go nie znał, 
skacze 13 m 75 cm i wygrywa 
zawody - wspomina ojciec. Do-

stał wtedy powołanie do kadry, 
ale niestety w 2019 roku przy-

trafiła się kontuzja pleców, która 
praktycznie na rok wykluczyła 
młodego lekkoatletę z treningów.

- Jeździliśmy po różnych 
klinikach, ciężko było o pomoc. 
W końcu jako góral pojechałem 
do kliniki w Bieruniu, powie-

działem parę ostrych słów, że 
już nie mamy do kogo się zwró-

cić. Jeden z lekarzy odparł, że ta-

kiego hardego ojca jeszcze tu nie 
widzieli i syna wyleczyli - mówi 
Jacek Galik.

Gdy Wojtek wyleczył kon-

tuzję, przyszedł czas na dal-

Oderwał syna od komputera  
i Wojtek został wicemistrzem Polski

Wojtek Galik (pierwszy z lewej) zdoby³ na mistrzostwach Polski w Toruniu srebrny medal.

„umarłych wieczność  
dotąd trwa, dokąd pamięcią 
im się płaci” - to słowa 
Wisławy Szymborskiej,  
które stały się mottem 
tegorocznych obchodów 
wybuchu Powstania 
Chochołowskiego.  
Od tego wydarzenia  
mija dokładnie 178 lat.

P ierwszym punktem uro-

czystości była Msza św. 
w kościele parafialnym 

św. Jacka w Chochołowie, po-

tem uczestnicy obchodów zło-

żyli kwiaty pod pamiątkowym 
obeliskiem na placu przed 
świątynią, zapłonęły także  
znicze pamięci.

Przed programem artystycz-

nym, który odbył się w szkole, 
Joanna Kowalik, dyrektor szko-

ły zwróciła się do uczniów. 
Podkreślała, że ich przodko-

wie z roku 1846 mieli inne ma-

rzenia, inne plany, inne do-

świadczenia, inny los stał się 
ich udziałem. - Chcieli popra-

wić swoją dolę, dochodzili swo-

ich praw, a uświadamiani przez  
organistę Jana Kantego Andru-

sikiewicza i ks. Józefa Leopol-
da Kmietowicza zapragnęli też 
ślebody, uwolnienia od zabor-
ców, zapragnęli, by w dźwierze 
zaburzyła Polska. Stanęli do nie-

równej walki i zostali pokonani. 
Za swój wolnościowy zryw za-

płacili bardzo wysoką cenę. Los 
chochołowian z XIX wieku to 
cierpienie, ból, wieloletnie bez-

względne kary, nakładane na 
tych, co przeżyli, na ich spadko-

bierców i rodaków. Ale pamięć 
o nich zawsze pozostanie - pod-

kreśliła.
- Zobaczcie, jak często 

w mediach społecznościowych 
- kształtujących świadomość 
i wiedzę o świecie dla zbyt wie-

lu osób - pojawiają się fotogra-

fie w sepii, zdjęcia z przeszłości, 
na których rozpoznajecie swo-

ich dziadków, krewnych, rza-

dziej pradziadków. Dołączcie 
do tych wspomnień także na-

szych patronów - zachęcała dy-

rektor SP Chochołów.
Uroczystości uświetni-

ła kapela regionalna, delega-

cje z pocztami sztandarowy-

mi. Przybyli przedstawiciele 
samorządu, kuratorium, straży 
granicznej i Muzeum Tatrzań-

skiego. Nie zabrakło też miesz-

kańców Chochołowa. Wszyst-
kim za obecność, przygotowa-

nie i pomoc w organizacji po-

dziękowała Joanna Kowalik. 
Wymieniła m.in. nauczycieli, 
radę rodziców i pracowników  
obsługi.

Podczas tegorocznych ob-

chodów Powstania Chocho-

łowskiego rozdano nagrody 
laureatom w Gminnym Kon-

kursie Recytatorskim Re-

gionalnej Poezji Patriotycz-

nej pod hasłem Moja Mała  
Ojczyzna - Podhale.  

Tekst i fot.:  
Jan Głąbiński

Zapragnęli, by w dźwierze  
zaburzy³a Polska

Uczniowie jak zawsze wystąpili z programem artystycznym. 

178 lat od Powstania Chochołowskiego 

szy rozwój i zmianę klubowych 
barw na WKS Wawel w Krako-

wie, gdzie trenuje do dziś i stu-

diuje na Akademii Wychowania 
Fizycznego. W Wawelu szkoli go 
Jerzy Kaduszkiewicz, były tre-

ner kadry narodowej. Pod jego 
okiem Wojtek odniósł już wiele 
sukcesów. W kategoriach junior-
skich U-20 został letnim i halo-

wym mistrzem Polski. Teraz 
przyszły sukcesy wśród senio-

rów. Rok temu zdobył brązowy 
medal, a na niedawnych mistrzo-

stwach Polski w Toruniu został 
wicemistrzem Polski na hali.

- Syn lubi to, co robi, to jest 

jego pasja. Początkowo trenował 
trójskok w Wawelu zupełnie 
sam. Teraz ma już paru młod-

szych konkurentów, a to jesz-

cze bardziej dopinguje do tre-

ningów. Obecnie jego rekord 
życiowy to 15 m 59 cm z halo-

wych mistrzostw Polski w To-

runiu. Myślę, że latem skoczy 
ponad 16 metrów, jeżeli tylko 
zdrowie pozwoli - dodaje oj-
ciec Wojtka. Stara się nie wy-

wierać na synu żadnej presji. 
Gdyby Wojtek pewnego dnia 
powiedział, że jednak nie idzie 
dalej sportową drogą, tragedii  
nie będzie.

Rabczańska kuźnia 
talentów

Wiesław Perucki, pierw-

szy trener Wojtka, wspomina, 
że na początku młody chłopak 
najbardziej zainteresowany był 
skokiem w dal, ale okazało się, 
że jeszcze większe predyspozy-

cje ma do trójskoku. - Wojtek od 
razu był wielkim talentem. Bez 
przygotowania, bez treningu 
już osiągał bardzo dobre rezul-
taty. Dołożenie treningu, tech-

niki dało mu naprawdę wielkie 
perspektywy - wspomina trener 
Perucki. Dodaje, że Wojtek jest 

żywiołowym, bardzo walecznym 
i zdeterminowanym do osiągania 
jak najlepszych rezultatów za-

wodnikiem.
- Początkowo było tak, że 

gdy Wojtek chciał osiągać jesz-

cze lepsze wyniki, przychodziło 
niepotrzebne spięcie i było nieco 
gorzej. Później udało się to wy-

eliminować i teraz można po-

wiedzieć, że duże zawody moc-

no go dopingują. Na nich potra-

fi uzyskiwać najlepsze rezultaty. 
Ma wszelkie predyspozycje, aby 
skakać daleko na arenach mię-

dzynarodowych. Ma doskonałe 
warunki, trenera, predyspozy-

cje, jeśli nie przydarzy się kon-

tuzja, latem powinien skoczyć 
ponad 16 metrów, a to będzie 
przepustka do startu w zawo-

dach międzynarodowych - doda-

je trener Wiesław Perucki, któ-

ry jest szkoleniowcem w  klubie 
UKS Romer Rabka-Zdrój. Tre-

nuje w nim inne młode talenty.
Na mistrzostwach Polski 

w Toruniu było jeszcze jego 
dwóch innych podopiecznych - 
Piotrek Kidoń zdobył brązowy 
medal w sztafecie 4x400 metrów, 
a Wiktor Antosz, członek kadry 
narodowej w biegach przełajo-

wych, wywalczył brąz na 1500 
metrów w kat. U-23. - Obaj tre-

nują teraz w krakowskich klu-

bach. Takie jest nasze zadanie 
w Rabce, aby odkryć, wychować 
takie talenty i przekazać je dalej 
- tłumaczy trener Perucki.

pp

Pó³ tysiąca walczących
178 lat temu mieszkańcy Chochołowa i sąsiednich miejscowości stawili czynny opór austriackiemu zaborcy, 

organizując Powstanie Chochołowskie, potocznie nazywane “Poruseństwem”. Miało być częścią ogólnopolskie-
go powstania. Niestety, data jego wybuchu została przesunięta bez wiedzy górali, toteż powstanie bardzo szyb-
ko upadło. “Poruseństwo” w Chochołowie rozpoczęło się 21, a zakończyło się już 23 lutego 1846 r.

Mieszkańcy Chochołowa, wspierani przez sąsiadów z Cichego, Dzianisza i Witowa, w sumie ok. 500 osób, 
pod przywództwem miejscowego organisty Jana Kantego Andrusikiewicza i wikarego z Chochołowa ks. Józefa 
Leopolda Kmietowicza, poety Juliana Goslara, wikarego z Poronina ks. Michała Głowackiego i wikarego z Sza-
flar ks. Michała Janiczaka, walczyli z zaborcą o niepodległość Polski.

Powstanie ostatecznie upadło, a przywódcy i uczestnicy ponieśli surowe kary. Wielu z nich znalazło się w wię-
zieniach Spielbergu, Kufsteinu i Wiśniczu. Ksiądz Kmietowicz otrzymał wyrok śmierci, zamieniony później na wie-
loletnie więzienie. Andrusikiewicza i innych pojmano i skazano na kary ciężkiego więzienia. Wszystkich uwolni-
ła rewolucja 1848 roku, zwana „Wiosną Ludów”.

eprasa.pl 1c924c01cc
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Wydarzenia pod patronatem TP

n Tropem Wilczymn Stanis³aw Ga³ek 
= pejzażysta
Muzeum Tatrzańskie 
w Zakopanem zaprasza 
w czwartek 29.02 
o godzinie 17 do 
Galerii Sztuki w willi 
Oksza na wydarzenie 
towarzyszące wystawie 
„Urzeczeni. Tradycyjny 
pejzaż tatrzański”.

W ydarzeniem tym będzie spotkanie „Stanisław 
Gałek = pejzażysta”, które nie tylko przybliży 
postać malarza, ale też będzie okazją do przyj-

rzenia się obrazom prezentowanym w ramach wspomnia-
nej wystawy czasowej, na którą składają sie prace artystów 
od połowy XIX do XXI wieku.

Stanisław Gałek urodził się 1876 roku w Mokrzy-
skach koło Brzeska. W 1896 roku ukończył Szkołę Prze-
mysłu Drzewnego w Zakopanem, a następnie uczył w niej 
rysunku, będąc asystentem Edgara Kovátsa. Od 1899 roku 
studiował w Akademii Krakowskiej u Jacka Malczewskie-
go i Jana Stanisławskiego. Studia uzupełniał w Monachium 
i Paryżu. W 1916 roku powrócił do Zakopanego i ponownie 
zaczął uczyć w Szkole Przemysłu Drzewnego. Był człon-
kiem towarzystwa „Sztuka Podhalańska”, a od 1925 roku 
należał do Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych. Prace 
prezentował na licznych wystawach w kraju i za granicą. 
Zmarł w 1961 roku i został pochowany na Starym Cmen-
tarzu w Zakopanem.

 Spotkanie w Okszy poprowadzi Zofia Radwańska.
an

Biegu Pamięci Żo³nierzy 
Wyklętych w sobotę 2.03 
w Zakopanem.

O rganizatorem biegu 
jest Fundacja Wol-
ność i Demokracja, 

a współorganizatorem lokal-
nym Miejski Ośrodek Spor-
tu i Rekreacji w Zakopanem, 
który zarówno biegaczy, jak 
i kibiców zaprasza tego dnia 
na Górną Rówień Krupową.

Zawodnicy pobiegną na dwóch dystansach: 5000 
m - cztery pętle oraz dwie pętle - dystans 1963 m. Start 
o godzinie 10. Biuro zawodów mieścić się będzie obok in-
stalacji „ZAKOPANE” i czynne będzie w dniu zawodów 
w godzinach 8.30-9.30.

Zapisy drogą elektroniczną przez stronę www.mosir.
zakopane.eu. Organizator nie wprowadza limitu zawod-
ników oraz limitu wieku.           an

n Czarnodunajeccy 
Bojownicy 
Niepodleg³ości
Promocja książki, której 
autorem jest Łukasz 
Wiater, w piątek 1.03 
w Czarnym Dunajcu.

Z okręgu czarnodu-
najeckiego wyszła 
w pole we wrześniu 

1914 roku pełna kompania 
legionistów, a we wrześniu 
1934 roku odbyła się cere-
monia odsłonięcia tablicy 
upamiętniającej poległych 
podczas służby w Legionach Polskich. Publikacja „Czar-
nodunajeccy Bojownicy Niepodległości” przypomina jed-
nak nie tylko sylwetki legionistów i żołnierzy, ale też zasłu-
żonych mieszkańców czarnodunajeckiej ziemi. Jest owo-
cem wielomiesięcznej pracy autora w archiwum. Wydana 
została staraniem Urzędu Miasta i Gminy Czarny Dunajec 
w roku przywrócenia praw miejskich. Wydawca - Centrum 
Kultury i Promocji Gminy Czarny Dunajec.

Spotkanie promujące tytuł odbędzie się zatem w sali 
widowiskowej CKiP. Początek o godzinie 12.

an

n Agata Ślazyk 
w Jaworkach
W sobotę 2.03 
w Muzycznej Owczarni 
wystąpi artystka  
Piwnicy pod Baranami  
- Agata Ślazyk.

T ym razem artystka po-
jawi się na scenie w Jaworkach z programem MOŻ-
LIWE TyLKO W PIWNICy POD BARANAMI: „Świę-

to powinno trwać cały tydzień.” W trakcie koncertu usły-
szymy piosenki do tekstów m.in.: Wiesława Dymnego, 
Jeremiego Przybory, Agnieszki Osieckiej, Juliana Tuwima, 
Mariana Załuckiego, Antoniego Marianowicza, Andrzeja 
Waligórskiego oraz Bonifacego Dymarczyka. Agata Śla-
zyk wykona też pierwszą w historii pieśń do słów Pio-
tra Skrzyneckiego.

Na cenie towarzyszył jej będzie na fortepianie To-
masz Kmiecik.               an

n Przestrzenie 
ożywione
Galeria Sztuki BWA 
JATKI w Nowym Targu 
zaprasza na wernisaż.

W piątek 1.03 w Ga-
lerii otwarta zo-
stanie ekspozy-

cja Piotra pawła Drozdowi-
cza „Przestrzenie ożywione”. 
Obejrzymy obrazy, o których 
sam artysta napisał: „Prezentowane obrazy są wynikiem 
wielozmysłowego doświadczenia przestrzeni fizycznych 
jak i przestrzeni duchowych, których najważniejszym no-
śnikiem jest osoba ludzka. Inspiracją obrazów są osoby, 
miejsca i rzeczy, które w ciągu wielu lat znalazły się w mojej 
przestrzeni życiowej. Widzialny aspekt rzeczywistości jest 
tylko pretekstem do snucia własnej opowieści obrazko-
wej o fenomenie zwykłego życia. Poszukuję ponadczaso-
wego wyrazu dla metafizycznej tajemnicy osób oraz zda-
rzeń, które zostawiają ślad w przestrzeni (we mnie rów-
nież). Szczególne znaczenie ma dla mnie praca z kolorem, 
to wszystko, co rozgrywa się pomiędzy tonami ciepłymi 
i chłodnymi. Kolor to żywioł muzyki kosmosu, to boski, 
tajemniczy „język”, który jako wspomnienie raju służy do 
przekazywania energii życia - to nastrój, uczucia i zmysło-
wa wizualizacja mojej opowieści. Kolor jest medium, któ-
re umożliwia wyrazić zrodzone we wnętrzu idealne obra-
zy, które długo noszę.”

Wernisaż w Jatkach rozpocznie się o godzinie 18.
an

n Walusiowe zjazdy
Na II Memoria³ im. 
Józefa Nowobilskiego 
„Walusiowe zjazdy” 
zapraszamy do Bia³ki 
Tatrzańskiej w sobotę 
2.03.

N arciarskie zawody 
dla dzieci i dorosłych 
odbędą się na stoku 

narciarskim „Bania” (między 
Banią a Kotelnicą).

Prócz Memoriału 
w planach również konkursy z nagrodami, oraz animacje 
i zabawy dla dzieci. Do dyspozycji uczestników będzie też 
zaplecze gastronomiczna, a o oprawę muzyczną zadba DJ.

Start - godzina 10.           an

n Rolnicza 
konferencja naukowa

„Rolnicza wspó³praca, przetwórstwo i zielona 
energia” to tytu³ konferencji naukowej, która 
odbędzie się w poniedzia³ek 4.03 w Czarnym 
Dunajcu.

P atronat nad nią objęli: Ministerstwo Rolnictwa i Roz-
woju Wsi, Związek Podhalan w Polsce im. Jana Paw-
ła II oraz Burmistrz Miasta i Gminy Czarny Dunajec.
Uczestnicy wydarzenia spotkają się w poniedziałek 

o godzinie 10 w Centrum Kultury i Promocji Gminy w Czar-
nym Dunajcu, przy ul. Józefa Piłsudskiego 2A. Wśród po-
ruszanych tematów znajdą się m.in. takie jak: „Zielona 
energia, ekologia i produkcja żywności w gospodarstwie 
o obiegu zamkniętym” (dr hab. Grzegorz Błażecki), „Rol-
nicze przetwórstwo i współpraca w kontekście uwarunko-
wań makroekonomicznych i rozdrobnienia podhalańskie-
go rolnictwa” (Piotr Gacek) czy „Możliwość zastosowa-
nia bioaktywnych substancji mleka owczego w profilak-
tyce zdrowotnej i leczeniu” (prof. dr hab. Tomasz Misztal).

Przed konferencją, o godzinie 8.30, w kościele pw. 
św. Andrzeja Boboli w Rogoźniku odprawiona zostanie 
msza w intencji rolników.             an

n Zawody 
telemarkowe
Już po raz siódmy Sekcja 
Telemarku Klubu SN 
PTT Zakopane 1907 
organizuje zawody 
telemarkowe.

W zorem poprzed-
nich lat odbędą 
się one na tere-

nie Ośrodka Kotelnica Biał-
czańska, na trasie nr 8a. Ich 
datę określa Międzynarodo-
wy Dzień Telemarku, który przypada na pierwszy week-
end marca, zatem będzie to sobota 2.03.

Formuła zawodów, przeznaczonych dla amatorów, 
to tradycyjnie Telemark Clasic, przejazd przez bramki, po-
konanie skoczni (zeskoku), pętla 360 stopni i podbieg do 
mety. Zawodnicy wystartują w trzech kategoriach: dzie-
ci, kobiety, mężczyźni.

Po raz kolejny zawody otrzymały Honorowy Pa-
tronat PKOL.               an

n Gramy dla Micha³ka 
Molka!
Pod tym has³em 
w niedzielę 3.03 
odbędzie się w Czarnym 
Dunajcu Charytatywny 
Turniej Hokejowy.

W trakcie turnieju na 
tafli czarnoduna-
jeckiego lodowi-

ska nie tylko zaprezentują 
się Old Boys Szarotki Pod-
hale, klub hokejowy „Buldo-
ci” i „Drwale” z Czarnego Dunajca. Organizatorzy zadbali 
też o to, by młodsi w tym czasie się nie nudzili, przygoto-
wując dla nich m.in. kącik kreatywny, wirtualną strzelnicę 
i stanowisko malowania buziek.

Turniej rozpocznie się o godzinie 15, a zakończy o go-
dzinie 18. Cały dochód z niego zostanie przekazany na 
rzecz chorego na mukopolisacharydozę Michałka Molka.

an

n Muzyka 
pod Gontem
Tym razem do Karczmy 
pod Gontem zapraszamy 
w sobotę 2.03.

M uzycznym gościem 
będzie Sebastian 
Atrament - mu-

zyk rockowy i bluesowy, kom-
pozytor, autor tekstów, gita-
rzysta i wokalista. Jego wy-
stęp rozpocznie się o godzi-
nie 19 (ul. Kasprowicza 1A, 
Zakopane).

an

n Góry Beaty Zuby 
liniami malowane
Już w najbliższą sobotę 
2.03 w zakopiańskiej 
kawiarni Kmicic odbędzie 
się wernisaż prac Beaty 
Zuby, artystki z Krakowa.

N a wystawie zobaczy-
my jej obrazy, grafi-
ki i szkice. Dla Beaty 

Zuby góry to coś więcej niż 
pejzaż. - Dla mnie góry to 
świętość, to emocje, nie zawsze dobre. Większość ży-
cia spędziłam w nich - mówiła przy okazji jednej ze swo-
ich wystaw.

Wernisaż w Kmicicu (ul. Staszica 11 a) rozpocznie 
się o godz. 18. Ponieważ Beata Zuba jest też miłośniczką 
kotów, wernisaż będzie także okazją do wsparcia podha-
lańskich bezdomnych kotów.          bz

n Wieczór 
w Czerwonym Dworze

Kolejne spotkanie w ramach cyklu „Wieczór 
w Czerwonym Dworze” w poniedzia³ek 4.03.

S potykamy się tradycyjnie o godzinie 18 w Centrum 
Kultury Rodzimej - willi Czerwony Dwór w Zakopa-
nem przy ul. Kasprusie 27. Tym razem wspominać bę-

dziemy legendarnego Józefa uznańskiego „ujka” w 100. 
rocznicę jego urodzin. Opowiadał o nim będzie znakomi-
ty taternik jaskiniowy i speleolog, przewodnik tatrzański 
oraz ratownik górski Apoloniusz Rajwa.       an

n Fina³ Pucharu 
Zakopanego
Fina³ tegorocznego 
Pucharu Zakopanego 
w niedzielę 3.03.

P ierwotnie ostatnie za-
wody odbyć się mia-
ły na stoku stacji nar-

ciarskiej Szymaszkowa, jed-
nak aura pokrzyżowała pla-
ny. Jak zatem podają organi-
zatorzy: „W tym roku po raz pierwszy w historii tego od-
bywającego się od dziesięciu lat wydarzenia sportowego 
będzie nam dane mierzyć się na trasie stacji narciarskiej 
PKL Kasprowy Wierch. Ostatnie zawody w ramach cy-
klu oraz wielki finał już 3 marca w Kotle Gąsienicowym.”

W niedzielę od południa zawodnicy rywalizować 
będą na trasie slalomu giganta - zaplanowano tylko je-
den przejazd. Start wielkiego finału w okolicach godziny 
13.30, na tej samej trasie. W tym roku niestety zawodom 
na PKL Kasprowy Wierch nie będzie towarzyszyła rywa-
lizacja dzieci w ramach Pucharu Zakopanego Dzieci - 46. 
Szkolnej Ligi Sportów Zimowych w Narciarstwie Alpejskim.

Zawody odbywają się zgodnie z Narciarskim Regu-
laminem Sportowym Mistrzostw Polski Amatorów oraz 
Pucharu Polski Amatorów Polskiego Związku Narciarskie-
go. Każdy uczestnik otrzymuje dyplom ukończenia zawo-
dów z zaznaczonym czasem przejazdu.      an

n Sieciowa rebelia
Wkrótce mi³ośnicy 
cyberpunkowych 
klimatów będą mieli 
szansę wziąć udzia³ 
w epickiej przygodzie, 
której kulminacyjnym 
punktem będzie walka 
o przetrwanie miasta.

G ry Terenowe Nowy 
Targ ponownie za-
praszają do udzia-

łu w grze rodzinnej. Tym razem będzie to „Sieciowa Re-
belia: Walka o Miasto”. W trakcie gracze zostaną wrzu-
ceni w serce technologicznego labiryntu, gdzie korpora-
cyjne imperium gnębi mieszkańców, a miasto pogrąża się 
w chaosie. Będą musieli zmierzyć się z szeregiem emocjo-
nujących zadań wprowadzających w fascynujący świat 
technologii i cyberprzestrzeni. Każde z nich będzie miało 
kluczowe znaczenie dla przebiegu rebelii i losów miasta.

Nie zwlekajcie zatem i wstąpcie w szeregi bohate-
rów, których celem jest ocalenie miasta. Zapisy za pomocą 
formularza na stronie https://mqgry.pl/. Gracie w niedzie-
lę 3.03. Pierwszy start o godzinie 13, ostatni o 18, a wyni-
ki o 19.30. Organizatorzy przewidzieli mały bonus za stro-
je inspirowane uniwersum cyberpunka, duży do wykona-
nia w trakcie rozgrywki i mega bonus za układ elektrycz-
ny/elektroniczny (nie musi być być skomlikowany, ma tyl-
ko działać).                an

n Miś Kud³ocek
Przed nami kolejne 
spotkanie promujące 
książkę „Miś Kud³ocek”.

T ym razem na spotka-
nie ze Stanisławą Tre-
bunią-Staszel, autorką 

przekładu na gwarę podha-
lańską powieści A.A. Milne-
’a „Miś Puchatek”, zaprasza-
ją wspólnie burmistrz miasta 
Nowy Targ Grzegorz Waty-
cha oraz Podhalańskie Towa-
rzystwo Przyjaciół Nauk.

Wydarzenie zaplanowano w nowotarskim Ratuszu 
(Rynek 1) w czwartek 7.03 o godzinie 18.  

       an

n Spotkanie 
przy pianinie
Po raz kolejny 
zapraszamy do kawiarni 
Kmicic w Zakopanem 
przy ul. Staszica 11a.

T o tu w czwartek 7.03 
o godz. 18 spotka-
my Jerzego Chru-

ścińskiego, który zabierze 
nas w niezapomnianą podróż muzyczną w czasie dzięki 
znanym i lubianym utworom muzycznym. Zarówno tym 
dawnym - przedwojennym, jak i tym bardziej współcze-
snym - z lat 50., 60. czy 70.            an

ogłoszenie płatne

lodowiska

n LODOWISKO GUGU zaprasza! Przy ul. Piłsud-
skiego w Zakopanem (obok parku linowego) - co-
dziennie od 10:00 do 22:00. Weź łyżwy i poczuj magię 
zimy! Więcej informacji na www.lodowiskogugu.pl.  

kina  

i teatry

zakopane
n KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. Kościuszki 4, 18 
201 53 04, kinogiewont.pl
l 29.02, 14.15 MADAME WEB (2D/dubbing), 16.15 
Pies i kot (2D/dubbing), 18.00 PREMIERA! Diuna: 
Część druga (2D/dubbing), 20.45 Sami swoi. Począ-
tek (2D/oryginalny)
l 1.03, 15.45 Pies i kot (2D/dubbing), 17.30 Diuna: 
Część druga (2D/dubbing), 20.30 Diuna: Część dru-
ga (2D/napisy)
l 2.03, 14.00 Pies i kot (2D/dubbing), 15.40 PRE-
MIERA! Kung Fu Panda 4 (2D/dubbing), 17.30 Diuna: 
Część druga (2D/dubbing), 20.30 Diuna: Część dru-
ga (2D/napisy)
l 3.03, 15.40 Kung Fu Panda 4 (2D/dubbing), 
17.30 Diuna: Część druga (2D/dubbing), 20.30 Diu-
na: Część druga (2D/napisy)
l 4-6.03, 15.40 Pies i kot (2D/dubbing), 17.30 Diu-
na: Część druga (2D/dubbing), 20.30 Diuna: Część 
druga (2D/napisy)
l 7.03, 12.45 Wyfrunięci (2D/dubbing), 15.00 Diu-
na: Część druga (2D/dubbing), 18.00 THE CHOSEN 4 
(odcinek 3-4) (2D/lektor), 20.30 Diuna: Część druga 
(2D/napisy)
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 18 20 
140 40, kinosokol.z-ne.pl
l 29.02, 15.20 i 17.40 Sami swoi. Początek, 20.00 
PREMIERA! Diuna: Część druga
l 1.03, 14.30 Sami swoi. Początek 16.50 i 20.00 Diu-
na: Część druga
l 2.03, 12.40 PREMIERA! Kung Fu Panda 4, 14.30 
Sami swoi. Początek 16.50 i 20.00 Diuna: Część druga
l 3.03, 11.40 Kung Fu Panda 4, 13.30 Sami swoi. Po-
czątek, 19.30 Diuna: Część druga
l 4-7.03, 14.30 Sami swoi. Początek, 16.50 i 20.00 
Diuna: Część druga
n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), ul. 
Orkana 2
l 29.02, 16.00 Przesilenie zimowe, 18.30 KRóTKA 
HISTORIA POLSKIEGO KINA: Ostatni dzień lata, 20.00 
Anatomia upadku
l 1-3.03, 14.00 Pianoforte, 15.50 Club Zero, 18.00 
Sami swoi. Początek, 20.25 Anatomia upadku
l 5.03, 15.50 Club Zero, 18.00 Sami swoi. Początek, 
20.25 Anatomia upadku
l 6.03, 18.00 Sami swoi. Początek, 20.25 Anato-
mia upadku
l 7.03, 18.50 Krótkie metraże nominowane do 
OSCARA - filmy animowane, 20.15 PRZEDPREMIERA! 
DZIEŃ KOBIET: Bulion i inne namiętności

n TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chramców-
ki 15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 
10-14 (info: 600 00 15 14).
l 1-2.03, 19.15 LABIRyNT SCHuLZA/Scena Witka-
cego
l 7.03, 19.15 AKT PRZERyWANy czyli TEATR Nie-
(konsekwencji) wg tekstów Tadeusza Różewicza/
Scena Witkacego

nowy targ
n KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.nowy-
targ.pl. 18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
l 29.02, 14.15 Madame Web/dubbing, 16.15 Miłość 
jak miód, 18.00 Sami swoi. Początek, 20.00 PREMIE-
RA! Diuna cześć druga/napisy
l 1.03, 12.15 Pies i kot, 14.00/dubb. i 20.45/nap. 
PREMIERA! Diuna: Część druga, 17.00 PREMIERA! 
Przeklęta woda, 18.40 Sami swoi. Początek
l 2.03, 10.00 Pies i kot, 11.30 Emma i czarny jagu-
ar, 13.20 PREMIERA! Kung Fu Panda 4, 15.00/dubb. 
i 18.00/nap. Diuna: Część druga, 21.00 Przeklęta 
woda
l 3.03, 9.30 Pies i kot, 11.15 Akademia Pana Klek-
sa, 13.30 Emma i czarny jaguar, 15.30 Kung Fu Pan-
da 4, 17.15 Sami swoi. Początek, 19.15 Przeklęta woda, 
20.45/nap. Diuna: Część druga
l 4.03, 14.15/dubb. i 20.45/nap. Diuna: Część 
druga, 17.15 Przeklęta woda, 19.00 PREMIERA! Po-
wołany 2
l 5.03, 15.00/dubb. i 18.00/nap. Diuna: Część 
druga, 21.00 Przeklęta woda
l 6.03, 14.15 Pies i kot, 16.00 Przeklęta woda, 17.45/
dubb. Diuna: Część druga, 20.45 Sami swoi. Początek
l 7.03, 15.15 Pies i kot, 17.00 Powołany 2, 18.45 Sami 
swoi. Początek, 20.45/nap. Diuna: Część druga
n KINO MCK, Al. Tysiąclecia 37
l 1.03, 18.00 Tajemnica łuki, 20.20 Pianoforte
l 4.03, 18.15 Pianoforte, 20.00 Setki bobrów
l 5.03, 18.00 Dobrzy nieznajomi, 20.00 Setki bo-
brów
l 6.03, 17.40 Setki bobrów, 19.45 Tajemnica łuki
l 7.03, 18.00 Tajemnica łuki, 20.20 Pianoforte

raBka-zdrÓj
n KINO ŚNIEŻKA, ul. Nowy Świat 8, kino.rabka.pl, 
tel. 18 544 74 72
n TEATR LALEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 26 77 
648, rabcio.pl
l 29.02, 10.15 Makbet

wydarzenia

zakopane
n Cmentarz, ul. Nowotarska, Kwatera Legionowa
l 29.02, 12.00 130. ROCZNICA URODZIN GEN. 
BRYG. MIECZYSŁAWA BORUTY-SPIECHOWICZA: 
Apel Pamięci z udziałem wojskowej asysty honorowej 
21. Brygady Strzelców Podhalańskich
n Czytelnia Miejskiej Biblioteki Publicznej, os. 
łukaszówki 4a
l 29.02, 16.00 BIBLIOTEKA DLA WSZYSTKICH: 
WARSZTATY CERAMICZNE - podstawki pod ku-
bek/dla dorosłych, zapisy
n Galeria Sztuki w willi Oksza (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. CZYNNA: 
wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed 
zamknięciem). Willa jest trzecim dziełem powstałym 
wg projektu St. Witkiewicza, twórcy stylu zakopiań-
skiego. Budynek wznosili góralscy cieśle pod kierun-
kiem Wojciecha Roja i Jana Obrochty w latach 1895-
1896. Wystawa czasowa: uRZECZENI. TRADyCyJNy 
PEJZAŻ TATRZAŃSKI. Prace artystów od połowy XIX 
do XXI wieku (do 5.05). 
l 29.02, 17.00 SPOTKANIE: STANISŁAW GAŁEK = 
PEJZAŻYSTA. Spotkanie będzie też okazją do przyj-
rzenia się obrazom na wystawie stałej oraz czasowej 
„urzeczeni. Tradycyjny pejzaż tatrzański”. Poprowadzi 
je Zofia Radwańska
n NARODOWY DZIEŃ PAMIĘCI ŻOŁNIERZY WY-
KLĘTYCH:
l 1.03 Obchody: 11.45 zbiórka pocztów sztandaro-
wych przy Sanktuarium Najświętszej Rodziny, 12.00 
msza, a po niej przemarsz do pomnika Żołnierzy Wy-
klętych w parku im. Prezydenta Lecha Kaczyńskiego 
przy ul. Kościuszki - Apel Pamięci, złożenie wiązanek, 
modlitwa
n Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica 11a
l 1.03, 18.00 SPOTKANIE Z SERII TATRY - DU-

CHY - MORDERSTWA: Morderstwa - Kazimierz 
Kyrcz - policjant i autor powieści kryminalnych o Ku-
bie Szpikulcu, opowie jak się ma prawdziwa pra-
ca w policji do tego, o czym czytamy w kryminałach 
o komisarzach tropiących seryjnych morderców
l 2.03, 18.00 WERNISAŻ: LINIAMI MALOWA-
NE - LITOGRAFIE, SZKICE I OBRAZy BEATy ZuBy
l 7.03, 18.00 SPOTKANIE PRZY PIANINIE z Jerzym 
Chruścińskim - kompozytorem Teatru Witkacego
n Górna Rówień Krupowa
l 2.03, 10.00 TROPEM WILCZYM. BIEG PAMIĘCI 
ŻOŁNIERZY WYKLĘTYCH - XII edycja
n Karczma Pod Gontem, ul. Kasprowicza 1A
l 2.03, 19.00 KONCERT: Sebastian Atrament
n 120 LAT ZWIĄZKU GÓRALI:
l 3.03 Obchody: 9.00 złożenie kwiatów oraz za-
palenie zniczy na grobie Prezesa Związku Górali Fran-
ciszka Pawlicy - cmentarz przy ul. Nowotarskiej, 9.30 
zbiórka pocztów sztandarowych - Stary Kościół przy 
ul. Kościeliskiej 4, 10.00 msza w oprawie góralskiej 
w intencji członków Związku Górali i Związku Pod-
halan, 11.00 złożenie kwiatów oraz zapalenie zniczy 
na grobach członków ZG i ZP - cmentarz na Pękso-
wym Brzyzku, 11.30 złożenie wiązanki przy tablicy 
upamiętniającej powstanie ZP oddział Zakopane - ul. 
Kościuszki, 13.00 Misja Związku Górali pod opieką bł. 
Andrzeja Boboli w świetle statutu towarzystwa. Spo-
tkanie poprowadzi prof. dr hab. Anna Mlekodaj wraz 
z zaproszonymi gośćmi - kino Giewont, ul. Kościusz-
ki 4

eprasa.pl 1c924c01cc
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n Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultury Ro-
dzimej, ul. Kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 10-17 
(oprócz środy). Malarstwo na szkle zakopiańskich ar-
tystów - wystawa stała, Galeria Sztuki Ludowej. Wy-
stawa czasowa: MIłOŚĆ I NAuKA. KRZyŻE I PIETy 
(do 17.04).
l 4.03, 18.00 WIECZÓR W CZERWONYM DWO-

RZE: „Józef uznański - wspomnienie w 100. rocznicę 
urodzin” - prowadzenie: Apoloniusz Rajwa

tatry
n Schronisko PTTK na Polanie Chocho³owskiej
l 2.03, 20.00 SPOTKANIE Z KRZYSZTOFEM WIE-

LICKIM - polskim wspinaczem, taternikiem, alpinistą 
i himalaistą
n Kasprowy Wierch, Kocioł Gąsienicowy
l 3.03 X PUCHAR ZAKOPANEGO AMATORÓW 
w narciarstwie alpejskim 2024 - BIuRO ZAWO-
DóW: 9.00 otwarte w namiocie zlokalizowanym 
w Kuźnicach, koło yuRTy, przy dolnej stacji kolei na 
Kasprowy Wierch, 9.00-10.00 zapisy do konkuren-
cji, wydawanie numerów startowych, przyjmowa-
nie oświadczeń o starcie na własną odpowiedzialność 
i prawie do prezentacji swojego wizerunku przez oso-
by startujące po raz pierwszy, 9.00-10.00 zakup kar-
netów w biurze BOK w Kuźnicach, 10.00 zamknięcie 
przyjmowania zgłoszeń startowych. Uwaga: Dla za-
wodników wjazd kolejką na Kasprowy Wierch mię-
dzy godz. 10.10 a godz. 10.30 - wagonik odjeżdża co 
dziesięć minut; PKL KASPROWy WIERCH - GĄSIENI-
COWA: 11.15 do 11.45 oglądanie trasy GS 1 przejazdu, 
12.00 start 1 przejazdu GS, przerwa między przejazda-
mi około 40 min., 13.3 start przejazdu finałowego, ok. 
14.30-15.00 na tarasie przy górnej stacji kolei krzeseł-
kowej PKL Gąsienicowa ceremonia zakończenia i de-
koracja zwycięzców (czas przejazdów oraz dekoracji 
może ulec zmianom oraz przesunięciu)

poronin
n Gminny Ośrodek Kultury - Wańkówka, ul. J. Pił-
sudskiego 2
l 1.03, 19.00 SPEKTAKL „BOSCY PANOWIE. RZEC 
O GAZDAK I CEPRAK” - grupa teatralna „Coz Teroz 
Bedzie?”

BiaŁka tatrzaŃska
n Ośrodek Kotelnica Bia³czańska, trasa nr 8a
l 2.03 VII ZAWODY TELEMARKOWE dla amato-

rów - Telemark Clasic, przejazd przez bramki, poko-
nanie skoczni (zeskoku), pętla 360 stopni i podbieg 
do mety. Zawodnicy wystartują w trzech kategoriach: 
dzieci, kobiety, mężczyźni.
n Stok „Bania” (między Banią a Kotelnicą)
l 2.03, 10.00 II MEMORIAŁ IM. JÓZEFA NOWO-

BILSKIEGO „WALUSIOWE ZJAZDY” - zawody nar-
ciarskie dla dzieci i dorosłych; w programie również: 
animacje i zabawy dla dzieci, konkursy z nagrodami, 
strefa gastronomiczna, DJ

czarny dunajec
n Centrum Kultury i Promocji Gminy Czarny Du-
najec, ul. Piłsudskiego 2A
l 1.03, 12.00 PROMOCJA PUBLIKACJI: „Czarno-
dunajeccy Bojownicy Niepodległości” autor łukasz 
Wiater
n Lodowisko
l 3.03, 15.00-18.00 CHARYTATYWNY TURNIEJ 
HOKEJOWY - GRAMY DLA MICHAŁKA MOL-

KA! - w trakcie wiele atrakcji dla dzieci - dochód z tur-
nieju zostanie przeznaczony na rzecz chorego na mu-
kopolisacharydozę Michała Molka

LUDŹMIERZ
n Instytut Dziedzictwa Niematerialnego Ludów 
Karpackich
l 4.03, 18.00 CZYTANIE TETMAJERA - w progra-
mie teksty Kazimierza Przerwy-Tetmajera ze zbioru 
„Pamiątka jubileuszowa”

nowy targ
n Państwowa Szko³a Muzyczna I i II st. im. F. 
Chopina, ul. Parkowa 12
l 29.02, 18.00 KONCERT: „LATA 20., LATA 
30.” - zaprasza Stowarzyszenie „Pro Musica” i grupa 
„The Voice Sound”
n Ma³opolskie Biuro Wystaw Artystycznych Ga-
leria „Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482. CZYNNA: 
pon.-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie wejście 15 minut 
przed zamknięciem.
l 1.03, 18.00 WERNISAŻ WYSTAWY: PRZE-

STRZENIE OŻYWIONE Piotr Paweł Drozdowicz
n Spó³dzielczy Dom Kultury, ul. Kopernika 12. Wy-
stawa czasowa: ZA GODZINĘ WCZEŚNIEJ. Kreta, Ro-
dos, Zakynthos. Fotografia. Dariusz Guńka (do 31.03).
l 3.03, 13.00-18.00 RODZINNA GRA: SIECIOWA 
REBELIA. WALKA O MIASTO. Zapisy zespołów stro-
na mgry.pl przez formularz zgłoszeniowy - zaprasza 
grupa Gry Terenowe Nowy Targ
l 7.03, 16.30-18.30 DZIEŃ JAPOŃSKI zapoznający 
z kulturą, pop-kulturą i kuchnią japońską - przygoto-
wany przez szkołę języka japońskiego Sakurami
n Urząd Miasta, ul. Krzywa 1, sala obrad
l 5.03, 11.00 SPOTKANIE AUTORSKIE: Jacek Ho-
łub, autor takich tytułów jak m.in. „Beze mnie jesteś 
nikim. Przemoc w polskich domach” i „Żeby umarło 
przede mną. Opowieści matek niepełnosprawnych 
dzieci”
n Wieża Wodna, ul. Kolejowa 164. Wystawa czaso-
wa: PIOTR BIES - Rzeźba i nie tylko.
l 7.03, 17.00 HASIOR. CIĄG DALSZY NASTĄ-

PIŁ - wykład Piotra Biesa
n Ratusz, Rynek 1
l 7.03, 18.00 MIŚ KUDŁOCEK - spotkanie ze Sta-
nisławą Trebunią-Staszel, autorką przekładu na gwa-
rę podhalańską powieści A.A. Milne`a „Miś Puchatek”

ostrowsko
n Remiza OSP, II p., Plac Św. Floriana 2
l 7.03, 17.30 BIBLIOTECZNY DZIEŃ KOBIET - go-
ściem będzie autorka książek Agnieszka Krawczyk

szczawica
n Dworek Gościnny, Park Górny 7
l 2.03, 18.00 KONCERT: Piotr Krakowski „Dbaj 
o wszystko co masz”

n Pod Rapą, obok „Gazdówki” Wspólnoty Leśno-
Gruntowej
l 3.03 SZCZAWNICA BIEGNIE TROPEM WIL-

CZYM - XII EDYCJA: 11.00 otwarcie biura zwo-
dów, wydawanie pakietów startowych do 11.45, 
11.45 otwarcie biegu, wystąpienia zaproszonych go-
ści, 12.00 start biegu na dystansie 1963 metrów, 12.15 
start biegu na dystansie 6 km, 13.15  ceremonia wrę-
czenia nagród, 13.30 poczęstunek, 14.00 zakończenie

jaworki
n Muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 13, 18 262 
22 66, 530 434 883
l 2.03, 20.00 KONCERT: Agata Ślazyk w koncer-
cie piosenek satyrycznych zatytułowanym MOŻLIWE 
TyLKO W PIWNICy POD BARANAMI: „Święto powin-
no trwać cały tydzień.”

zawoja
n Karmelici Bosi na Zakamieniu
l 1.03, 16.30 DROGA KRZYŻOWA malowana 
piaskiem

MakÓw podhalaŃski
n Makowskie Centrum Kultury, ul. 3 Maja 51. Wy-
stawa czasowa: ŚWIAT NATuRy OKIEM WyOBRAŹ-
NI - prace Żanety Szwed (do 23.03).
l 2.03, 10.00 MAKOWSKIE WSPÓŁBRZMIENIE 
Z FILHARMONIĄ - KONCERT MUZYCZNO-EDU-

KACYJNY: PRZYGODY W MUZOGRODZIE, dla dzie-
ci w wieku 4-9 lat

raBka-zdrÓj
n Parafia św. Marii Magdaleny, ul. Orkana 8
l 1.03, 18.00 BEZDOMNY JEZUS - MISTERIUM
n Amfiteatr, ul. Chopina
l 3.03 BIEG PAMIĘCI ŻOŁNIERZY WYKLĘTYCH: 
10.00 otwarcie biura zawodów w amfiteatrze, 11.45 
odprawa techniczna, 12.00 start do biegu na dystan-
sie 1963 m, 12.30 koncert Chóru „GORCE” z Nowe-
go Targu, 13.00 głoszenie wyników Biegu, dekoracja 
zwycięzców - po biegu organizatorzy zapraszają na 
pyszną grochówkę

muzea  

i zabytki

zakopane
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Cha³u-
bińskiego, ul. Krupówki 10, gmach główny. CZYN-
NE: poniedziałek-środa 12-20, w pozostałe dni 10-18. 
muzeumtatrzanskie.pl. Gmach muzeum to cenny za-
bytek architektury w stylu zakopiańskim, zbudowany 
w latach 1913-1922 wg planów St. Witkiewicza (ele-
wacja) i Fr. Mączyńskiego (projekt techniczny). Wy-
stawa stała: etnograficzno-historyczna i przyrod-
nicza. Wystawa czasowa: TATRZAŃSKIE yETI (do 
29.02).
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stanis³awa 
Witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
ul. Kościeliska 18, 18 26 37 065. CZYNNE: wt.-niedz. 
10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed zamknię-
ciem). Pierwszy dom w stylu zakopiańskim wybudo-
wany wg projektu i pod nadzorem Stanisława Witkie-
wicza. Budowa datowana jest na lata 1892-1893. Po 
remoncie udostępniono wnętrza w najstarszej części 
obiektu, które zaaranżował Władysław Hasior na po-
czątku lat 90. XX wieku. Wystawy w skrzydle za-
chodnim: na parterze - poświęcona powstaniu i roz-
wojowi stylu zakopiańskiego na tle sztuki europej-
skiej; na poddaszu - poświęcona twórcy pierwszego 
polskiego stylu narodowego Stanisławowi Witkiewi-
czowi.
n Muzeum Kornela Makuszyńskiego (Oddz. M. 
Tatrzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. CZYN-
NE: wt.-pt. 9-17, sob. 10-18 (ostatnie wejście pół go-
dziny przed zamknięciem filii). Muzeum biograficz-
no-literackie w willi „Opolanka”. 
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje im. 
Marii i Bronis³awa Dembowskich - Cha³upa Gą-
sieniców Sobczaków (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
Droga do Rojów 6. CZYNNE: wt.-niedz. 10-18 (ostat-
nie wejście pół godziny przed zamknięciem). Chałupa 
położona nieopodal słynnej z zabytkowej zabudowy 
ul. Kościeliskiej, to jeden z najcenniejszych zabytków 
budownictwa ludowego w Zakopanem. 
n Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 18 
20 68 426. CZYNNE: wt.-niedz. 10.15-15.15. Pamiąt-
ki po poecie i jego rodzinie. Wnętrza mieszkalne po-
zostawiono w takim stanie, jak przekazała je zmarła 
w 1968 r. Maria Kasprowiczowa. Dostępne dla zwie-
dzających mauzoleum Jana Kasprowicza w parku 
przylegającym do muzeum. Wystawa czasowa: MO-
DLITWA. SACRuM WTWóRCZOŚCI WłADySłAWA 
JAROCKIEGO. Wystawa prezentuje w głównej mierze 
prace Władysława Jarockiego, wyeksponowane będą 
również pozostawione po nim pamiątki, takie jak ma-
lowanki na szkle czy ceramika (do 3.04).
n Zespó³ Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1. 
n Muzeum Karola Szymanowskiego w willi 
„Atma”, ul. Kasprusie 19. CZYNNE: wt. (dzień bez-
płatnego wstępu) i sob. 10-17, śr.-pt. i niedz. 10-16, 
codz. 13-13.30 przerwa techniczna. Ekspozycja: In-
formacje o życiu i twórczości kompozytora, zacho-
wane po nim rzeczy osobiste, rekonstrukcja gabine-
tu. WySTAWA CZASOWA: dwa monumentalne dzie-
ła pt. Pochód dzieci góralskich i Pochód góralek Jana 
Rembowskiego po niespełna stu latach znowu zawi-
tały na Podhale. W Atmie można je oglądać do 24.03.
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kośció³ pw. 
św. Klemensa, ul. Kościeliska. Na zakopiańskim sta-
rym cmentarzu spoczywa m.in. pierwszy proboszcz 
zakopiański ks. Józef Stolarczyk, muzyk Jan Krzep-
towski Sabała, pisarz Kornel Makuszyński.
n Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja Ma³-
kowskich, willa Czerwony Dwór, ul. Kasprusie 27, 
CZYNNE: soboty 10-16. W innych terminach i godz. 
tel. 608 438 794.

chochoŁÓw
n Zagroda Bafiów. Muzeum Powstania Chocho-
³owskiego (Oddz. M. Tatrzańskiego), Chochołów 75. 
CZYNNA: śr.-niedz. 10-14 (ostatnie wejście pół godzi-
ny przed zamknięciem). W zabytkowej chałupie nale-
żącej niegdyś do zamożnego gospodarza Jana Bafii.

orawka
n Kośció³ św. Jana Chrzciciela. Najstarszy kościół 
katolicki na Górnej Orawie. Parafiaorawka.pl. CZYN-
NY - zwiedzanie tylko z przewodnikiem: sob. 9.30-
17.30, niedz. 11.30-16, w pozostałym czasie możliwe 
w grupach powyżej 15 osób po wcześniejszym (przy-
najmniej jednodniowym) zgłoszeniu: 691 204 504, 
orawka.kosciol@gmail.com. 

nowy targ
n Muzeum Podhalańskie im. Czes³awa Pajer-
skiego, Rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776. CZYNNE: 
pon. 10-18 (bezpłatne zwiedzanie wystaw stałych), 
wt.-pt. 9-17, sob. 9-14, facebook.com/muzeum.pod-
halanskie. Wystawy stałe ze zbiorów muzeum: „Nowy 
Targ na przełomie XIX i XX wieku, miasto którego 
już nie ma” i „Jan Paweł II - Miasto Nowy Targ; prze-
szłość i obecność”. Wystawa czasowa: MIĘDZy TRA-
DyCJĄ A MARZENIEM ARTySTy - malarstwo na szkle 
Agnieszki Górkiewicz (do 22.03).
n Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. CZYN-
NE: wt. 9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 9-14. W muzeum od-
tworzono dawną oficynę drukarską na wzór pro-
wadzonego od 1898 roku zakładu Ignacego Borka, 
z oryginalnymi maszynami. Wystawa czasowa: Lu-
DZIE/PEOPLE - grafiki Elżbiety Kolusz.
n Budynek Wieży Wodnej, obok dworca kolejo-
wego, ul. Kolejowa 164. Wstęp wolny. Ekspozycja po-
święcona historii linii kolejowej Nowy Targ - Królewia-
ny. CZYNNY: pn.-pt. 8-16.
n Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komuni-
zmu „Izwis”, urząd Miasta, ul. Krzywa 1. Kontakt 
z oprowadzającym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n Dwór w Łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskiego). 
CZYNNY: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście pół godzi-
ny przed zamknięciem). Dawna siedziba szlacheckich 
rodzin Lisickich, Tetmajerów i Lgockich. Dwór wybu-
dował ok. 1790 r. Romuald Lisicki, konfederat barski. 
n Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy 
GOK-u. CZYNNA: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. Ostatnie 
wejście pół godziny przed zamknięciem.

czarna gÓra
n Zagroda Korkoszów (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
Za Górą 86. CZYNNA: środa-niedziela 10-16. Drew-
niana zagroda należąca niegdyś do tutejszej zamoż-
nej rodziny Korkoszów.

jurgÓw
n Zagroda So³tysów (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
Jurgów 215. CZYNNA: środa-niedziela 10-16 (ostat-
nie wejście pół godziny przed zamknięciem). ubo-
gie gospodarstwo spiskie. Zagrodę Sołtysów wybu-
dował w 1861 r. pradziad ostatniego właściciela, Ja-
kuba Sołtysa.

niedzica
n Muzeum - Zespó³ Zamkowy w Niedzicy, Sto-
warzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 26 29 480, 
26 29 489, 26 29 473, zamekniedzica.pl. CZYNNE: 
wtorek-niedziela 9-16 (ostatnie wejście 15.30). Za-
chowany historyczny układu i charakteru obiektu. We 
wnętrzach: meble, obrazy, bibeloty z XVII-XX w., gra-
fiki i fotografie z XIX-XX w. oraz przedmioty z badań 
archeologicznych. 
n Wozownia. CZYNNA. Pawilon w pobliżu zam-
ku. Ekspozycja zabytkowych pojazdów konnych z lat 
1900-1939.

czorsztyn
n Zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo 
utrwalone ruiny zamku średniego i górnego, rene-
sansowa Baszta Baranowskiego i Zieleniec. Wystawa 
o historii zamku i starostwa czorsztyńskiego, niewiel-
kie lapidarium. CZYNNY: codziennie 10-15. 

zuBrzyca gÓrna
n Muzeum-Orawski Park Etnograficzny. CZYN-
NE: codziennie 9-15 (poniedziałek jest dniem bez-
płatnym, możliwe jest zwiedzanie bez wnętrz). Eks-
pozycje obrazują życie różnych warstw społecznych 
na Orawie na przestrzeni XVIII-XX w., wiejskie zakła-
dy przemysłowe: olejarnię, folusz, tartak i kuźnię. Ko-
ściół pw. Matki Boskiej Śnieżnej.

sidzina
n Park Etnograficzny. W górnej części Sidzi-
ny - Bińkówce. Eksponaty związane z historią i et-
nografią regionu. CZYNNY: rezerwacja odwiedzin: 
501597208, skansensidzina@interia.pl.

raBka-zdrÓj
n Kośció³ek Muzeum im. W³adys³awa Orka-
na, ul. Sądecka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. 
CZYNNE: 9-16 (w poniedziałki nieczynne). Drewnia-
ny kościół pw. św. Marii Magdaleny to jeden z ciekaw-
szych zabytków Rabki. Ekspozycja muzealna: garncar-
stwo, pasterstwo, strój i dawna rzeźba ludowa.
n Muzeum Górali i Zbójników - Muzeum Gor-
czańskie Jana Fudali, ul. Sądecka 4. CZYNNE: środa-
sobota 10-17, niedziele 13-17, tel.: 795 222 925, mu-
zeum-zbojnikow.pl. Muzeum interaktywne w chału-
pie góralskiej wpisanej do rejestru zabytków, z uni-
kalnymi kasetonami. Malarstwo na szkle Jana Fuda-
li, mini skansen, szlak humoru góralskiego Zygmun-
ta Pytlika.

szlachtowa
n Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. 
łemkowska 37, 18 262 22 58, CZYNNE: wt.-czw. 
i sob.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście na ekspozycję 
15.15), piątek 10-16 (ostatnie wejście na ekspozycję 
15.15). Ekspozycja prowadzi szlakiem przeszłości re-
gionu pienińskiego.

zawoja
n Skansen budownictwa regionalnego im. Jó-
zefa Żaka na Markowych Rówienkach, Zawoja 
155, 33 877 50 66. Najstarszym i najcenniejszym bu-
dynkiem w skansenie jest „kurna chałupa” z 1840 r. 
W skansenie odbywają się zajęcia, warsztaty i gry 
edukacyjne - stale i sezonowo. CZYNNY: tylko rezer-
wacje grupowe, terminy ustalane telefonicznie i ma-
ilowo.

poręBa wielka
n Orkanówka - Muzeum Biograficzne W³ady-
s³awa Orkana. CZYNNE: wt.-pt. 9-17. 608 731 557. 
Wiele przedmiotów należących do pisarza i jego ro-
dziny. W pobliżu domu znajdują się oryginalne zabu-
dowania gospodarcze tzw. wironek i boisko.

chaBÓwka
n Skansen taboru kolejowego w Chabówce. 
Skansenchabowka.pl. CZYNNE: pon.-niedz. i święta 
8-15. Ekspozycja: parowozy, lokomotywy elektryczne 
i spalinowe, wagony oraz tabor specjalny taki jak żu-
rawie, pługi śnieżne itp.

sucha Beskidzka
n Muzeum Miejskie - Zamek. CZYNNE: wtorek-
sobota 9-16, niedziela i poniedziałek nieczynne. Dzia³ 
Etnograficzny „Domek Ogrodnika” NIECZYNNY 
do odwołania. 33 874-26-05, muzeum@sucha-be-
skidzka.pl. Wystawy sta³e: 1. Najstarsze osadnictwo 
w Dolinie Skawy, 2. wystawa ze zbiorów Marii i Emi-
la Zegadłowiczów: Miłość do człowieka - miłość do 
sztuki - miłość do natury, 3. malarstwo nowożytne 
i broń myśliwska z Kolekcji Habsburskiej, 4. Sucha na 
starej fotografii. Galeria Sztuki - Zamek. Wystawy 
czasowe: MARIAN BuCAłA - PRZESZłOŚĆ ZAKLĘTA 
W DEWNIE (do 30.04), MIKOłAJ KOPERNIK. KLuCZ 
DO WSZECHŚWIATA (do 29.02).

galerie

zakopane
n Galeria W³adys³awa Hasiora (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), ul. Jagiellońska 18b. CZYNNA: wt.-niedz. 
10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed zamknię-
ciem). Autorska galeria prac artysty. Znalazły tu swo-
je miejsce sławne sztandary, kompozycje przestrzen-
ne i rzeźby, tworzone z różnorakich materiałów. Wy-
stawa czasowa: OBECNI W ZAKOPANEM. Wystawa 
Związku Polskich Artystów Plastyków Okręgu Zako-
piańskiego - obrazy, grafiki, rzeźby oraz instalacje ar-
tystów mieszkających i pracujących współcześnie na 
Podhalu. Prace: Ewy Bartosz-Mazuś, Sylwii Biernacik, 
Zofii Bolechowskiej, Stanisława Cukra, Jerzego Jędry-
siaka, Bartosza Klamerusa, Małgorzaty Kowalczyk, 
Stanisława Stocha, Małgorzaty Majerczyk-Sieczki, 
Jolanty Podleśny, Anny Schumacher, Marii Podobiń-
skiej-Kossowskiej, Anny Popowicz, Bogusława Popo-
wicza, Marka Rogowca, Pauli Solańskiej, Moniki Sta-
nisławskiej-Pitoń, Joanny Strączek-Bojdy, Heleny Suł-
kowskiej-Pawlik i Karola Szostaka (do 3.03).
n Galeria Sztuki na Kozińcu (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), Droga na Koziniec 8. Siedziba naukowo-ad-
ministracyjna Muzeum Tatrzańskiego pon.-pt. 8-16, 
Galeria Kobierców Wschodnich - otwarcie wkrótce, 
biblioteka i archiwum fotograficzne wt.-pt. 8-15, ar-
chiwum naukowe wt.-pt. 8-14. Muzeum prosi o usta-
lanie terminów kwerend mailowo lub telefonicznie.
n Zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska Ga-
leria Sztuki im. W³. hr. Zamoyskiego, ul. Krupówki 
41, 18 2012792, galeria.zakopane.pl. NICZyNNA Z PO-
WODU REMONTU.
n Galeria Stacja Kultura Zakopane- Zakopiań-
skie Centrum Kultury, ul. Chramcówki 35, tel. 18 26 
370 79. CZyNNA: pon.-pt.12.00-16.00.
n Galeria Sztuki Wspó³czesnej „YAM”, ul. Kru-
pówki 63, 18 2066984.
n Galeria „Pod Makiem”, Pasaż Handlowy, ul. Kru-
pówki 29/11L, 18 20 12044. Prace Wójcika, Fortuny, 
Karaska, Wątora, Popowicz, Kowalczyk, Kłosowskie-
go i inne, oraz rękodzieło.

raBka-zdrÓj
n Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. Nowy Świat 1, 
18 267 66 26. W jednej z najstarszych rabczańskich 
willi „Lilianna” (1880 r.) mieści się galeria twórców lu-
dowych, którzy zapraszają na wystawę i warsztaty.
n Galeria Pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20

szczawnica
n Galeria Pijalni Wód Mineralnych, plac Die-
tla, szczawnica-galeria.pl. Ekspozycja przybliża po-
nad 200-letnią historię Uzdrowiska oraz historię rodu 
Stadnickich. CZYNNA: wt.-niedz. 9-17.
n Ma³a Galeria - Eglander Caffe, ul. Zdrojowa 1
n Galeria „Krzywa Jab³onka”, ul. Pienińska 4, 
krzywajablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. Kon-
takt: 608 154 522

zawoja
n Galeria na Uciechę, Zawoja 1008, naucieche.pl. 
CZYNNA pn.-sob. 9-16. Kontakt: 696 818 211

galerie 

autorskie

zakopane
n Galeria Antoniego Rząsy, ul. Bogdańskiego 16 
(codz. po umówieniu: 182066969, 695482204). 
Czynna od lipca 1976 r. Po śmierci artysty w 1980 r., 
prowadzi ją syn, rzeźbiarz Marcin Rząsa. Wystawa 
czasowa: DESZCZ W GRUDNIU. Kamil Targosz (do 
3.03).
n Galeria Rzeźby Jerzego Popielaka, ul. Dr. do 
Walczaków 19 (pon.- pt. 13-17).
n Galeria Grzegorza Pecucha - rzeźba, ul. Kaspro-
wicza 31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-16).
n Galeria malarstwa Rudolfa Krzyżaka, ul. Kru-
pówki 35a (codz. 12-19).
n Galeria autorska Arkadiusza Walocha, ul. Ko-
ściuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).
n Galeria Anny i Eugeniusza Boguckich - ma-
larstwo na szkle, rzeźba w drewnie, ul. Smrekowa 11 
(codz. 10-13, 15-18, w innych terminach: 18 20 142 74).
n Galeria Marii i Jerzego Gruszczyńskich, ul. Ski-
bówki 26, 18 20 634-34

n Orski Gallery, galeria autorska Ryszarda Or-
skiego, ul. Broniewskiego 4, 18 20 17 171
n Izba Twórcza Adama Doleżuchowicza - rzeź-
ba, szachy regionalne, świątki, malarstwo na szkle, ul. 
Za Strugiem 30a (pon., śr., pt. 10-15)
n Galeria „Seba”, malarstwo, rzeźba Sebastiana 
Króliszewskiego, ul. Tetmajera 7c (pon.-sob. 10-17)
n Galeria Autorska Lidii Rosińskiej, Kościeliska 
31D.Wt- śr., sob.-niedz. 15-19. Ceramika, rysunek, 
malarstwo.
n Galeria malarstwa Ryszarda Budnika, ul. Za-
moyskiego 3a, codziennie 10-18, 601 413 605.
n Galeria Kenara, Sobczakowka 9, codziennie po 
umówieniu: 1820 152 47
n Galeria AWA, ul. Kościuszki 12. Pon., śr., czw. 
godz.16-18
n Galeria SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ Géraldi-
ne - DIGITAL ART i André Kaetzli - ART NOK-
TURN, ul. Paryskich 15 - Hotel Paryski, codziennie 
12-20.

gronkÓw
n „Ozwa” - galeria autorska Beaty Zalot. Pastele 
i ceramika. Gronków 317. www.pastele.pl

ostrowsko
n Autorska galeria malarstwa Mariana Groma-
dy, ul. S. Bryjewskiego 5. Po uzgodnieniu: 697 700 
969.

chochoŁÓw
n Izba regionalna i pracownia rzeźby w drew-
nie. Rzeźbiarz ludowy Jan Zięder. Chochołów 28, 18 
27 571 66.

gliczarÓw gÓrny
n „Gonzówka”. Galeria autorska Jaros³awa 
Jamroza. Malarstwo, rzeźba. Gliczarów Górny 79, 
czynna codziennie 8-20.

Łapsze niŻne
n Pracownia-galeria malarstwa żel-art Jana K. 
Pawluśkiewicza, ul. Długa.169/2 - po uzgodnieniu 
tel. 601 093 221

raBka-zdrÓj
n Galeria autorska Ewy Łaczek-Daleki, ul. Kręta 
3, (codz. 11-17).

szczawnica
n Pracownia Twórcza Anny i Józefa Madejów, 
ul. Pienińska 4, 18 262 12 90. Malarstwo na szkle, 
rzeźba.
n Malarstwo Józefa Ignaciuka, ul. Flisacka 16d. 
Pejzaże pienińskie, portrety.
n Galeria Jana Wierzby, ul. Szalaya 100. Korzenio-
plastyka, metaloplastyka, minerały Pienin.
n Izba Pamięci Micha³a S³owika Dzwona, ul. Sza-
laya 43, 18 262 20 65. Malarstwo na szkle, rzeźba, 
twórczość pisarska.
n Pracownia Twórcza Janiny i Tadeusza Za-
chwiejów, ul. Połoniny 5, 18 262 23 08. Rzeźba - ka-
mień, malarstwo na szkle, hafciarstwo.

KROŚCIENKO N.D.
n Prywatna Galeria Tadeusza Olesia. Wystawa 
przyrodnicza i nie tylko. Codz. 10-16, ul. Potoczki 2, 18 
26 23 926. Tadeusz Oleś - zoolog, lepidopterolog, pre-
parator zwierząt.

ośrodki  
edukacji�

zakopane
n Centrum Edukacji Przyrodniczej TPN, ul. Cha-
łubińskiego 42a, 18 20 23 312, cep@tpn.pl. CZyNNE: 
pon-sob, 8-15, ostatnie wejście o godz. 14. Rezerwa-
cja bezpłatnych wejść: www.biletcep.tpn.pl. Spacer 
edukacyjny, makieta Tatr i inne. 

chochoŁÓw
n Centrum Promocji i Ochrony Torfowisk, Cho-
chołów 40, tel. 18 265 78 12, muzeumplsk.eu. CZYN-
NE: wt.-sob. 9-18; grupowe wejścia: 10.30, 11.30, 
12.30, 13.30, 14.30, 15.30, 16.30. Ekspozycja multi-
medialna.

KROŚCIENKO N.D.
n Budynek dyrekcji PPN, ul. Jagiellońska 107 B. Par-
king dla zwiedzających. CZYNNY: wt.-sob. 8-16. Wy-
stawa przyrodnicza:  makiety, model lasu naturalnej 
wielkości, eksponaty geologiczne oraz słynna złama-
na gałąź reliktowej sosny z Sokolicy. Wystawa czaso-
wa: POLSKIE STOWARZySZENIE FLISAKóW PIENIŃ-
SKICH 90 LAT - wystawa zdjęć PSFP zorganizowana 
z okazji 90. rocznicy jego powstania (do 30.03).

ośrodki  
kultury

KOŚCIELISKO
n Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej Kościeli-
sko, Nędzy-Kubińca 136. CZYNNY: pn.-pt. 9-16. Wy-
stawa czasowa: TATRy NIEOCZyWISTE. Fotografie 
Barbary Hadowskiej (do 29.02).

zawoja
n Babiogórskie Centrum Kultury i Gminna Bi-
blioteka Publiczna, Zawoja Centrum, tel. 33 877 
50 66. Wystawa czasowa: BARWy PODBABIOGó-
RZA - fotografie Michała Sośnickiego (do 12.05). 

sucha Beskidzka
n Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wilde-
ra. Galeria „Pół żartem, pół serio”. Wystawa czasowa: 
ROZMOWy Z WIEDŹMAMI - prace Witolda Skrzyp-
ka (do 28.03).

MakÓw podhalaŃski
n Dom Kultury. Miejska Biblioteka Publicz-
na. Galeria Paczosówka, ul. Kościuszki 5. Wystawa 
czasowa: INSPIRACJE - fotografie: Hubert Bury, Jan 
Kleszcz, Paweł Woźniak (do 20.03).
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TELEFONY 
ALARMOWE

(
PO STRONIE SŁOWACKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smokovec 52 442 
28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, 
Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - 
Donovaly 48 419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, 
Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

PO STRONIE POLSKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alarmowy - 985
l TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.
l GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe 
(całoroczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - 
dyżurka 18 262 26 80

Tegoroczny Puchar 
Polski w Narciarstwie 
Wysokogórskim miał 
mieć siedem edycji. 
Wyjątkowa zima 
pokrzyżowała plany. 
Odwołano dwie edycje 
zawodów w Beskidach, 
pozostały jeszcze  
trzy w Tatrach.

T rudno przewidzieć, jaka jeszcze 
będzie tegoroczna zima. Na ra-
zie pokrywa śnieżna w Tatrach 

jest wystarczająca. Zwykle tak bywa, 
że najgrubsza jest pod koniec zimy. Za-
planowane zawody w Tatrach raczej 
odbędą się, tym bardziej że organiza-
torzy zawsze mają zaplanowane tra-
sy zastępcze.

Zawody Pucharu Polski w Nar-
ciarstwie Wysokogórskim rozpoczę-
ły się już w połowie grudnia ubiegłego 
roku w Istebnej. Klub Sportowy Kan-
dahar zorganizował je na Złotym Gro-
niu. Miały trzy krótkie podbiegi. Nasza 
kadra w nich nie startowała, gdyż na 
zawodach zagranicą przygotowywała 
się do mistrzostw Europy. Druga edycja 
Pucharu Polski - Zawody im. Kuby Soiń-
skiego Night Vertical Race miały się od-
być 10 lutego, tradycyjnie w Szczyrku 
na Skrzycznem. Brak śniegu w dolnych 
partiach Skrzycznego spowodował, że 

Pozostały zawody w Tatrach

W Kanadzie odbyły się 
Mistrzostwa Świata we 
wspinaczce lodowej oraz 
zakończenie Lodowego Pucharu 
Świata. Pozostał pewien niedosyt, 
gdyż Olga Kosek miała pecha, we 
wspinaniu na czas zajęła  
7. miejsce, a na prowadzenie  
12. Jan Mondzelewski 
w konkurencji na czas był 10.

P o sukcesach w Kontynentalnym 
Pucharze, w którym na prowa-
dzenie Olga Kosek zdobyła 

srebrny medal, a jego ostatnią edycję 
wygrała, spodziewaliśmy się, że rów-
nież w Edmonton powalczy o podium, 
gdyż do zawodów była dobrze przygo-
towana. Czasem jednak zdarzy się coś 
nieprzewidywalnego albo pech.

Olga w konkurencji na prowa-
dzenie wspinała się w dobrym sty-
lu, ale w górnych partiach, przy pró-
bie przejścia na podwieszony sześcian 
zahaczyła dziabką o linę, a ponieważ 
był to ruch wymagający - odpadła i nie 
weszła do ścisłego finału, a miała dużą 
szansę. Ostatecznie zajęła 12. miejsce.

Jeszcze większy pech przytrafił jej 
się przy wspinaniu na czas po lodo-
wych ściankach. Jej rywalką w ćwierć-
finale była Amerykanka Catalina Shir-
ley. W pierwszym biegu na prawej 
ściance Olga nieznacznie wyprzedzi-
ła rywalkę, natomiast na lewej ściance 
po kilku ruchach Oldze ułamał się ka-

wałek lodu pod dziabką i odpadła, zaj-
mując ostatecznie 7. miejsce.

Do półfinału weszła Shirley, która 
w walce o trzecie miejsce w małym fi-
nale również spadła i nie zdobyła me-
dalu. Niespodziewanie dobrze spisał 
się Jan Mondzelewski we wspinaniu 
na czas, który zajął 10. miejsce, a Alek-
sander Huszczo był 17.

W konkurencji na prowadzenie 
najlepsze miejsce spośród trzech Po-
laków zajął Jędrzej Jabłoński, który był 
19., a na 33. miejscu ex aequo sklasyfi-
kowano Jana Mondzelewskiego i Alek-
sandra Huszczo.

Zawody w Edmonton były pierw-
szymi po 20-letniej przerwie mistrzo-
stwami świata, zatwierdzonymi przez 
uIAA we wspinaczce lodowej na tere-
nie Kanady. Organizatorzy zbudowa-
li konstrukcję do tych zawodów o wy-
miarach 27x19 metrów w samym cen-
trum miasta. Zmagania wspinaczy 
trwały trzy dni. Po eliminacjach, w so-
botę odbyły się finały na czas, a w nie-
dzielę półfinały i finały na prowadze-
nie. W sumie w zawodach wystartowa-
ło około stu zawodników z 18 państw.

W konkurencji na prowadzenie mi-
strzami świata zostali Koreańczycy - wśród 
kobiet Woonseon Shin, a wśród mężczyzn 
yoonggeon Lee. W bieganiu po lodowych 
ściankach złote medale mistrzów świata 
zdobyli Czeszka Aneta Louzecka oraz Irań-
czyk Mohadmmadreza Safdarian.

Zawody w Edmonton były rów-
nież ostatnią - trzecią edycją tegoroczne-

Niedosyt po mistrzostwach świata
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zawody zostały odwołane. Była propo-
zycja przesunięcia ich na późniejszy ter-
min, ale organizatorzy nie spodziewali 
się, że w lutym nie będzie śniegu. Roz-
ważane też były różne warianty, np. 
z odcinkiem pokonywanym „z buta”, 
ale ta wersja odpadła.

24. Puchar Pilska również trze-
ba było odwołać z powodu braku lub 
niewystarczającej pokrywy śnieżnej. 
Ważne było bezpieczeństwo zawod-
ników oraz logistyka. Śnieg leżał jedy-
nie powyżej 1200 metrów, zjazdy nie 

były możliwe, bo w lesie śnieg był zlo-
dzony, występowały korzenie, a w wie-
lu miejscach na trasie nie było go wca-
le. Organizując zawody, potrzebna jest 
zgoda wielu organizacji w tym również 
GOPR-u, który zabezpiecza trasy oraz 
delegata technicznego. Problemem był 
też transport sprzętu na Halę Miziową. 
Z tych kilku powodów KS Kandahar za-
wody odwołał, a współpartnerów prze-
prosił.

Następne edycje Pucharu Polski 
będą organizowane w Tatrach. Roz-

poczyna je już 9 marca Klub Wysoko-
górski z Krakowa, organizator Memo-
riału Jan Strzeleckiego. Odbędą się po 
raz 36. Są to najstarsze zawody w nar-
ciarstwie wysokogórskim organizowa-
ne w Polsce. Pierwsza edycja odbyła się 
w 1989 roku, w zupełnie innej formu-
le niż obecne. W tym roku będą one 
także Indywidualnymi Mistrzostwa-
mi Polski w Narciarstwie Wysokogór-
skim Polskiego Związku Alpinizmu. Ich 
trasa będzie przebiegała szlakami Tatr 
Zachodnich, ze startem i metą na Ka-

latówkach. Gdyby z jakichś powodów 
nie można było ich przeprowadzić na 
zaplanowanej trasie, organizator przy-
gotował trasę zastępczą w rejonie Ka-
sprowego, Kondratowej i Hali Gąsieni-
cowej. Zawodnicy korzystaliby z ogól-
nie dostępnych tras narciarskich. Trady-
cyjnie będą również walczyć o Nagro-
dę Jerzego „Jorgusia” Zachorowskiego.

Ostatnie dwie edycje odbędą się 
w kwietniu, miejmy nadzieję, że w do-
brych warunkach śniegowych, na tra-
dycyjnych i trudniejszych trasach w Ta-
trach Wysokich: to XI Puchar Budrem 
KW Zakopane 6 kwietnia oraz Memo-
riał Ratowników Górskich im. Piotra Ma-
linowskiego 20 kwietnia, który będzie 
finałem tegorocznego Pucharu Polski. 
Klub Wysokogórski w Zakopanem or-
ganizuje również 7 kwietnia test sprint 
na Gubałówce, o ile będą odpowiednie 
warunki śniegowe.

Głównymi organizatorami zawo-
dów KW Zakopane są Marzena i Leszek 
Rzeszótkowie, których będą wspierać 
członkowie klubu oraz ratownicy TOPR. 
Zawody te organizowane są po raz 11., 
z przerwą czteroletnią, przez najstarszy 
Klub Wysokogórski w Polsce, który po-
wstał w 1936 roku.

Memoriał Ratowników Górskich, 
który wyrósł z Memoriału Piotra Ma-
linowskiego, po jego dwudziestu edy-
cjach, jest organizowany przez Tatrzański 
Klub Narciarski Tatra Team. Główną or-
ganizatorką zawodów jest Justyna Żysz-
kowska-Rogus, prezes klubu, ze swoją  
ekipą.

 Apoloniusz Rajwa

Miros³awa Witowska  na trasie zawodów w Tatrach

go Pucharu Świata we wspinaczce lodo-
wej. Poprzednie dwie edycje pucharu od-
były się Cheongsong w Korei i w Saas Fee 
w Szwajcarii.

Po podliczeniu punktów pucharo-
wych w konkurencji wspinania na czas, 
Olga Kosek ze 163 punktami zdobyła 
srebrny medal, ustępując Anecie Lo-
uzeckiej - 280 pkt. i wyprzedzając za-
wodniczkę z Lichtensteinu Lorenę Beck 
- 147 pkt. Tak więc, mimo pechowych 
startów na tych zawodach, powróciła 
do kraju z medalem.

W tej konkurencji wśród mężczyzn 
puchar świata zdobył zawodnik z Mon-
golii przed dwoma Irańczykami. W kon-
kurencji na prowadzenie puchary świa-
ta zdobyli Koreańczycy younggeon Lee 
i Woonseon Shin, która wygrała wszyst-
kie trzy edycje. W rankingu państw te-
gorocznego Pucharu Świata najwięcej 
punktów pucharowych zgromadziła 
Mongolia - 640, przed Lichtensteinem 
- 530 pkt. i Iranem - 529 pkt. Dalsze 

Podium rankingu Pucharu Świata, od lewej: lga Kosek, Aneta Louzecka i Lore-
na Beck

Jan Mondzelewski przegra³ wyścig z zawodnikiem Mongolii.W tym miejscu Olga Kosek odpad³a z kawa³kiem lodu.

miejsca zajęły: uSA - 526 pkt., Korea 
- 450 pkt., i Polska - 298 pkt., na 16 
państw, które w pucharze punktowały.

Sama Olga Kosek uzbierała 179 pkt. 
Olga jest członkinią Klubu Wysokogór-

skiego w Zakopanem. W sumie tegorocz-
ny start naszych zawodników w zawo-
dach pucharowych można uznać za uda-
ny, a dla Olgi Kosek był to najlepszy sezon.

Apoloniusz Rajwa

eprasa.pl 1c924c01cc



Zbytnio rozczulasz się nad sobą, 
a zwłaszcza teraz w wielu spra-
wach powinieneś wykazać się 
zdecydowanie większą dyplo-

macją i taktem. Czasami warto zmienić wy-
robione zdanie i nieco odstąpić od swoich za-
sad. Uporem można zrazić każdego.

Nie oglądaj się za siebie, spoglą-
danie wstecz i analizowanie błę-
dów zostaw życzliwym sąsia-
dom. Patrz w przyszłość, stać cię 

na wiele. Konsekwencją i zaangażowaniem 
przewyższasz o głowę otoczenie. Nie daj so-
bie wmówić, że nie dasz rady. Jesteś szczę-
ściarzem.

Przed tobą czas wyborów. Nie po-
dejmuj na siłę ważnych życiowych 
decyzji, poczekaj, aż będziesz 
mieć pewność co do ich powo-

dzenia. Powoli zła aura będzie mijała. W spra-
wach sercowych nie daj się zwieść pozorom.

Jeśli nie czujesz się na siłach, aby 
dalej zmagać się z pracą, weź 
urlop i wykorzystaj go na popra-
wę kondycji. Masz okazję, aby od-

świeżyć stare przyjaźnie albo nawiązać nowe. 
Spokój i wyciszenie dadzą ci zastrzyk energii, 
a po kilku dniach wrócisz pełen sił i werwy.

W kontaktach z bliskimi zdecydo-
wanie mniej angażuj się emocjo-
nalnie. Niepotrzebne kłótnie, brak 
opanowania, decybele, to nie roz-

wiązuje problemów. Mediacja w konfliktach 
i opanowanie to podstawa dobrej komunika-
cji. W pracy także warto pójść na małe ustęp-
stwa.

Nadchodzi czas, kiedy możesz 
osiągnąć naprawdę bardzo 
dużo, ale nie będzie łatwo – za-
angażowanie wymaga poświę-

cenia. Uważaj, by nie odbywało się to kosz-
tem rodziny, uczuć nie da się odłożyć na póź-
niej. Zaniedbane relacje zemszczą się boleśnie.

Upór nie jest najlepszą metodą 
na rozwiązywanie problemów. 
Tak postępując, doprowadzisz do 
niepotrzebnych konfliktów. War-

to wysłuchać argumentów drugiej strony, na-
wet jeśli nie są po twojej myśli. Odrobina re-
zerwy i zdrowy rozsądek to klucz do rozwią-
zywania kłopotów.

Czas pracuje dla ciebie, sprawy, 
na które nie miałeś pomysłu, te-
raz rozwiążą się same. Taka for-
ma ucieczki nie zawsze daje pozy-

tywne rozwiązanie, ale teraz udało ci się. Za-
cznij analizować swój budżet. Skoryguj nieco 
swoje plany inwestycyjne.

W ciągu najbliższych dni staran-
nie zaplanuj działania. Powinieneś 
uzbroić się w cierpliwość i działać 
etapami, tylko w ten sposób bę-

dziesz w stanie pokonać trudności. W pracy 
zainwestuj w swoje kwalifikacje, inaczej zo-
staniesz szybko w tyle - konkurencja nie śpi.

Wprowadź do swojego otocze-
nia więcej ładu i harmonii, spo-
kój i rozwaga niech będą twoimi 
sprzymierzeńcami. Wkrótce twoje 

problemy znikną, a pojawią się nowe, ciekawe 
propozycje. Więcej optymizmu i wiary w dru-
giego człowieka, daj szansę innym.

Musisz uważać, by nie ocenić 
fałszywie rzeczywistości, ani cu-
dzych intencji. Nie działaj pod 
wpływem impulsu, bo możesz 

zrobić coś, czego będziesz później żałować. 
Twój nastrój będzie się udzielać otoczeniu, nie 
generuj niepotrzebnych konfliktów.

Być może pojawią się sytuacje 
konfliktowe. Przygotuj sobie moc-
ne argumenty do dyskusji, mogą 
się przydać. To moment niezbyt 

sprzyjający twoim planom, więc nie wyrywaj 
się przed szereg, lepiej i bezpieczniej będzie 
nieco zwolnić.

259/2024HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia

Książki

Przetwory, które leczą Co, jeśli podkradnie się 
mi³ość

  
   

 uwaga

książka
  

   
 uwaga

książka
Od Wydawnictwa AA 

mamy 2 egzemplarze książki. 
Otrzymają je osoby, które 

jako pierwsze napiszą do nas 
w poniedzia³ek 4.01 o godz. 17 

na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule maila 
wpisać: Spiżarnia.  

Od wydawnictwa INSIGNIS 
mamy 2 egzemplarze książki. 

Otrzymają je osoby, które 
jako pierwsze napiszą do nas 

w poniedzia³ek 4.03 o godz. 17 
na adres: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule maila 

wpisać: Ludzie. 

POZIOMO: 1. winowajca 6. drobna awaria 10. 
kusząca powierzchowność 11. grabież 12. paliwo 
wysokooktanowe 13. likier kminkowy 15. element 
spinający 19. czerwona w ręce torreadora 22. suche 
gałązki 23. wolnomularze 24. imię ukochanej Balza-
ka 25. tato 26. do wygładzania pościeli 29. kotki na 
wierzbie 31. udziela wskazówek 32. na ciele gepar-
da, jaguara 33. gliniany flet.
PIONOWO: 1. topiony na kanapce 2. złota 
w akwarium 3. największe jezioro Szwecji 4. apli-
kacja na tablet, smartfon 5. czarna w stadzie 6. na 
wszelki wypadek 7. dzieli las na ostępy 8. film Pasi-
kowskiego z Lindą 9. stan w północnej Brazylii 14. 
w starożytności nazwa Paryża 16. najdłuższa rzeka 
Francji 17. spowijały średniowiecze 18. składnik olej-
ku z nasion pietruszki 20. uświęca środki 21. dźwięk 
26. pieniąca się kostka 27. ochrania dłoń szermie-
rza 28. Wyspa Ognia na zachód od Islandii 29. góral 
z dowcipów 30. solenizantka z 27 kwietnia.
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Rozwiązanie krzyżówki nr 7/2024
Hasło:   SŁOWA NIEWYPOWIEDZIANE 
SĄ KWIATAMI CISZY 

Nagrodę niespodziankę wylosował 
pan JÓZEF KUKULAK z Dzianisza. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASŁO – PRZYSŁOWIE POLSKIE - z ponumerowanych 
pól od 1 do 21 wraz z kuponem prosimy przesy³ać na adres: 
Tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawid³owe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewont”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino studyjne 

„Miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

Bilety

2.03 (sobota), godz. 17.30

DIUNA: CZĘŚĆ  
DRUGA
pRemieRA!

2.03 (sobota), godz. 20

DIUNA: CZĘŚĆ  
DRUGA
pRemieRA!

2.03 (sobota), godz. 14

piANOFORTe

2.03 (sobota), godz. 15.40

KUNG FU  
pANDA 4
pRemieRA!

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze w piątek 1.03, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

Zbigniew T. Nowak oparł na sezono-
wości owoców czy warzyw. Podkre-
śla przy tym, że receptury te skrzęt-
nie gromadził, udoskonalał i tworzył 
przez długie lata. Sporą ich część uży-
czono mu w zaprzyjaźnionych do-
mach, w których dane mu było gościć. 
Każdy opublikowany w tym poradniku 
przepis opatrzył przy tym wyczerpują-
cym komentarzem dotyczącym jego 
zalet odżywczo-leczniczych. Pisze: 
„W ten nowatorski sposób chciałem 
jeszcze bardziej udowodnić - w opar-
ciu o wiedzę, doświadczenie i wresz-
cie najnowsze zdobycze nauk medycz-
nych - że wybrane przetwory to praw-
dziwy skarb dla zdrowia.”

Warto w tym miejscu dodać, 
że autor poradnika jest znawcą ro-
ślin leczniczych, a więc jak najbardziej 
osobą kompetentną w temacie. Uwa-
ża, iż w naturze tkwi niewyobrażalna 
siła przywracania człowiekowi zdro-
wia. Od trzydziestu lat popularyzuje 
zatem wiedzę z zakresu ziołolecznic-
twa, apiterapii i zdrowej diety. Jest au-
torem 60 książek, przeszło 150 artyku-
łów prasowych i kilkuset audycji radio-
wych o tej tematyce. Dla przypomnie-
nia, całkiem niedawno prezentowali-
śmy tu jego tytuł „Apteka natury ma 
leki na wirusy!”.

an

Wydawać by się mog³o, że zima to 
nie sezon na przetwory, a jednak. 
Przekonacie się o tym, sięgając 
po książkę „Domowa spiżarnia 
zdrowia” Zbigniewa T. Nowaka.

O czywiście, że na przetwo-
ry najlepsze pory roku to 
lato i jesień, a zimą, zwłasz-

cza u jej schyłku, większość przygo-
towanych wówczas smakołyków to 
już w zasadzie pyszne wspomnienie. 
Warto jednak zastanowić się, co jesz-
cze możemy „wyczarować” na podo-
rędziu, bo wszak domowe przetwo-
ry to samo zdrowie. Taki chociażby 
przecier z pieczonych jabłek, co waż-
ne - bez cukru, na który przepis znaj-
dziecie w książce Zbigniewa T. Nowa-
ka. Jabłka dostępne są cały rok, a jak 
podkreśla autor, przetworzone w ten 
sposób, „(…) to dobry środek diete-
tyczno-odżywczy dla osób z cukrzy-
cą, nadwagą lub otyłością. Są bogate 
w wartościowe pektyny, które posia-
dają wyjątkową zdolność „wymiata-
nia” z jelit wszelkich niestrawionych, 
zalegających w nich resztek pokarmo-
wych. Regularne spożywanie takich 
jabłek powoduje również stopniowe 
uwalnianie się do krwioobiegu wchła-
nianej w jelitach glukozy pochodzącej 
ze strawienia cukrów złożonych (skro-
bi). Obniżają też poziom cholesterolu 
we krwi i zapobiegają nowotworom 
przewodu pokarmowego.”

Jeśli zostały wam jeszcze jakieś 
słoiki kwaszonych ogórków, może-
cie wykorzystać zalewę spod nich do 
ukwaszenia czosnku. Będzie świetnym 
dodatkiem do dań mięsnych i wędlin, 
a i pożytek przyniesie naszemu zdro-
wiu. Powołując się ponownie na au-
tora, warto zachęcić do spożywa-
nia takiego czosnku zwłaszcza oso-
by ze skłonnościami do wzdęć. „Po-
lecany jest także po antybiotykotera-
pii. Likwiduje pasożyty jelitowe. Po-
maga przywrócić jelitom prawidłowe 
funkcjonowanie po zatruciach pokar-
mowych. Usuwa z nich jady bakteryj-
ne i toksyny wytwarzane przez grzy-
by chorobotwórcze.”

Generalnie „Domowa spiżarnia 
zdrowia” pełna jest ciekawych przepi-
sów na domowe przetwory, a jej układ 

niż strumyk, wzdłuż którego mogłabyś 
zejść ze swojej góry, czyż nie? Ale co się 
stanie, jeśli inni ludzie wskoczą do two-
jego przejrzystego strumienia i zabłocą 
go buciorami? A co się wydarzy, jeżeli 
podkradnie się miłość i położy ci dłoń 
na ramieniu, co wtedy? (…) Dziecko, nie 
trać tego temperamentu, on może ci 
pomóc przejść przez najgorsze.”

Lena nie wiedziała podówczas, 
że życie brutalnie zweryfikuje jej pla-
ny, a tym samym wypełni się wróżba 
starej Cyganki. Wypadek, który się wy-
darzył, uniemożliwił jej studia, a prze-
wrotny los postawił na jej drodze męż-
czyznę, z którym założyła rodzinę. Jed-
nak nawet z tego nie dane jej się było 
cieszyć. Wybuchła wojna. Nie udało im 
się uciec do Warszawy, zostali zesła-
ni na Syberię. To wszystko sprawiło, 
że Lena na nowo musiała zdefiniować 
swoje pragnienia i sens życia. Nie mo-
gła pozwolić sobie na słabość. Zdeter-
minowana, by walczyć o przetrwanie 
swoje i córki, gotowa była na wszystko. 
Na wszystko oprócz miłości. A przynaj-
mniej tak się jej wydawało.

an

„Ludzie z kości” to trzecia 
powieść Pauli Lichtarowicz. Dla 
niej szczególna, bo inspirowana 
rodzinną historią.

T wórczym impulsem do jej napi-
sania była babka autorki, Polka, 
która wraz z bliskimi została wy-

siedlona na Syberię w latach czterdzie-
stych XX wieku. Akcja tej książki roz-
grywa się w przedwojennym Przemy-
ślu, w syberyjskim obozie oraz powo-
jennej Wielkiej Brytanii. łączy teraźniej-
szość z przeszłością, pokazując, w jaki 
sposób wojna zmusiła ludzi do zwe-
ryfikowania planów, jak zmieniła ich 
życie w walkę o każdy dzień dla sie-
bie i tych, których mogli ocalić. To bru-
talna, szczera i pełna pasji opowieść 
o dokonywaniu niemożliwych wybo-
rów, a także o niezwykłej umiejętno-
ści podtrzymywania płomienia nadziei 
w najmroczniejszych chwilach. To tak-
że opowieść o trudnej polskiej histo-
rii, w której splatają się losy Polaków 
i ukraińców, wojna zbiera najokrutniej-
sze żniwo, a emigracja zamiast wybo-
rem, staje się koniecznością. I przede 
wszystkim przejmująca historia o ży-
ciu mimo wszystko.

Bohaterka książki, szesnastolet-
nia Lena, marzy, by zostać lekarką. 
Dopingowana przez ojca uczy się ca-
łymi dniami, by spełnić swoje marze-
nie - studiować medycynę w Krako-
wie. Nie w smak jej przekonania mat-
ki, że powinna dobrze wyjść za mąż, 
urodzić dzieci, wieść spokojne, dostat-
nie życie. Czy nie wystarczy, że o tym 
marzy jej siostra Ala? Lena ma przed 
sobą lata studiów, nim zacznie myśleć 
o małżeństwie. O ile w ogóle zacznie. 
Nie jest przekonana, że przemawia za 
nim jakaś szczególna ilość argumen-
tów. Tak samo, jak nie jest przekonana, 
że to, co wywróżyła jej Cyganka, może 
mieć jakiekolwiek znaczenie. Co inne-
go wróżba Ali, ona pokrywała się z jej 
marzeniami. Cóż jednak mogą znaczyć 
dla niej słowa: „Moja córko, w tej chwi-
li twoja przyszłość wydaje się nie bar-
dziej najeżona niebezpieczeństwami 

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada
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Kolumnę opracowa³ Piotr Dobosz

Najpiękniejszy w Polsce jarmark - w Nowym Targu, między 
Gorcami i Tatrami - zaprasza na zakupy.

Z jednej strony tradycja, 
z drugiej - nowocze-
sność. Jeśli czegoś po-

trzebujesz - tu kupisz wszystko, 
a jeszcze - zgodnie z jarmarcz-
nym zwyczajem - możesz się 
targować. Jeśli chcesz po pro-
stu miło spędzić czas, tu atrak-
cji Ci nie zabraknie. Jeśli chcesz 
dobrze zjeść - tu znajdziesz naj-
lepsze specjały nie tylko góral-
skiej kuchni.

Tej atrakcji - podczas urlo-
pu na Podhalu - ominąć nie mo-
żesz!

Nowy Targ, ul. Targowa. Za-
praszamy w każdy czwartek, 
sobotę i niedzielę.

Galerie zdjęć z jarmarków  
- na naszej stronie 
internetowej: targowica.
eu oraz na naszym profilu  
na fb: nowatargowica

REKLAMA

W gościnnych prograch najm³odszej na naszym jarmarku 
galerii handlowej, przekszta³conej z największej na Podhalu 
restauracji, można nadal pysznie zjeść - dwie sale i bar zosta³y 
po staremu, jak i zrobić zakupy w eleganckich butikach.

„Czarna Owca”  
zaprasza do sklepów 

i restauracji

D o galerii można wejść za-
równo od głównej alei, jak 
i od strony alejki graniczą-

cej z „Kupieckim Dworem”, a także 
tej z drugiej strony budynku.

W sklepach nasi goście znajdą 
głównie odzież i obuwie, ale są też 
np. wózki, czy akcesoria dla nie-
mowląt. Z kolei część restauracyj-

na pomieścić może ok. 200 osób, 
więc miejsce na chrzciny, komunie, 
urodziny i inne uroczystości - ide-
alne. W menu m.in. słynne już wo-
łowe policzki w sosie kurkowo-ry-
dzowym, jagnięcina w sosie wła-
snym i własne, pieczone w restau-
racji - pyszne ciasta.

Serdecznie zapraszamy.

Turysto, odwiedź jarmark  
w Nowym Targu!

Dziś ostatni lutowy jarmark i dziś definitywnie też żegnamy drugi 
zimowy miesiąc, czyli czas dla handlu „pod chmurką” nieciekawy. 
Wiosenny sezon handlowy tuż, tuż.

Żegnamy zimę, witamy gości

Od kożuchów po garnitury, od butów i skórzanych torebek po najmodniejszą odzież w³oskich projektantów, od tradycji 
po nowoczesność. Mieszcząca się na nowotarskim jarmarku najpiękniejsza w kraju drewniana galeria handlowa    

             „Kupiecki Dwór” codziennie zaprasza do swoich butików.

Nowy Targ, ul. Targowa 43

Najbliższa sobota już w mar-
cu, w którym - zgodnie 
z przysłowiem - pogoda 

będzie raz zimowa, raz wiosen-
na, co jednak w przygotowaniu do 
przyjęcia tłumów gości, naszym 
kupcom nie przeszkadza. Coraz 
więcej stoisk, coraz więcej nowo-
ści, coraz więcej wiosennego i let-
niego asortymentu. I oczywiście 
wszystko, co związane ze zbliżają-
cą się Wielkanocą, w wyborze na 

Podhalu największym.
Przedsmak sezonu czuło się już 

zresztą na najpiękniejszym polskim 
jarmarku w ostatnią sobotę - wio-
senna aura i gości znacznie więcej 
niż w ostatnich tygodniach, sporo 
Słowaków, Węgrzy. Z tygodnia na 
tydzień spodziewamy się ich więcej.

Już dziś serdecznie zaprasza-
my na kolejne zakupy pojutrze, a w 
niedzielę - na tradycyjną giełdę sa-
mochodową, połączoną z jarmar-
kiem i targami staroci.

eprasa.pl 1c924c01cc



Maksymilian Malec, syn 
Magdaleny i Mateusza
15.02.24, 3880 g, 57 cm

niedzica

Kaja Alicja Kościelniak, 
córka Wiktorii i Rafała
24.02.24, 2880 g, 51 cm

poronin

Franciszek Niemiec, syn 
Darii i Henryka

26.02.24, 3480 g, 54 cm
Gronków

Martynka Bosak, córka 
Marioli i Mariusza

24.02.24, 3350 g, 52 cm
zubrzyca Górna

Asia Spyrka, córka 
Patrycji i Adama

23.02.24, 3040 g, 51 cm
Lipnica wielka

Krzyś Stercuła, syn Natalii 
i Dariusza

19.02.24, 4090 g, 56 cm
zubrzyca Górna

Igor Milaniak, syn Klaudii 
i Damiana

23.02.24, 3280 g, 54 cm
niedzica

Aurelia Bizub, córka 
Marzeny i Pawła

22.02.23, 3260 g, 54 cm
Krempachy

Alicja Krefta, córka 
Izabeli i Tomasza

24.02.24, 3600 g, 56 cm
Morawczyna

Kacperek Poręba, syn 
Barbary i Rafała

22.02.24, 2990 g, 52 cm
Kluszkowce

Oleńka Cebulska, córka 
Moniki i Sebastiana

20.02.24, 3130 g, 53 cm
zaskale

Ania Smyczek, córka 
Zuzanny i Andrzeja

20.02.24, 2800 g, 53 cm
zaskale
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Szpital im. Jana Paw³a II w Nowym Targu

Staś Hodorowicz, syn 
Angeliki i Łukasza

22.02.24, 3920, 58 cm
Bukowina Tatrzańska

Amelka Potoczek, córka 
Marty i Patryka

20.02.24, 3160 g, 54 cm
Maruszyna

Marysia Gał, córka 
Katarzyny i Przemysława

21.02.24, 3100 g, 55 cm
poronin

Szpital Powiatowy im. Dra Tyrusa 
Cha³ubińskiego w Zakopanem

Fot.: Zofia Szwajnos

e-mail: dzieci@24tp.pl    
tel. 507 171 188Drodzy  

Rodzice!
Co tydzień na ³amach  

Tygodnika Podhalańskiego 
witamy najm³odszych Podhalan,  

którzy przyszli na świat  
w szpitalach w Zakopanem  

i Nowym Targu. 

Kasia Bednarz, córka 
Anny i Wojciecha

22.02.24, 4000 g, 57 cm
Kościelisko

córka Sylwii i Marcina 
Koczurów

23.02.24, 3500 g, 57 cm
Czarny dunajec

Alicja, córka Barbary 
i Michała

21.02.24, 3000 g, 53 cm
zakopane

córka Weroniki i Adriana 
Kołodziejów

21.02.24, 3400 g, 55 cm
Łapsze wyżne

Słyszą, że jest to teren atrakcyjny 
przyrodniczo, przebiega tamtędy kory-

tarz ekologiczny. - Jest tam już osiem do-

mów, których właściciele uzyskali zgo-

dę GPN-u przy staraniach się o warunki 
zabudowy. Ich sąsiedzi już takiej możli-
wości mogą nie mieć. To jakiś paradoks. 
Na podstawie tych samych przepisów 
obywatele traktowani są inaczej - pod-

kreśla Marcin Kolasa, dziś prezes Bra-

my w Gorce, jeszcze niedawno wicewójt 
w gminie Nowy Targ.

- Z centrum miejscowości „wyga-

niają” nas Wody Polskie, wprowadza-

jąc tereny zalewowe, z innych obsza-

rów instytucje ochrony środowiska. 
Gdzie mamy się budować? - pyta Pa-

weł Waksmundzki, radny powiatowy, 
który wspólnie Marcinem Kolasą napi-
sał petycję w sprawie poszerzenia tere-

nów budowlanych. W niedzielę po każ-

dej z mszy mieszkańcy mieli możliwość 
podpisania się pod dokumentem.

Osiem kilometrów od parku
- Mówimy o terenach pod zabudo-

wę mieszkaniową i rekreacyjną, położo-

nych około ośmiu kilometrów od grani-
cy GPN. To  kilkanaście hektarów atrak-

cyjnego terenu w miejscu, którego do-

tyczy już proces urbanizacyjny, a my 
możemy go być pozbawieni. - podkre-

śla Paweł Waksmundzki. - Nie jeste-

śmy w stanie zrozumieć oporu GPN 
i RDOŚ. Rozmawiamy przecież o po-

szerzeniu terenów umożliwiających za-

budowę jednorodzinną i rekreacyjną, nie 
żadną zabudowę przemysłową czy inną 
o szczególnie wielkim stopniu uciążli-
wości, inwazyjności czy niebezpieczną 
dla terenów sąsiednich - mówi w roz-

mowie z dziennikarzem Paweł Wakm-

sundzki.
Przypomina, że chodzi o przestrzeń 

ograniczoną od strony południowej ist-
niejącym już planem i studium, któ-

re dopuszczają zabudowę, zaś od stro-

ny północnej istniejącymi już doma-

mi. - Powstanie tych budynków najbar-
dziej wysuniętych na północ opiniował 
pozytywnie dyrektor GPN. Jest dopro-

wadzona infrastruktura drogowa - as-

falt, jest doprowadzony prąd. Dziwi za-

tem dzisiaj wyrażany sprzeciw co do po-

szerzenia terenów budowlanych, skoro 
wcześniej indywidualne inwestycje zo-

stały uzgodnione pozytywnie - podkre-

śla radny.

Nie damy się wygonić
Waksmundzki zauważa, że te pozy-

tywne uzgodnienia świadczą o tym, że 
brak jest przepisów prawa, które obligo-

wałyby w tym miejscu do kategoryczne-

go zakazu zabudowy. Przypomina też, 
że po długiej batalii w RDOŚ, urzędo-

wi gminy Nowy Targ udało się uzyskać 
wstępne uzgodnienie na włączenie do 
terenów przeznaczonych pod zabudo-

wę wąskiego pasa gruntów przylegają-

cych bezpośrednio do drogi asfaltowej.
- To tylko kilka procent gruntów 

objętych wnioskiem. To kolejny prze-

jaw niekonsekwencji. Dlaczego nieru-

chomość, położona przy drodze bezpo-

średnio, ma mieć możliwość inwesty-

cyjnego wykorzystania, a nieruchomość 
sąsiednia, lokalizowana kilkanaście me-

trów od tej drogi, już nie? - pyta. - My 
tego tematu nie odpuścimy - zapowiada.

Miejscowy Plan Zagospodarowania 
Przestrzennego w tym miejscu - według 
mieszkańców - stworzy możliwość za-

inwestowania mieszkaniowego i rekre-

acyjnego. - Dzięki Centrum Przyrodni-
czemu Brama w Gorce, potencjał na-

szej miejscowości wzrósł bardzo. Chce-

my stworzyć dla mieszkańców warunki, 
by potencjał ten mieszkańcy mogli wy-

korzystywać - tłumaczy radny powia-

towy. Przypomina, że w ubiegłym roku 
dzięki Bramie w Gorce, Waksmund od-

wiedziło 100 tys. gości.
- Chcemy to robić w cywilizowa-

ny sposób - na warunkach określanych 
w takich dokumentach, jak Miejscowy 
Plan Zagospodarowania Przestrzenne-

go, by uniknąć tego, co możemy obser-
wować w innych miejscach na Podha-

lu - bezładnego i chaotycznego budow-

nictwa, najczęściej w warunkach samo-

woli budowlanej - podkreśla Paweł Wak-

smundzki.

To natura jest atrakcją 
Waksmundu

Ada Słodkowska-Łabuzek, rzecznik 
prasowa Regionalnej Dyrekcji Ochro-

ny Środowiska w Krakowie, przypomi-
na, że teren objęty zmianą studium znaj-
duje się w granicach oraz w sąsiedztwie 
obszarów chronionych na mocy ustawy 
o ochronie przyrody (tj. granicach Po-

łudniowomałopolskiego Obszaru Chro-

nionego Krajobrazu oraz otuliny Gor-
czańskiego Parku Narodowego), w tym 
obszaru Natura 2000 Górny Duna-

jec PLH120086.
„Cechują go wysokie walory kra-

jobrazowe i widokowe, położenie w te-

renach biologicznie czynnych - rol-
niczych (zabudowa tylko w południo-

wo-wschodnim fragmencie, w odda-

leniu od terenów zwartej zabudowy 
mieszkaniowej), położenie w zasięgu ko-

rytarzy migracji zwierząt, przepływają-

ce potoki wraz ze strefami biologiczny-

mi oraz konfiguracja terenu - duży spa-

dek obszaru. Ponadto w analizowanym 
obszarze brak jest wyposażenia w pełną 
infrastrukturę techniczną, w szczegól-
ności w zakresie kanalizacji sanitarnej. 
Problematyczną kwestię stanowią rów-

nież istotne rezerwy terenów budowla-

nych w gminie (także w miejscowości 
Waksmund) do tej pory niewykorzysta-

ne” - argumentuje rzecznik RDOŚ.
Podkreśla, że wymienione walory 

powodują, że Regionalna Dyrekcja stoi 
na stanowisku zachowania terenów na-

turalnych, otwartych i kieruje się zasadą 
zrównoważonego rozwoju. Przypomina 
też, że ochrona miejsc cennych przyrod-

niczo w konsekwencji wpływa na atrak-

cyjność całej gminy.

Nic nie jest jeszcze 
przesądzone

Janusz Tomasiewicz, dyrektor Gor-
czańskiego Parku Narodowego, jest nie-

co zdziwiony pretensjami mieszkańców 
i podejmowanymi działaniami. Uściśla, 
że w ostatnich dniach maja minione-

go roku do Gorczańskiego Parku Na-

rodowego wpłynął projekt zmiany stu-

dium. Obejmował środkową i górną 
część Wielkiej Góry nad Waksmundem 
i przewidywał wyznaczenie nowych te-

renów zabudowy mieszkaniowo-usłu-

gowej - na powierzchni 6,6 ha, głów-

nie wzdłuż drogi prowadzącej grzbie-

tem w kierunku przełęczy Czarnotów-

ka, a także wyznaczenie ok. 10 ha tere-

nów pod zabudowę letniskową, znajdu-

jących się w części graniczącej z mia-

stem Nowy Targ.
- Faktycznie, Park odmówił uzgod-

nienia włączenia tak znacznej po-

wierzchni, głównie pod zabudowę letni-
skową, wskazując, iż uzgodnieniu pozy-

tywnemu mógłby podlegać teren o po-

wierzchni 2,64 ha, obejmujący poszerze-

nie terenów już zabudowanych w środ-

kowej i górnej części grzbietu - mówi. 
Podkreśla, że na wydane postanowie-

nie nie wpłynęło zażalenie do II instan-

cji. Zaznacza, że lokalizacja tego tere-

nu i areał jest zdecydowanie inny niż 
w ostatnio prezentowanym nagraniu 
z udziałem radnych z Waksmundu.

Początkiem sierpnia minionego 

roku odbyła się rozmowa z Janem Smar-
duchem, wójtem gminy Nowy Targ, 
przy udziale pracownika zajmujące-

go się zagospodarowaniem przestrzen-

nym. - Przedstawione zostały wówczas 
dążenia, oczekiwania odnośnie zago-

spodarowania terenu środkowej i gór-
nej części Wielkiej Góry. Dyskutowa-

no nad nimi, swe uzasadnienie do sta-

nowiska prezentowanego w postanowie-

niu przedstawił także Park. Nic nie jest 
jeszcze przesądzone, a temat jest otwar-
ty i można dalej nad nim dyskutować, 
zmierzać do konsensusu - podkreśla Ja-

nusz Tomasiewicz.
Przypomina jednocześnie, że 

w dolnej części Wielkiej Góry, głównie 
wydłuż drogi biegnącej grzbietem obo-

wiązuje miejscowy plan zagospodaro-

wania przestrzennego i znaczna część 
terenów leżących w tej części jest prze-

widzianych pod zabudowę. Inne, poło-

żone powyżej, znajdujące się wzdłuż 
wspomnianej drogi, są zabudowywane 
w oparciu o uzyskiwane warunki zabu-

dowy - uzgadniane z Parkiem - jak pod-

kreśla dyrektor - pozytywnie.

Coś za coś
Jednocześnie Tomasiewicz przy-

pomina, że GPN od kilku lat dąży do 
włączenia w swe granice 16 hektarów, 
które Park kupił na własność w 2009-
2010 r. To grunty na północnym i pół-
nocno-wschodnim stoku Turbacza, łącz-

nie z samym szczytem. Zgodnie z wy-

mogami ustawy o ochronie przyrody, 
aby dokonać powiększenia parku naro-

dowego o jakiekolwiek tereny, wymaga-

ne jest pozytywne uzgodnienie z miej-
scową radą gminy. Dyrektor dwukrot-
nie przedkładał Radzie Gminy Nowy 
Targ projekt powiększenia Parku o te-

ren wcześniej nabyty.
- W 2017 r. wystąpiliśmy o uzgod-

nienie w sprawie włączenia terenów za-

kupionych w otoczeniu Turbacza. Nie-

stety, nie otrzymaliśmy pozytywnego 
uzgodnienia, a uzasadnienie stanowi-
ska nie było merytoryczne. W 2022 r. 
wystąpiliśmy ponownie. Otrzymaliśmy 
wtedy negatywną odpowiedź, bez me-

rytorycznego uzasadnienia - przypomi-
na dyrektor.

Mimo że zakupione przez Park te-

reny znajdują się w obrębie katastral-
nym Obidowej, języczkiem u wagi był 
sprzeciw społeczności Waksmundu dla 
włączenia tych 16 hektarów do Parku.

- Mamy świadomość, że jest ten-

dencja do zabudowy terenów Wielkiej 
Góry. Na kilku działkach przy drodze 
już stoją budynki. Mam nadzieję, że 
uda się wypracować logiczne poszerze-

nie terenów pod zabudowę. Jestem go-

towy do rozmów w tym temacie, ale też 
chcielibyśmy przy okazji zamknąć pozy-

tywnie sprawę powiększenia Parku o 16 
hektarów na północnych skłonach Tur-
bacza - podkreśla dyr. Janusz Tomasie-

wicz. - Każdy dąży do swojego - dodaje.

Gmina murem  
za mieszkańcami

- Nie zgadzamy się z argumenta-

mi RDOŚ i GPN. Od początku mamy 
takie stanowisko, jak mieszkańcy Wak-

smundu. Kiedy do gminy dotrze pety-

cja z podpisami, ponownie będziemy 
wnioskować o poszerzenie tam tere-

nów budowlanych - podkreśla Wiesław 
Parzygnat, wicewójt w gminie Nowy 
Targ. - Liczymy na konstruktywną roz-

mowę z dyrekcją GPN-u - na temat po-

szerzenia działek budowlanych i sprawy 
przyłączenia 16 hektarów do Parku, ale 
nie mogą to być targi - dodaje. 

Beata Zalot

Waksmund walczy  
o tereny budowlane

9/2024
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USG, RTG, EEG
zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. AN-
DRZEJ KLASIŃSKI - specjalista 
rentgenolog. BADANIA uSG JAMy 
BRZuSZNEJ, TARCZyCy, SuTKóW, 
STAWóW, DOPPLER. UL. SIENKIEWI-
CZA 3B. Pon.-czw. 11.30-13, pt. 11.30-
12.30. Tel. 504 108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GÓRKA, specj. rentgenolog. USG 
jamy brzusznej, tarczycy, głowy przez 
ciemiączko u dzieci, piersi. Pon., śr., 
czw. od godz. 14 po uzgodnieniu tele-
fonicznym: 608 610 101. Ul. Sienkie-
wicza 4A. (2/Z)
u Badania uSG jamy brzusznej, pier-
si, tarczycy, węzłów chłonnych, narzą-
dów moszny (jądra, najądrza); Lek. 
EWA SMOŁECKA, specjalista radio-
log, certyfikat PTuSG. GABINET CZA-
SOWO NIECZYNNY - Ul. Zborowskie-
go 4/6.  (124/Z)
u Dr n. med. JACEK JANCELEWICZ. 
Badana USG TARCZYCY, JAMY 
BRZUSZNEJ, PIERSI, STAWÓW (ko-
lano, bark i inne), NACZYŃ - DO-
PLER TĘTNIC SZYJNYCH I ŻYŁ KOŃ-
CZYN DOLNYCH. Piątki od 16.30, No-
wotarska 10 c. Tel. 604 916 262. (252/
NT)

krościenko
u Lek. med. Wojciech Granowski. 
USG: JAMY BRZUSZNEJ, TARCZY-
CY, JĄDER, DOPPLER: TĘTNIC SZYJ-
NYCH, TĘTNIC I ŻYŁ KOŃCZYN, OPI-
SY ZDJĘĆ RTG. Ul. Esperanto 2. Reje-
stracja: 604 567 583. (133/NT)

INTERNA
zakopane

u GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Specjalistyczna Porad-
nia Internistyczna, ul. Stolarczyka 12. 
Lek. med. Henryk Chodurski przyj-
muje pon.-pt. po wcześniejszej reje-
stracji telefonicznej: 18 20 646 64, 606 
46 39 40. www. gastromedzakopa-
ne. pl (10/Z)

nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski - lek. med. Witold Kalata, spe-
cjalista chorób wewnętrznych. N. 
Targ, ul. Krasińskiego 3, gabinet Car-
dim. Rej. 600 354 696, 516 618 111. Po-
rady internistyczne i kardiologiczne. 
Kwalifikacje do zabiegów operacyj-
nych. (167/NT)

OKULISTYKA
zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALICA-JU-
RECKA - OKULISTA, optometry-
sta PWr, ul. Krupówki 52 (obok Biu-
ra Ogłoszeń TP). ZAKŁAD OPTYCZNY 
i rejestracja pacjentów w godz. 10-14 
(pon., wt., śr., pt.), 16-18 (czw.). LE-
KARZ PRZYJMUJE po wcześniejszej 
rejestracji: 18 20 66 824. (23/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. Spe-
cjalista okulista lek. MAŁ GO RZA TA 
KWIAT KOW SKA. Ul. Chałubińskie-
go 37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-405 
przyjmuje pn. i czw. od 16-17, Za ko pa-
ne, ul. Sien kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 
16-17, pt. 17-18. W nagłych przypad-
kach co dzien nie. (27/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEL - OKULISTA. Dobór soczewek 
kontaktowych. Zakład optyczny na 
miejscu. Zakopane, Na Wilcznik 1 a. 
NAGŁE PRZYPADKI: 604 42 65 92. 
Rejestracja tel. czynna od 9-18, w so-
boty 10-13, 18 20 153 73. (28/Z)
u Lek. med. ESTERA RÓŻE-
WICZ - OKULISTA. Diagnostyka i le-
czenie chorób oczu. Wtorek 9-12, 
czwartek 16-18, piątek 10-12. ul. Gim-
nazjalna 1 (DOM RZEMIOSłA). Tel. 
dom. 18 20 68 148, 606 609 406. 
(29/Z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. 
Badanie wad wzroku i dobór okula-
rów. Inż. LUCYNA MARUCHA Opto-
metrysta UM Poznań. Zakład Opty-
ki Okularowej, ul. Kasprusie 1 B. Tel. 18 
20 149 71, www. optyka-optometria. pl 
(300/Z)

nowy Targ

u Lek. med. Marta Kotylak - spe-
cjalista chorób oczu. leczenie scho-
rzeń oczu, soczewki kontaktowe, 
orzecznictwo, badania profilaktycz-
ne, okulistyka dziecięca, kwalifikacje 
do laserowego usuwania wad wzro-
ku, komputerowe badanie pola widze-
nia, badanie tomografii komputerowej 
oczu (OCT). ul. Kolejowa 10, pon, pt 
9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 297 858, 
18 26 73 272. (5/NT)

Rabka

u DR N. MED. MAŁGORZATA 
WOŚ, SPECJALISTA OKULISTA, Szpi-
tal im. Żeromskiego w Krakowie, kon-
sultacje, zabiegi okulistyczne, KRóT-
KIE TERMINy OCZEKIWANIA NA ZA-
BIEG uSuNIĘCIA ZAĆMy. SPEC MED, 
ul. Prof. Jana Rudnika 3B, 602 222 
084. (431/Z)

PEDIATRIA
zakopane

u Indywidualna Specjalistyczna 
Praktyka Lekarska - GRAŻYNA MA-
ŁEK - pediatra. Codziennie: Droga do 
Olczy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 603 610-
605. (19/Z)
u Pediatra TERESA BUR-
NAT - specj. chorób dzieci.  Wizyty 
do mo we, tel. 18 20-125-92, 604 06-
17-26. Gabinet: Bulwary Sło wac kie go 
4A/3. (21/Z)
u PEDIATRYCZNE WIZYTY DO-
MOWE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

GINEKOLOGIA,  
POŁOŻNICTWO

zakopane

u PORADNIA GINEKOLOGICZNO-
POŁOŻNICZA, lek. med. GRZEGORZ 
MARKOWSKI - spec. ginekolog-po-
³ożnik, Nowotarska 79, 18 20 64 244. 
Przyjęcia: bezpłatne (umowa z NFZ): 
pn., śr., czw. 8-14.30, wt. 14-18; pry-
watne: wt. 18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Cho-
rób Kobiecych i Po³ożnictwa, USG, 
USG piersi i cytologia - lek. med. 
DANUTA GRUSZKA-WRÓBEL, spe-
cjalista ginekolog-po³ożnik. Droga 
do Samków 3 A, poniedziałki i czwartki 
od 16. Tel. 18 20 629-50, 604 118 380. 
(40/Z)
u Lek. med. MACIEJ WIDERA - gi-
nekolog - po³ożnik - USG, CY TO-
LO GIA. Przyjmuje: wt. i czw. 16-18 
po uzgod nie niu tel. 602 389-411. Ul. 
Ka sze lew skie go 6 (dojazd od ul. Po-
wstańców Śląskich przez parking pod 
Gu ba łów ką). (41/Z)
u SPECJALISTA GINEKOLOG PO-
ŁOŻNIK - ANNA BAŃKOWSKA-PO-
DOLAK przyjmuje w gabinecie przy ul. 
Ks. Stolarczyka 12 - poniedziałki, środy 
17-19 - uSG, cytologia. 601 28-15-79. 
(139/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski Ginekologiczno-Po³ożniczy - dr 
n. med. ANDRZEJ SAŁYK - uSG, cy-
tologia, bezbolesne usuwanie nadżerki 
metodą Krio - przyjmuje: ul. Nowotar-
ska 79 (koło ronda); pon., śr., i czw. od 
godz. 16. Tel. 604 802-696, rejestra-
cja telefoniczna 13-14.: 18 20-143-79. 
(46/Z)
u GINEKOLOGIA POŁOŻNICTWO 
Dr hab. n. med. Hubert Wolski, lek. 
Magdalena Massalska-Wolska, lek. 
Jan Wolski. Badania prenatalne. Mo-
nitorowanie ciąży. Profilaktyka onko-
logiczna. Badania prenatalne: uSG, 
KTG. Profilaktyka onkologiczna: Cyto-
logia, Kolposkopia, uSG. ul. Kościuszki 
1, Zakopane, rejestracja 660 615 089. 
(316/NT)

nowy Targ

u Dr hab. n. med. Hubert Wolski, 
specjalista ginekolog-po³ożnik USG 
3D, 4D, cytologia, ul. Waksmundzka 
67, Nowy Targ. Rejestracja telefonicz-
na 660 615 089. (18/NT)
u Gabinet Ginekologiczno-Cyto-
logiczny lek. med. GIZIŃSKI MAREK 
specjalista ginekolog-położnik. Nowy 
Targ, Rynek 24. Przyjmuje poniedziałki, 
środy, czwartki i soboty. Rejestracja tel.
-sms 602 520 972. (318/NT)

czarny dunajec

u AB CLINIC CENTRUM GINEKOLO-
GII I LECZENIA NIEPŁODNOŚCI - dr n. 
med. A. Gąsiorowska, lek. B. Pflaum, lek. 
M. Tutaj. Prowadzenie ciąży, uSG, cyto-
logia, KTG, leczenie schorzeń ginekolo-
gicznych. Ul. Kantora 6 (budynek Tatra 
Medici), 698 911 801  (433/Z)

LARYNGOLOGIA
zakopane

u WOJCIECH MAŁEK - spec. au-
diolog laryngolog. Zakopane, Dr do 
Olczy 8 b (codziennie) i Nowotar-
ska 79 ZAK-MED (pn., czw.) i wizy-
ty domowe. Nowy Targ, Kopernika 7. 
DOBóR APARATóW SłuCHOWyCH. 
BADANIA SłuCHu: AuDIOMETRIA, 
TyMPANOMETRIA, OTOEMISJA, ABR; 
ENDOSKOPIA. Badania okresowe pra-
cowników. 18 20 14 999, 601 46 04 50. 
(31/Z)
u GABINET LARYNGOLOGICZNY. 
Specjalista la ryn go log lek. PA WEŁ 
KWIAT KOW SKI. Do bór apa ra tów 
słuchowych. Ul. Sienkiewicza 3B: po-
n. i czw. od 16-17. Ul. Chału binńskie go 
37B, wt. i pt. 17-18. W spra wach pil nych 
co dzien nie: 18 20-62-907. Wi zy ty do-
mo we, 603 125-510. (34/Z)
u Dr n. med. JANUSZ KWIAT-
KOW SKI - spe cja li sta la ryn go log, ul. 
Sien kie wi cza 3 B: środy i piątki w godz. 
16-17. Wizyty domowe, tel. 18 20 638-
76, 605 200 885. (33/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
ros³ych. Konsultacje z zakresu chirurgii 
i onkologii głowy i szyi. Przyjmuje AL-
LMEDICA, Zakopane Chyców Po-
tok 26 (Centrum Handlowe Szymo-
nek), pon. i wt. 14-18. Rej. 18 265 74 
88. (9/NT)

Rabka

u Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. Choro-
by uszu, nosa, gardła i krtani u doro-
s³ych i dzieci. Choroby alergiczne gór-
nych dróg oddechowych. Rabka-Zdrój, 
ul. Władysława Orkana 19B (Centrum 
Handlowe „MAłGOSIA” II piętro). 
Przyjmuje: pon., śr., pt. 16-17. Tel. 603 
055 491. (8/NT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPE-
CJALISTA OTOLARYNGOLOG, Szpi-
tal im. Żeromskiego w Krakowie, ba-
danie dorosłych i dzieci (endoskopia 
w cenie), usunięcie migdałków, opera-
cje przegrody nosa i endoskopowa za-
tok, leczenie chrapania. SPEC MED, ul. 
Prof. Jana Rudnika 3B, 602 222 084. 
(360/Z)

SPECJALISTYCZNE 
GAB. LEKARSKIE 

zakopane

u Lek. med. ALEKSANDRA SKU-
PIEŃ-DUDEK - MEDYCYNA PRA-
CY - badania profilaktyczne, bada-
nia kierowców oraz dla celów sane-
pid. - ul. Sienkiewicza 3 b, poniedział-
ki 9-11, środy 15-17, tel. 603 125-551 
(38/Z)

CHIRURGIA
murzasichle

u Prywatny Gabinet Chirurgiczny 
MAGDALENA DANIEL - specjalista 
chirurgii dziecięcej. Ul. Chycokówka 
1, tel. 602651002. Choroby chirurgicz-
ne, choroby paznokci leczone meto-
dą podologiczną ARKADy, bezbolesne 
usuwanie blizn i rozstępów nieinwazyj-
ną metodą BLOOMEA.(437/Z)

CHIRURGIA RęKI, 
MIKROCHIRURGIA

poronin

u Dr PAWEŁ ZEJLER - Euro-
pejski Specjalista Chirurgii Ręki 
FESSH - Specjalista chirurgii ogól-
nej. Leczenie zachowawcze i operacyj-
ne chorób ręki i kończyny górnej. Mini-
malnie inwazyjnie. TATRZAŃSKIE CEN-
TRuM CHIRuRGII RĘKI: 18 2637077, 
www.galicamed.pl, www.chirurgiare-
ki.pl (439/Z)

ORTOPEDIA
zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
ORTOPEDYCZNO-URAZOWY, prof. 
dr hab. med. Daniel Zarzycki, ul. Ja-
giellońska 34, wtorki 17-19. Rejestracja 
telefoniczna: 668 690 415. (268/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr 
n. med. WOJCIECH KĄCKI. Przyjmu-
je: piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, 
rejestracja: 606 509 539; poniedział-
ki (18-20): ALLMEDICA, Nowy Targ, 
Kolejowa 31, rejestracja: 18 265 74 88 
(196/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, SPE-
CJALISTYCZNY GABINET ORTOPE-
DYCZNY I MEDYCYNY PRACY (po-
rady ortopedyczne, RTG, uSG, bada-
nia profilaktyczne, badania kierowców, 
badania osób ubiegających się o po-
zwolenie na broń). Ul. TETMAJERA 
23 (Centrum Medyczne STAR-MED), 
tel: 509 961-365. (428/Z)
u PORADNIA ORTOPEDYCZNA, 
lek. med. SZYMON BANAK przyjmu-
je w poniedziałki 17.00-19.00, ul. Ma-
kuszyńskiego 1, Zakopane. Rejestracja 
telefoniczna: 694 41 35 49. (405/Z)

DERMATOLOGIA
zakopane

u SPECJALIŚCI DERMATOLO-
DZY - WENEROLODZY, asysten-
ci Kliniki CMUJ: dr med. Marek 
Brzewski i dr med. Pawe³ Brzew-
ski. Przyjmują w piątki 17-19. Ul. Ma ku-
szyńskie go 1. Rejestracja: 12 267 35 60, 
608 472-034. (66/Z)
u Lek. med. KRZYSZTOF MARA-
SZEWSKI - DERMATOLOG, WENE-
ROLOG - zamrażanie brodawek, dia-
gnostyka znamion barwnikowych. 
Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-17; w pozo-
stałe dni - 605 596 710. Ul. Zamoyskie-
go 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPECJALISTA 
DERMATOLOG-WENEROLOG. Cho-
roby skóry, włosów, paznokci i prze-
noszone drogą płciową. Badanie zna-
mion dermatoskopem, kriochirurgia, 
elektrokoagulacja. Ul. Nowotarska 79 
(poniedziałek-piątek). Wizyty domo-
we. Tel. 600 044 624. (422/Z)
u PARO CLINIC - lek. MAłGORZA-
TA GAWORCZyK. Trądzik, zmiany 
barwnikowe, brodawki, AZS, ³usz-
czyca, bielactwo. Dermatoskopia, 
laseroterapia, kriochirurgia, pla-
sma, peelingi medyczne. Czwartek, 
piątek, sobota: Aleje 3 Maja 5 lok. B, tel. 
501 510 502. (457/Z)
u ŁUSZCZYCA SKÓRNA, ŁUSZ-
CZYCA STAWOWA oporna na lecze-
nie dermatologiczne, nawracająca. Dr 
n. med. JACEK JANCELEWICZ. Piąt-
ki od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 604 
916 262. (210/NT)

ENDOSKOPIA
zakopane

u GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Pracownia Endoskopowa, 
ul. Stolarczyka 12. Dr Henryk Chodur-
ski przyjmuje pon.-pt. po rejestracji te-
lefonicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 
40. Także w ramach NFZ. Gastrosko-
pia, kolonoskopia. (68/Z) 

nowy Targ

u LEK. MED. CEZARY WOJSŁAW-
SKI - CHI RURG. Gastroskopia, ko lo-
no sko pia, rek to sko pia. ul. Rynek 24. 
Wtorek: 15-17, sobota: 9-11 oraz po 
te le fo nicz nym uzgodnieniu: 18 266-
63-78, 606 262 796. (17/NT)

ENDOKRYNOLOGIA
nowy Targ

u Centrum Zdrowia „INTERMED„ 
lek. med. Irena Wójciak-Majerczak, 
endokrynolog, specjalista cho-
rób wewnętrznych. Konsultacje en-
dokrynologiczne, usg tarczycy. Nowy 
Targ, ul. Pajerskiej 8a, tel. 18 549 16 
66. www. intermed24. pl, Krościenko, 
przychodnia Esperanto 1, tel. 609 468 
844. (71/NT)

u Lek. med. Elżbieta Pastuszak, 
specjalista internista - ENDOKRY-
NOLOG. USG jamy brzusznej i tarczy-
cy. Rynek 24. Przyjmuje: 1., 2. i 3. so-
bota miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 259. 
(42/NT)

KARDIOLOGIA
zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓŻE-
WICZ - kardiolog, specjalista cho-
rób wewn. Przyjmuje: ul. Gimnazjalna 
1 (DOM RZEMIOSłA), pon. i śr. 17-19. 
EKG. Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. 
(59/Z)

nowy Targ

u CHOROBY SERCA, UKŁADU 
KRĄŻENIA, CHOROBY WEWNĘTRZ-
NE, EKG, ECHO SERCA, HOLTER EKG, 
HOLTER CIŚNIENIOWY, KONTRO-
LA STYMULATORÓW SERCA I KAR-
DIOWERTERÓW - DEFIBRYLATO-
RÓW. Lek. med. Daniel Pelczar-
ski - specjalista chorób wewnętrz-
nych i kardiologii. Ul. Kolejowa 31. Tel. 
606 683 999, 502 490 805 (do godz. 
19). (108/NT)
u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjalista 
kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Echokardiografia, EKG 
wysiłkowe, holter ciśnienia. ul. Woj-
ska Polskiego 14, cały tydzień od godzi-
ny 16, rej. 18 26 672 56, 666 942 546. 
(4/NT)

PODOLOGIA
zakopane

u GABINET PODOLOGICZNY 
„STUDIO ORCHIDEA„ - specjalista 
podolog. Leczenie grzybicy paznok-
ci, wrastające paznokcie - klamry, 
metoda Arkady, rekonstrukcja płytki. 
Pedicure specjalistyczny, usuwanie 
modzeli i odcisków, wykonywanie 
odciążeń i ortoz indywidualnych. 
ul. Grunwaldzka 11b, 600 801 792, stu-
dioorchidea. net (329/Z)
u PODOLOGIA Fancy You - Twój 
specjalista od STÓP: w terapii wra-
stających i wkręcających paznokci, le-
czeniu grzybicy, kurzajek/brodawek, 
opracowaniu pękających pięt. Ul. Ma-
kuszyńskiego 1, kontakt: 502 470 657. 
(467/Z)

PSYCHOLOGIA, 
PSYCHIATRIA

zakopane

u PRACOWNIA PSYCHOLOGICZ-
NA - ANNA JANUSZEK, ul. Krupów-
ki 3/5, 609 664 379. Badania psycho-
logiczne kierowców i operatorów ma-
szyn, pomoc psychologiczna, doradz-
two zawodowe. Jakość i przystępne 
ceny. Dorośli, młodzież, dzieci. pracow-
nia@psychologzakopane. pl (279/Z)
u Mgr JAN DYBA, Psycholog - psy-
choterapia zaburzeń psychicznych 
(depresja, nerwice, lęk, uzależnienia), 
radzenie sobie z sytuacjami trudny-
mi, terapia rodzin, terapia grupowa; ul. 
Na Wilcznik 1a, www. jandyba. pl. Tel. 
602655100. (315/Z)
u Centrum Psychologiczno-
Psychoterapeutyczne CEL ul. Gim-
nazjalna 3: psychologowie/psycho-
terapeuci dziecięcy, młodzieżowi i do-
rosłych (indywidualnie, grupowo) - tel. 
600 04 19 05. Psychoterapia uzależnień. 
Badania psychotechniczne kierowców 
i badania na broń - tel. 731 034 803 
(386/Z)

nowy Targ

u BADANIA PSYCHOLOGICZNE, 
PSYCHOTESTY: kierowców i opera-
torów, osób skierowanych za alkohol, 
punkty, wypadek. Bezstresowo, bez 
kolejek, Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 
606 515 717. Zapraszamy. (306/NT)
u SPECJALISTA PSYCHIATRA, ME-
DYCYNY PRACY - dr n. med. MI-
CHAŁ GAŁECKI - wtorki, czwart-
ki i piątki od godz. 15, Nowy Targ, ul. 
Szkolna 2, rejestracja tel. 603 97-19-11. 
Leczenie nerwic, depresji, psychozy, 
zaburzeń osobowości, uzależnień. Wi-
zyty domowe. (74/Z)

u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. spe-
cjalista psychiatra. Nowy Targ, ul. 
Wojska Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 
14.30-17, czw. 14-17. Rejestracja, wizy-
ty domowe; tel. 608 480 432. (19/NT)

klikuszowa

u Gabinet Psychologiczny dla 
Dzieci i M³odzieży. Diagnoza, tera-
pia, wsparcie dla rodziców, Klikuszowa 
40a, rejestracja: 535 122 256, psycho-
log-podhale. pl (217/NT)

UROLOGIA
zakopane

u GABINET UROLOGICZNY, lek. 
Janusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - uSG nerek, pęche-
rza, prostaty, uroflowmetria, cysto-
skopia, laseroterapia. ul. Gimnazjalna 
1, pt. 15-17, sob. 9-10.30. tel. 502 733-
153. (111/Z)

nowy Targ

u Prywatna Poradnia Urologicz-
na UROVITA, ul. Szaflarska 93d, spe-
cjaliści urolodzy pracujący w Podod-
dziale Urologicznym Szpitala Powiato-
wego w Zakopanem: lek. Piotr Trybek, 
lek. Leszek Michalski, lek. Wojciech Le-
wandowski. Poradnia czynna po połu-
dniu, po rejestracji telefonicznej: (32) 11 
14 260 po godz. 15.00, tel: 606 201 080 
w godz. 8.00-15.00. (174/NT)

NEFROLOGIA
nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁADU 
MOCZOWEGO - specjalista nefro-
log Marek Truczka, przyjmuje: ul. 
Długa 44, we wtorki 16-18. Tel. 600 314 
922. (2/NT)

NEUROLOGIA
zakopane

u GABINET NEUROLOGICZNY, dr 
n. med. RYSZARD BIELSKI - specja-
lista neurolog. Przyjmuje ul. Kościusz-
ki 11 (nr jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. 
Rejestracja tel.: 602 624-020. Padacz-
ka, choroby kręgosłupa, profilaktyka 
udarów mózgu, nerwice. (60/Z)

nowy Targ

u STANISŁAW SKRZYPEK - spe-
cjalista neurolog. Ul. Gorczańska 
29. Przyjmuje codziennie pon.-pt., po 
wcześniejszym uzgodnieniu telefo-
nicznym. Tel. 507 060 345. (80/NT)

PULMONOLOGIA 
nowy Targ

PULMONOLOGIA I ALERGOLOGIA 
DZIECIĘCA lek. med. Jadwiga Biela-
Mazur - poniedziałki. Testy alergicz-
ne, spirometria. Poradnia PuLS - Woj-
ska Polskiego 14, Nowy Targ. Zapisy: 18 
261 17 58. (319/NT)

REUMATOLOGIA
zakopane

u Dr n. med. JACEK JANCELEWICZ, 
specjalista reumatolog. Konsultacje 
specjalistyczne dorosłych i dzieci. USG 
stawów. Recepty refundowane.  Piąt-
ki od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 604 
916 262. (237/NT)

STOMATOLOGIA 
DZIECIęCA

zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156-
97, 512 157-497, 18 20 625 40. (172/Z) 

STOMATOLOGIA
zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
Zakopane, Krupówki 50, 18 20-156-97, 
18 20 625 40, 512 157 497. (79/Z)

eprasa.pl 1c924c01cc
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29 REKLAMA

Wyprzedaż 
sprzętu zimoWego
Wyprzedaż 
sprzętu zimoWego

APARATY
SŁUCHOWE
l LEKARZ AUDIOLOG - LARYNGOLOG
l wIZYtY DOmOwE
l spEcjALIstYcZNE bADANIA słUchU
l spRZEDAż RAtALNA
l DObóR KOmpUtEROwY
l REfUNDAcjE NfZ i pfRON

zAkOPAnE
Droga do Olczy 8b

nOWY TARg  RAbkA
Szaflarska 93 c  jana Pawła II 26

Tel./fax: 18 20 113 55
601 460 450
605 670 638

SZYBKO
TANIO

BEZPIECZNIE

u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). 18 
20 64 220, 601 45 63 69. Pon.-pt. LI-
DIA ZAREMBA-SOŁTYS, MATEUSZ 
SOŁTYS i AGNIESZKA KOWALKIE-
WICZ-SOŁTYS; ANNA NIEDZIEL-
SKA-STEFANIK (606 278 912). Pełny 
zakres usług, RTG, mikroskop. (80/Z) 
u TATRZAŃSKIE CENTRUM STO-
MATOLOGII ESTETYCZNEJ I IM-
PLANTOLOGII TATRA MED. Ul. 
Chramcówki 9, Zakopane. Pon.-pt.: 
9-20; sob.: 10.30-15.30. Recepcja: 530 
433 433, 18 200 19 16. www. tatra-
med. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. EWA DASZKIEWICZ. Pełen 
zakres usług. Stomatologia estetycz-
na, dziecięca, chirurgia, nowoczesna 
protetyka, rtg. Rejestracja: 602 880 
990. ul. Zborowskiego 4a/5, Zakopa-
ne. (135/Z)
u KOMPLEKSOWE LECZENIE STO-
MATOLOGICZNO-PROTETYCZ-
NE, ul. Sienkiewicza 22 c (18 20 132 
46): lek. stom. MONIKA PABIŚ-SIĘ-
KA (604 232 488), lek. stom. SEBA-
STIAN SIĘKA (606 71 61 41). Implan-
ty, mosty i korony porcelanowe, za-
trzaskowe protezy szkieletowe, rekon-
strukcja złamanych zębów, piaskowa-
nie, wybielanie zębów. (151/Z)
u GIEWONT STOMATOLOGIA 
ANNA KRYNICKA-PĘKSA i MACIEJ 
RAJSKI. Pełen zakres usług stomato-
logicznych oraz pracownia rentge-
nowska: zdjęcia pantomograficzne, 
cefalometryczne, punktowe i tomo-
grafia komputerowa 3D. Tel. 18 542 70 
18, 698 966 226. ul. Kościuszki 1 (III p.) 
(202/Z)
u STOMATOLOGIA PRZY RÓW-
NI ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIŃ-
SCY. Nowoczesne leczenie stomato-
logiczne. Stomatologia bez bólu. Pełen 
zakres usług, implantologia, endodon-
cja, protetyka. Mikroskop, pantomo-
graf, tomografia liniowa. ul. Sienkie-
wicza 4A/4, pn-sob. Tel. 530 602 603, 
www. przyrowni. eu (298/NT)
u STOMATOLOGIA ZALIŃSKA, Al. 
3 Maja 23, lek. stom. Elżbieta Zalińska. 
Tel. 692 073 576. Pełen zakres usług, 
RTG, chirurgia, endodoncja, protetyka, 
stomatologia dziecięca. (290/NT)

nowy Targ

u ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 463 
125, 18 266 32 89, N. Targ, Kolejo-
wa 127. Leczenie i usuwanie zębów 
w znieczuleniu komputerowym „the 
Wand„, leczenie paradontozy, lasero-
terapia, ozonoterapia, rentgen - pano-
rama cyfrowa. Od pon.- sob. do godz. 
21. Rejestracja wyłącznie telefoniczna. 
(27/NT) 
u GABINET STOMATOLOGICZNY, 
LEK. STOM. MAŁGORZATA BUŃDA, 
LEK. STOM. PIOTR BUŃDA - SPE-
CJALISTA CHIRURGII STOMATO-
LOGICZNEJ, ul. Jana III Sobieskiego 15. 
Czynne pon.-pt., także W SOBOTĘ, po 
wcześniejszej rejestracji telefonicznej. 
Pełny zakres usług, chirurgia stomato-
logiczna. LASEROWE WyBIELANIE ZĘ-
BóW. Tel. 504 620 074. (142/NT)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY LEK. DENT. PAULINA SAMO-
LEJ-UJWARY. Leczenie dzieci i doro-
słych. EKSPRESOWE WYKONYWA-
NIE PROTEZ ZĘBOWYCH - pon. i czw. 
godz.12. Gabinet czynny pon.-pt. Tel. 
609 209 290. (105/NT)

poronin

u SICHELSKI - STOMATOLOGIA. 
Poronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy za-
kopiance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 9-16, 
tel. 18 20 751 51. Przyjmują: lek. stom. 
Adam Sichelski, lek. dent. Ewa Ko-
ścielniak. Kompleksowe i nowoczesne 
leczenie. (81/Z)

Bukowina Tatrzańska

u BuKOWINA TATRZAŃSKA 
WIERCH RUSIŃSKI 66. GABINET STO-
MATOLOGICZNY lekarz dentysta: 
MICHAŁ PASICH, GABINET CZyNNy: 
piątek, sobota, niedziela - kontakt tel. 
784-151-943 (259/Z)

czarny dunajec

u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stomatolo-
giczne. Ul. Kamieniec Dolny 18. Gabi-
net jest otwarty w środy w godz. 13-18. 
Rejestracja tel. 609 952 778. (438/Z)

jabłonka

u Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MAGDALENA FIT-
RUTKOWSKA. Usługi stomatologicz-
ne. Ul. Sobieskiego 7. Gabinet otwar-
ty we wtorki, czwartki i piątki. Reje-
stracja tel. 18 26 525 04, 609 952 778. 
(207/Z)
u CENTRUM STOMATOLOGII RO-
DZINNEJ „IMPLADENT„ lek. stom. 
MARZENA BOGACZ-KLuCZ, lek. 
stom. WOJCIECH KLuCZ. Jabłonka, ul. 
Wąska 2 (Juta). KOMPLEKSOWE LE-
CZENIE STOMATOLOGICZNE I PROTE-
TyCZNE, IMPLANTy, WyBIELANIE. Po-
niedziałek-sobota. 660 459 439, 606 
621 014, 18 26 528 83.(221/Z)

zubrzyca Górna

u Gabinet w Zubrzycy Górnej 48B 
oferuje: stomatologia zachowaw-
cza i dziecięca, protetyka, chirur-
gia, rentgen. Czynne: pon.-pt. 10-20, 
sob. 12-16. Tel.: 604 519 887, 735 989 
347, (12) 272 63 55. (294/NT)

STOMATOLOGIA 
ESTETYCZNA

zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. Jasiewicz, 
ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 
156 97. (311/Z)

IMPLANTO- 
PROTETYKA

zakopane

u AVO-DENTAL, A. W. JASIEWICZ. 
ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 
20 156 97, 18 20 625 40, 512 157 497. 
(230/Z)
u IMPLANTY - lek. stom. PAWEŁ 
SŁOWIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Po-
niedziałek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 
931, 602 49 09 24. (249/Z)
u IMPLANTY - IMPLANTOPROTE-
TYKA, lek. stom. Sebastian Sięka, ul. 
Sienkiewicza 22c, tel. 606 71 61 41. TO-
MOGRAFIA 3D (281/Z)

Rabka-zdrój

u CENTRUM STOMATOLOGII DO-
MINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. 
Tel.: 696025147. Dr n. med. MARCIN 
KOTOWSKI. Implanty z odbudową 
w 24h, odbudowa pełnych łuków zę-
bowych oraz kości. (463/Z)

jabłonka

u IMPLADENT S. C. CENTRUM 
STOMATOLOGIi RODZINNEJ - ul. 
Wąska 2, Jabłonka. KOMPuTEROWE 
PLANOWANIE W PROGRAMIE SIM-
PLANT IMPLANTACJA NATyCHMIA-
STOWA, ODBuDOWy TyMCZASOWE 
NA IMPLANTACH DO 48 GODZIN. Tel. 
606 621 014, 660 459 439, 18 26 528 
83.(219/Z) 

CHIRURGIA  
STOMATOLOGICZNA

zakopane

u TATRA MED ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Chirurgia stomatologiczna, 
implantologia, tomografia 3D. Recep-
cja: 530 433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (291/Z)

poronin

u IMPLANTY, S3 Stomatologia, ul. 
Za Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. 
dent. ANDRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista 
periodontolog, lek. dent. ANNA JA-
KUBIK - specjalista periodontolog. 
Chirurgia stomatologiczna, zabiegi pe-
riodontologiczne, implanty. 504 104 963 
(312/Z)

nowy Targ

u LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, SPE-
CJALISTA CHIRURGII STOMATOLO-
GICZNEJ, N. Targ, Jana III Sobieskiego 
15. Czynne pon.-pt., także w SOBOTĘ, 
po wcześniejszej rejestracji telefonicz-
nej. LASEROWE WYBIELANIE ZĘ-
BÓW. Tel. 504 620 074. (285/NT)

Rabka-zdrój

u CENTRUM STOMATOLOGII DO-
MINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. Tel.: 
696025147. Dr n. med. MARCIN KO-
TOWSKI, lek. dent. spec. chirurgii 
MARCIN WIŚNIEWSKI - chirurgiczne 
usuwanie zębów zatrzymanych, resek-
cje korzeni, usuwanie torbieli, implan-
ty. (464/Z)

ORTODONCJA
zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 
20-156-97, 18 20-625-40, 512 157 497. 
(90/Z)
u Giewont Stomatologia - lek. 
stom. KATARZYNA MATUSIAK-
HEŁMECKA. Tel. 18 542 70 18, 698 966 
226. ul. Kościuszki 1 (III p.) (451/Z)

LOGOPEDIA
Witów

u PRYWATNA PRAKTYKA LOGO-
PEDYCZNA - mgr Elżbieta Waty-
cha - logopeda, pedagog specjalny. 
usługi w zakresie wczesnej interwencji, 
diagnozy i terapii zaburzeń i wad wy-
mowy dzieci i dorosłych. Witów 245c. 
Rejestracja tel. 604215061 (252/Z)

REHABILITACJA
zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI 
SPORTOWEJ mgr Micha³ Zarzycki, 
ul. Jagiellońska 34. Rejestracja telefo-
niczna 604 504 966. (269/Z)

nowy Targ

u GABINET REHABILITACJI LECZ-
NICZEJ - rehabilitacja wszystkich scho-
rzeń kręgosłupa, po urazach ukła-
du kostnego, po urazach układu ner-
wowego - NIEDOWłADy, po udarach 
mózgu. Korekcja wad postawy. Moż-
liwość wykonania zabiegów w domu 
pacjenta. Nowy Targ, ul. Gorczańska 
29, 605 079 054. (97/NT)

PERIODONTO- 
LOGIA
poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za Torem 
28 d, 18 201 29 29, lek. dent. AN-
DRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista perio-
dontolog, lek. dent. ANNA JAKU-
BIK - specjalista periodontolog. 
Kompleksowe leczenie chorób przy-
zębia (paradontozy), usuwanie kamie-
nia poddziąsłowego, chirurgiczne wy-
dłużanie koron klinicznych. Zabiegi pe-
riodontologiczne. Przeszczepy dziąseł, 
pokrywanie recesji. (266/Z)

Rabka-zdrój

u CENTRUM STOMATOLOGII DO-
MINIK, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. Tel.: 
696025147. Lek. dent. specjalista pe-
riodontolog ANNA JAKUBIK - sku-
teczne leczenie paradontozy, odsłonię-
tych szyjek zębowych, przeszczep dzią-
seł, korekta uśmiechu dziąsłowego,u-
suwanie kamienia poddziąsłowego, ko-
rekta wędzidełka. (465/Z)

MEDYCYNA 
ESTETYCZNA

zakopane

u AVO-DENTAL. Krupówki 50, Za-
kopane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)
u PARO CLINIC, dr. n. med. Paweł 
Wnuk i lek. Joanna Malada-Kopiński. 
Botox, kwas hialuronowy (wype³-
nienie ust i zmarszczek), blefaropla-
styka powiek, liposukcja podbródka, 
stymulatory tkankowe. Aleje 3 Maja 5 
lok. B, 501 510 502. (458/Z)

ANALITYKA
zakopane

u PARO CLINIC. Punkt pobrań, dia-
gnostyka. Aleje 3 Maja 5 lok. B, tel. 501 
510 502. (459/Z)

u LABORATORIUM  „HORMON-
DIA” - o/Zakopane, ul. Makuszyńskie-
go 1, 18 20 174 22. Poniedziałek-piątek 
7.30-12.00. Pełny zakres badań labora-
toryjnych. Wynik możesz sprawdzić 
w internecie, poproś o kod dostę-
pu. Aktualne informacje zawsze na 
www. hormondia. pl (98/Z)

UZALEŻNIENIA
zakopane

u ODTRUCIE POALKOHOLOWE, 
ODWODNIENIA, NIEDOŻYWIE-
NIA - WIZYTY W DOMU PACJENTA. 
Lekarz MACIEJ WÓJCIK. Kroplów-
ki, zastrzyki, tabletki. TERAPIA. Tel. 601 
525 588, 696 213 825. (148/Z)
u ODTRUCIA PO ALKOHOLU,
KROPLÓWKI, PŁYNY WIELOELEK-
TROLITOWE. Dojazd do pacjenta. 
Profesjonalizm, życzliwość, dyskrecja. 
Do każdego pacjenta podchodzimy in-
dywidualnie.  24/H. Tel:507 240 999. 
(317/NT)

koninki

u WYJĄTKOWO SKUTECZ-
NY PROGRAM TERAPII - Prywat-
ne Centrum Terapii Uzależnień „KO-
NINKI„. DySKRECJA - POMOC. DE-
TOKS - ODTRUCIA - BADANIA. Bez-
piecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 18 33 
19 737, www. terapie. net. pl, www. po-
moc. terapie. net. pl (92/NT)

Rabka

u INDYWIDUALNA TERAPIA UZA-
LEŻNIEŃ: alkohol, narkotyki, dopa-
lacze, leki, hazard, nowe technologie, 
itp. Konsultacje dla osób z proble-
mem i ich bliskich. Rabka-Zdrój, tel. 
515268322. (456/Z)
u OŚRODEK TERAPII UZALEŻNIEŃ 
„DEZYDERATA” - terapia stacjonar-
na, konsultacje indywidualne z zakresu 
uzależnień od alkoholu, narkotyków, 
leków, hazardu i innych zachowań 
kompulsywnych. Rabka-Zdrój, ul. Za-
ryte 25, www. dezyderata. com, +48 
530940354, +48 18 5447247, biuro@
dezyderata. com. pl (450/Z)

OTYŁOŚĆ
zakopane

u CENTRUM DIETETYCZNE NA-
TURHOUSE W ZAKOPANEM, UL. 
KOŚCIUSZKI 15, ZAPRASZA NA BEZ-
PŁATNĄ KONSULTACJĘ DIETETYCZ-
NĄ: pomiary antropometryczne cia-
ła, badanie ilości tkanki tłuszczowej 
w organizmie, wskazówki dotyczące 
prawidłowego żywienia. 18 20 156 19. 
(337/Z)
u PORADNIA DIETETYCZNA - mgr 
inż. ANETA ZAJĄC. Indywidualny 
plan żywieniowy w zdrowiu i w choro-
bie (hipercholesterolemia, celiakia, nie-
doczynność tarczycy, itp.). Bezpłatna 
analiza składu ciała. Droga do Olczy 11 
c, 880 563 097. (355/Z)

OPIEKA
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAŃSKA 
JESIEŃ - opieka długoterminowa, 
krótkoterminowa i dzienna. Skrzyp-
ne, ul. Wierchowa 20. Tel. 601 364 265, 
www. tatrzanskajesien. pl (169/NT)

maniowy

u DOM SENIORA EDEN - komfor-
towe warunki. Opieka długotermino-
wa, krótkoterminowa, dzienna, pobyty 
rehabilitacyjne. Maniowy, ul. Jana Paw-
ła II 12. Tel. 692 999 103, www. pensjo-
nateden. com (315/NT)

WETERYNARYJNE

zakopane

u PRZYCHODNIA WETERYNARYJ-
NA „TATRAVET”, ul. Staszica 5b. Pon.
-pt. 10-18, sob. 10-14. Ze względu na 
epidemię Covid-19 prosimy o tele-
foniczne umawianie wizyt: 18 54 
277 04, 669 897 438. www. tatara-
vet. pl (320/Z)

eprasa.pl 1c924c01cc
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u Spokojna kobieta szuka KAWALERKI w 
Zakopanem. Na dłuższy okres. 692 340 991.
u DO WYNAJĘCIA PLAC POD MAGA-
ZYN. 502 658 638 
u Wynajmę HALĘ: MAGAZYN/ PRO-
DUKCJA - 250m. Nowy Targ, ul. Składowa. 
Tel. 602 290 555 
u DO WYNAJĘCIA LOKAL NA PIZZE-
RIĘ W ZAKOPANEM. 502 658 638
u Wynajmę lokal handlowy, pow. 37 m2 w 
Zakopanem - Górne Krupówki. 602133866
u DO WYNAJĘCIA LOKALE HANDLO-
WO - USŁUGOWO - BIUROWE o po-
wierzchniach ok. 58 i 55 m2, oraz PIWNICE 
23 m2. Możliwość połączenia lokali. Zakopa-
ne centrum, ul. Kościuszki - 691 124 272.
u DO WYNAJĘCIA HALE NA WARSZ-
TAT SAMOCHODOWY, LAKIERNIĘ, 
PRALNIE, HURTOWNIĘ, MAGAZYN. 502 
658 638 

kupno

u KUPIĘ działkę, dom, mieszkanie - 513 
835 301
u KUPIĘ NIERUCHOMOŚCI ZA GOTÓ-
KĘ! PODHALE! DZIAŁKA, DOM, MIESZ-
KANIE. +48600404554 grz.wicik@gma-
il.com
u POSZUKUJĘ DOMU W STYLU GÓ-
RALSKIM, ok. 100 m2, Zakopane, bliskie Ko-
ścielisko - 607 506 428.
u KUPIE DOM LUB PENSJONAT POWY-
ŻEJ 200 M2 W ZAKOPANEM ZA GOTÓW-
KĘ NR KONTAKTOWY 517 340 125 ŁU-
KASZ luklis86@gmail.com.
u Kupię dom przy głównej drodze Wi-
tów-Chochołów-Czarny Dunajec-Rogoźnik. 
788980414
u ZAKOPANE KRUPÓWKI - KUPIĘ LO-
KAL NA PARTERZE, MOŻE BYĆ Z NAJEM-
CĄ. 794 562 965.

sprzedaż

u DWUPOZIOMOWE MIESZKANIE na 
Pardałówce - 607 506 428.
u APARTAMENT Za Strugiem, Zakopa-
ne - 607 506 428.
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLA-
NA 1200m2, cena 670000zł. DOMATOR. 
665105040
u POLE ORNE. 505 429 375.
u Sprzedam 1941 m 2 działki leśnej na 
Gubałówce. 667324457 stoch35bozena@
poczta.onet.eu
u Zakopane - CENTRUM NOWE APAR-
TAMENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. 
DOMATOR 665105040 
u Sprzedam mieszkanie w centrum Zako-
panego 43,2 m2. 570384996
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko cen-
trum. DOMATOR 665 105 040 

TURYSTYKA  
I WYPOCZYNEK

u WCZASY DLA SENIORA – KRYNI-
CA MORSKA – 8 dni, marzec od 999 zł/os., 
kwiecień od 1099 zł/os., maj od 1249 zł/os., 
czerwiec od 1649 zł/os. i inne www.owjan-
tar.pl, (55) 247-60-30, 534-244-044. STE-
GNA – 8 dni – maj od 1099 zł/os., czerwiec 
od 1399 zł/os., lipiec od 1349 zł/os., sier-
pień od 1349 zł/os., wrzesień od 1199 zł/os. 
www.owcubex.pl, (55) 247-83-47. WWW.
WCZASY-SENIOR.PL

IMPREZY 
OKOLICZNOŚCIOWE
u Catering Okolicznościowy. 503955771

ANTYKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zako-
pane, Kościuszki 3 (Granit, III p.). Tel. 601 
464 133 

SPRZEDAŻ
budowlane

u BALE MOKRE. 664 185 727 
u PŁAZY 18-tki grube, suche. 696 264 
131.
u Sprzedam KANTÓWKĘ, KROKWIE, 
DESKI - 788 344 233.
u PŁAZY SEZONOWANE W DOBREJ 
CENIE. 530 454 538 

u Sprzedam DREWNO OPAŁOWE, DE-
SKI MODRZEW ŚWIERK, SOSNA. 698 
125 795 
u WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, DOCIE-
PLENIA - 660 103 466.

tv,agd,komputery

u TELEWIZJA: SATELITARNA/NAZIEM-
NA, TELEWIZORY, INTERNET, KAMERY, 
PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS IN-
STALACJE INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. 
Tel: 603 055 556, 18 207 42 27 

maszyny, narzędzia

u PRZYCZEPY, GLEBOGRYZARKA, 
MULCZER, BECZKOWÓZ, ROZRZUTNI-
KI, PŁUGI, PRZEWRACARKI, WCIĄGAR-
KA, KOPACZKA, GRABIARKI, KOSIARKI, 
BRONY, ŁADOWACZ. 18 33 16 158.
u WÓZ CIĄGNIKOWY, DRZEWO NA 
DESKI. 18 26 592 67.
u FERGUSON 255 z kabiną. 607 59 44 
98.
u BALOWARKA DEUTZ FAHR I LAVER-
DA. 880 152 379.
u Cyklop na kołach do ładowania obornika 
lub materiałów sypkich 18 26 424 91 
u TOKARKA DO METALU. 601 337 
031.
u ZETOR 7211 orginał. 692180309.
u SILNIKI 11 KW. 501 673 728.
u TRAKTOR ZETOR 7245, TRZY BYCZ-
KI Tel. 787 313 601 
u MASSEY FERGUSON 590, 4x4, stan 
bardzo dobry. W jednym rękach 8 lat, doin-
westowany, 48.000 zł., do uzgodnienia. 518 
413 809 po 18-ej.

różne

u PIERZE I PUCH Z GĘSI. 534 122 947.
u Drewno opałowe. 787-493-386
u PALUSZKI PASZOWE. 538 853 926.
u NOWE KILIMY RĘCZNIE TKANE (z 
owczej wełny). Wzór: jarzębina (60/80). Tel. 
793 887 893
u SPRZEDAM SIANO W BALACH. 502 
658 638 
u DESKI ŚWIERKOWE, dł. 5 m, szer. 53 
mm. DRZEWO OPAŁOWE BUK. 660 079 
941.
u Profesjonalne oświetlenie LED Budyn-
ków 510 557 980
u GAŁKI - duży wybór. 699 910 429.
u Sprzedam GOBELIN - pejzaż zimo-
wy - (145/80). TORBY JUHASKIE. CHOD-
NIKI TKANE NA KROŚNIE. Tel. 793 887 
893
u OPAŁ SUCHY. 609 053 978  
u LED do kostki brukowej na wymiar, 
510557980
u BALE suche i mokre. 692 180 309.
u SIANOKISZONKA BALE. 697 593 
812.
u BALE c.120zł, PODSZKLE. 18 28 570 
26, 731 718 058 
u BALE SŁOMA OWSIANA. 880 152 
379.
u FOTOWOLTAIKA SOLARY DO BA-
CÓWEK - 510 557 980
u Suche drewno opałowe. 784137761
u WYCIĄG BUDOWLANY 500 kg, NO-
ŻYCE DO BLACHY 380 V, ROWER GÓR-
SKI półdamka i ROWER DAMKA 3-BIEGO-
WA. 888 424 422.
u LEDy na wymiar do Hoteli Pensjonatów 
510 557 980

zwierzęta

u Króliki Rasy Baran Francuski. 
888341556
u RATLEREK brązowy, 6-tygodniowy. 887 
302 110.

u JAŁÓWKA CIELNA. 791 635 747 
u Sprzedam PROSIĘTA, WŁASNEGO 
HOWU, WAGA 25-35kg, szczepione, odro-
baczone. 538 853 926. 
u JAŁÓWKA cielna. 601 337 031.
u PINCZERKI. 731 654 522 
u ŚWINIE Z WŁASNEGO CHOWU.  503 
456 874 
u OWCZARKI NIEMIECKIE, czarne, cze-
koladowe, szczeniaki 2 -mc i starsze. Nowy 
Targ. 667 777 111. 
u Sprzedam krowę na ocieleniu. 
791250383

u KONIE ARABSKIE czystej krwi, OGIER, 
KLACZE ŹREBNE, MŁODZIEŻ, kilka sztuk. 
667 777 111. 
u ODDAM  PIESKA BIAŁY, MIESZANY. 
tel. 18 28 545 01 
u OWCZARKI PODHALAŃSKIE. 508 
950 884

u Sprzedam PSZCZOŁY Z ULAMI. 18 27 
549 17.
u OWCZARKI PODHALAŃSKIE. 508 
950 884 

KUPNO
u KUPIĘ STARE GÓRALSKIE SPÓDNI-
CE, CHUSTKI (w złotej nitce), DALINKI, 
SZTOFKI. 573 321 730. 

u Kupię cielęta małe Byczki. Simental i inne 
płatność przy odbiorze. Proszę dzwonić. Od-
biór co 2 tygodnie. 724732680 chybachy-
ba@o2.pl

MOTORYZACJA
kupno

u SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ LEPIEJ 
OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 600225631.

sprzedaż

u CITROEN JUMPY 2.0 HDI, 120 KM, 
2010 r.; VOLVO XC90 4x4, 2.4 D - 502 
488 013.

RÓŻNE
u OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - dojazd do 
klienta. 536269912. 

ZDROWIE I URODA
u KARDIOLOG - dr n.med. Agnieszka 
Łętek - konsultacje, echo serca, ekg, holte-
ry. CHIRURG ONKOLOG - dr n.med. Bar-
tosz Cieślik - konsultacje i diagnostyka cho-
rób nowotworowych m.in. wątroby, dróg 
żółciowych, trzustki FEMEdica Rejestracja 
603774775. 603774775 kontakt@femedi-
ca.pl www.femedica.pl

USŁUGI
budowlane

u Malowanie, szpachlowanie, regipsy. 668 
266 881
u ŁAZIENKI - REMONTY - PŁYTKI - 660 
103 466, 609 01 01 32.

u TYNKI MASZYNOWE - 660 103 466, 
609 01 01 32
u Tynki maszynowe. 500 290 144
u Malowanie dachów. 668266881
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU, POD MALOWANIE - ATRAK-
CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNOWE. 
665719051. 
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PRACA
dam

u Pensjonat w centrum Zakopanego za-
trudni PRACOWNIKÓW RECEPCJI. Praca 
stała w systemie dziennym oraz nocnym, na 
pełny etat lub pół etatu. CV proszę wysyłać 
na adres: recepcja.rekrutacja@wp.pl lub kon-
takt telefoniczny: 666 37 83 57.

u POMOC KUCHENNĄ (kobietę) do 
pensjonatu w centrum Zakopanego. Na peł-
ny etat, praca zmianowa 7-19, co drugi dzień. 
Brak zakwaterowania. Dobre warunki finan-
sowe, benefity. 502 716 694
u Grand Hotel Stamary**** w Zakopa-
nem zatrudni na stanowisko „Kucharz”. Pra-
ca na stałe, możliwość przyuczenia i rozwoju. 
BRAK ZAKWATEROWANIA. 727 555 151 
praca@wo-ma.com
u Poszukujemy Pani Pokojowej do sprząta-
nia apartamentów w Białce Tatrzańskiej. Ofe-
rujemy atrakcyjne wynagrodzenie i stabilne 
zatrudnienie. Osoby zainteresowane prosimy 
o kontakt pod numerem +48 692 477 200.

u ZATRUDNIĘ KIEROWCĘ NA POMOC 
DROGOWĄ KAT C + E. 601 502 208 
u NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, 
TŁUMACZENIA. 50227 9748. 
u Doświadczony deweloper zatrudni na 
stanowisko KIEROWNIK BUDOWY m. 
Kluszkowce - instalacje elektryczne oraz ni-
skoprądowe, hydrauliczne, tynki oraz docie-
plenia, wykończeniowe oraz instalacyjne.
u SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW, pra-
wo jazdy, 791 353 569 
u Przyjmę do pracy na dachach, umowa o 
pracę. Praca na terenie Podhala i Krakowa. 
Więcej informacji udzielę telefonicznie.
u Praca w Wiedniu. Firma zatrudni pracow-
ników do prac budowlanych itp. z doświad-
czeniem. Praca na wyjeździe od poniedział-
ku do piątku (zjazd do Polski na każdy week-
end). Zapewniamy mieszkanie i dojazd tel. 
886658682
u Pensjonat w centrum Zakopanego za-
trudni PANIĄ DO PRZYGOTOWYWANIA 
POSIŁKÓW, co drugi dzień. 666378357.
u PENSJONAT „Willa Park” W CEN-
TRUM ZAKOPANEGO ZATRUDNI KIE-
ROWNIKA RECEPCJI/RECEPCJONISTĘ 
ORAZ POMOC DO PRZYGOTOWYWA-
NIA ŚNIADAŃ I SPRZĄTANIA POKOI. 
509 578 689.
u Sklep Hitpol Bańska Wyżna zatrudni 
sprzedawcę. 533608774 semla.banskawy-
zna@hitpol.pl

u EURO LABORA RACIBÓRZ – AU-
STRIA, NIEMCY, HOLANDIA, SZWAJCA-
RIA - JUŻ OD 12 LAT POMAGAMY ZNA-
LEŹĆ NAJLEPSZĄ PRACĘ! ZADZWOŃ: 
32/417 20 56; PRACA@EURO-LABRA.
COM; WWW.EURO-LABORA.COM (cert 
nr 14601).
u Ośrodek Szkoleniowo Wypoczynko-
wy Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskie-
go w Warszawie znajdujący się w Kościeli-
sku przyjmie do pracy na stanowisko KU-
CHARZ/KUCHARKA. Oferujemy pełne 
świadczenia, praca na cały etat, pakiet socjal-
ny. Osoby zainteresowane proszę o kontakt 
telefoniczny w godzinach 8-13 bezpośrednio 
pod nr tel. 182070377.
u ZATRUDNIĘ KIEROWCĘ - OPERATO-
RA ŻURAWIA. 607 980 682

szukam

u PRZERÓBKI - FUTER, KOŻUCHÓW, 
ODZIEŻY SKÓRZANEJ. NIEDROGO, PRO-
FSJONALNIE. 606989935.
u Zaopiekuję się starszą chorą osobą 514 
649 293

KANCELARIE PRAWNE
u Kancelaria Prawna TatraLEX świadczy 
usługi doradztwa prawnego, mediacji, repre-
zentacji przed urzędami i sądami oraz udzie-
la wsparcia przy rozwiązywaniu sporów. Rze-
telność, poufność i dostępność cenowa gwa-
rantowane. Deutsch, русский, english. 
Usługi zdalne oraz u Klienta. Kontakt: kance-
laria@tatralex.pl, +48 500-372-428.

BIZNES
u Sprzedam WPOŻYCZALNIĘ NART I 
SNOWBORDU. 662 370 510.

BIURA RACHUNKOWE
u BIURO RACHUNKOWE - DORADZ-
TWO PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ 
SZKOLENIA BHP I PPOŻ - PROFESJO-
NALNIE - PRZYSTĘPNE CENY - UL. STO-
LARCZYKA blok 8, mieszkania 29 (parter) 
-182000678, 501515342. 

NIERUCHOMOŚCI
pośrednictwo

u PANORAMA Nieruchomości Zakopa-
ne, ul. Zamoyskiego 20a. Tel. 504 331 188, 
Zapraszamy do współpracy. 
u CHATA POD TATRAMI - nieruchomo-
ści, Kościelisko, ul. Mocarni 26, 606 701 
770, 660 503 770, www.nieruchomosciza-
kopane.com.pl 
u PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. Ko-
ściuszki 8 Zakopane, tel. 600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomosci.pl 
u VisitZakopane - NIERUCHOMOŚCI, 
SPRZEDAŻ, WYNAJEM. 600494949. 
u BESTATE Nieruchomości Zakopane 
Wielka Krokiew-Czecha 1. www.bestate.
com.pl/zakopane + 48 506131463
u PROFESJONALNE ADMINISTROWA-
NIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIA-
MI - licencja TATRA-DOMUS Hubicki Oskar. 
Kilkunastoletnie doświadczenie. oskarhubic-
ki@tatra-domus.com, tel. 889189154 
u Biuro Nieruchomości TRZY KORO-
NY - Monika Mastalska, licencja nr6224, 
SZCZAWNICA, Główna 28, Galeria Cen-
trum II p. 182622708, 607282401, www.
nieruchomości.018.pl, e-mail: biuro@nieru-
chomości.018.pl 
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZA-
KOPANE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 
600223020, 609999989 www.vega.biz.pl 
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARO-
DOWE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZA-
KOPANE 182073773, NOWY TARG, 
182755541, KRAKÓW. www.remax-
polska.pl/duo
u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI - Zakopane. 665105040, www.domator-
nieruchomosci.pl 

wynajem

u LOKAL DO WYNAJĘCIA. tel. 18 26 
471 50

PAPI SERVICE 
Sp. z o.o.  

ZATRUDNI 

KIEROWCÓW
WYMAGANE KAT. C+E 

ORAZ  

UPRAWNIENIA ADR 

TEL. 18 20 74 845

STudnIE  
głębInOWE
system szwedzki, w 1 dzień

mOŻlIWOŚć PROjEkTóW

POmPy CIEPłA

ODWIERTy  
dO 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

ZATRUDNIĘ 

SPRZEdAWCę

DO MAŁEGO SKLEPU 
SPOŻYWCZEGO
w Białym Dunajcu

(emerytki,  
praca co drugi dzień).

Tel. 606 751 451

SKuP ZłOMu
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPRZEDAŻ CZĘŚCI 
użyWAnyCh
Tel. 18 26 637 50

ZłOmOWAnIE 
POjAZdÓW

WłASny TRAnSPORT 

SKuP 
AuT

SPRZEDAŻ CZĘŚCI

nAjLEPSZE CEny

nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

l gaz grzewczy propan
l olej opałowy
l paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l Odbiór odpadów:
 - KOMunALnyCh
 - W KOSZACh O POj.
   od 120 do 1100 l
 - budOWLAnyCh
 - POREMOnTOWyCh
 - InnyCh

l WynAjEM KOnTEnERÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l Wywóz nieczystości
 płynnych

l Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

OLEj OPAłOWy
OLEj nAPędOWy

bIuRO: 
PORONIN, Kasprowicza 28, 

pon.- pi¹t. 8.00-17.00
Tel./Fax: 18 2074845, 18 2074224

STACjE PALIW: 
ZAKOPANE, Spyrkówka 4 
NOWY TARG, Składowa 11

CENY HURTOWE. ZAPRASZAMY 

OLEj OPAłOWy
ekoterm plus

PALIWA ORLEn
nOWy TARg
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

ZAKOPAnE
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

eprasa.pl 1c924c01cc
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REKLAMA

REKLAMA
u Malowanie Elewacji. 668266881
u PRZYŁĄCZA GAZU - 728 247 495
u REMONTY I WYKOŃCZENIA od A do 
Z. 572624414.
u MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-
CJI. Wieloletnia praktyka, dobór materia-
łów. 338730601, 602882325 www.malu-
ty.com.pl
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 
692 069 284. 
u Tynki maszynowe wykonam. 
698197928
u ŁAZIENKI - 728 247 495.
u USŁUGI BLACHARSKO-DEKARSKIE, 
KRYCIE I PRZEKRYCIA DACHÓW, KOMI-
NY, BALKONY, RYNNY, GZYMSY, FASADY. 
889 388 484.

u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJ-
NE NA PIASKU KWARCOWYM, WYLEW-
KI MASZYNOWE, 507581818.
u BUDOWY DOMÓW OD PODSTAW 
ORAZ WIĘŹBY DACHOWE WRAZ Z PO-
KRYCIEM. 572624414. 
u DOCIEPLANIE STYROPIANEM - 606 
433 864
u Dachy wymiana pokrycia, rynny, obrób-
ki, montaż 797 679 090  
u Elektryka, Hydraulika. 734 125 376
u Malowanie, gładzie gipsowe, sufity pod-
wieszane. Solidnie. 508441711
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNO-
WE, CEMENTOWO-GIPSOWO-WAPIEN-
NE, TRADYCYJNE. ZACIERANIE MECHA-
NICZNE. 513 851 780, 18 26 598 80. 
u BUDOWA DOMÓW OD PODSTAW, 
CIEŚLA BLACHARZ. 516 563 400.
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATE-
RIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAK-
CYJNE CENY. 507581818 
u POKRYCIA DACHOWE, RYNNY, 
OBRÓBKI, PODBITKI, MALOWANIE DA-
CHÓW, WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, FA-
SADY, ELEWACJE, OCIEPLENIA, KOMINY, 
MONTAŻ OKIEN DACHOWYCH. 531 
001 608.

u ADAPTACJA PODDASZY, OCIEPLE-
NIA WEŁNĄ MINERALNĄ, SUFITY POD-
WIESZANE, ZABUDOWY GK, WYKOŃ-
CZENIA WNĘTRZ. 660 079 941.
u DOCIEPLENIA BUDYNKÓW, Z WŁA-
SNYM RUSZTOWANIEM, MONTAŻ POD-
BITEK. 505 821 021 
u WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, SZPA-
CHLOWANIE, MALOWANIE, ŁAZIENKI. 
793 628 855 
u HYDRAULIK - 728 247 495.
u KAMIENIARSTWO, OBKŁADKA KA-
MIENIEM: PIWNIC, TARASÓW, SCHO-
DÓW, PODMURÓWEK itp. 696 688 324.
u HYDRAULIK - 732 632 120.
u TYNKI TRADYCJNE RĘCZNE CE-
MENTOWO-WAPIENNE, ZACIERANE PIA-
SKIEM KWARCOWYM. 696 688 324.
u DOCIEPLANIE BUDYNKÓW ,,PRO-
GRAM CZYSTE POWIETRZE” Ocieplanie 
Pianą, Ocieplanie Celulozą. 602521334
u SZPACHLOWANIE, MALOWANE RE-
GIPSY. 508 950 884 
u ŁAZIENKI, PŁYTKI, PANELE, MALO-
WANIE itp. 796 544 016.
u MALOWANIE WNĘTRZ TRADY-
CYJNE, NATRYSKOWE (do 1000 m2/
dzień), TYNKI DEKORACYJNE, GŁA-
DZIE - 660921810.

u TYNKI, WYLEWKI MASZYNOWE. 
PROFESJONALNIE, TANIO. 606433864.

inne

u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW 
PRZED SZKODNIKAMI zgodnie z założenia-
mi GMP, GHP, HACCP. 18 20 63 868 w.21, 
602 229 658
u Zakładanie, pielęgnacja oraz prace po-
rządkowe w ogrodzie. 886683342 seba-
stiansmietana@wp.pl
u ZŁOTA RĄCZKA - 728 247 495.
u PRALNIA ZAWRAT - PRANIE, MA-
GLOWANIE - pościele, obrusy, ręczniki itp. 
501 788 640  

u LASTRYKO ODNAWIANIE: SCHODY, 
BALKONY, NAGROBKI. 516747535
u WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW W 
TRUDNYCH WARUNKACH - 691 317 
098.
u WYMIANA KOPCIUCHA - 728 247 
495

u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZA-
NIA OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 868 
w.21, 602 229658 
u „MĄŻ NA GODZINY” - 728 247 495.
u Dokumentacja GMP, GHP, HACCP, har-
monogram badań mleka, doradztwo Rolniczy 
Handel Detaliczny (RHD), MLO itp. Wdra-
żam dokumenty pod Inspekcję Sanitarną, 
Weterynaryjną. 783669317 haccp.sz@wp.pl

TŁUMACZENIA
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIE-
MIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. Zako-
pane, Pod Lipkami 10. Tel. 18 20 17 239, 602 
632 368.
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. 
Targ, Rynek 11. 182661033, 502279748. 

KOMUNIKATY
u Lipnica Wielka 29.02.2024 r. INFOR-
MACJA o wywieszeniu wykazu nieruchomo-
ści przeznaczonych do oddania w dzierża-
wę. Wójt Gminy Lipnica Wielka działając na 
podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomo-
ściami (t.j. Dz. U. Z 2023 r., poz. 344 ze zm.) 
informuje, że w dniu 29.02.2024 r. w siedzi-
bie Urzędu Gminy Lipnica Wielka został wy-
wieszony na tablicy ogłoszeń oraz opubliko-
wany na stronie internetowej Gminy Lipnica 
Wielka na okres 21 dni wykaz nieruchomo-
ści stanowiącej własność Gminy przeznaczo-
nej do oddania w dzierżawę dz. ew. nr 2213 
o pow. 0,0818 ha w miejscowości Kiczory na 
cele rolniczo-gospodarcze.

Przyjmujemy: 8.03 Nowy Sącz i Nowy Targ, 25.03 Kraków, 

26.03 Wadowice i Jaworzno, 27.03 Olkusz i Oświęcim, 28.03 Tarnów

693 788 894 u 784 609 208 u 503 613852 u 660 399 002

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

Ogłoszenie
Przed S¹dem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt l Ns 362/23 ze 

skargi Zofii Ślimak o wznowienie postępowania w sprawie l Ns 601/01 tut. 
Sądu z wniosku Władysława Galicy przy uczestnictwie Jana Nowobilskiego 
i innych o uwłaszczenie, toczy się postępowanie, którego przedmiotem 
jest nieruchomość położona w Białym Dunajcu, a stanowiącej dz. ewid. 
nr 5687/3 obj. Kw nr NS1Z/00039937/7 tut. Sądu, dz. ewid. nr 5691/7 
obj. Kw nr NS1Z/00049445/4 tut. Sądu oraz dz. ewid. nr 5691/8 obj. Kw 
nr NS1Z/00025351/4 tut. Sądu, przy czym dz. ewid. nr 5691/7 i dz. ewid. 
nr 5691/8 powstały z podziału dz. ewid. nr 5691/4.

Uczestnikiem postępowania w sprawie l Ns 601/01 tut. Sądu był Jan 
Nowobilski ostatnio zamieszkałym w Białce Tatrzańskiej ul. Pod Grapą 18. 

S¹d wzywa wszystkich następców prawnych wyżej wymienione-
go, aby w terminie trzech miesięcy od dnia ukazania się tego ogłosze-
nia zgłosili się do tut. Sądu i udowodnili swoje prawa do tej nierucho-
mości, gdyż w przeciwnym razie Sąd stwierdzi zasiedzenie o ile zostanie 
ono udowodnione.

co tydzień przywieziemy państwu na miejsce specjalnie zapakowany  

najnowszy numer Tygodnika podhalańskiego.  

Co tydzień Twoi goście znajdą w Tygodniku Podhalańskim bogaty informator dla turystów,  
aktualny program imprez kulturalnych i sportowych,  

darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

do kawy na śniadanie
HOTELARZU! ZAMÓW U NAS 

COTYGODNIOWY PREZENT DLA SWOICH GOŚCI!

Teraz czekamy jeszcze  

na Twój hotel 
Zadzwoń:  

18 20 00 000 w. 22

eprasa.pl 1c924c01cc
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PIŁKA NOŻNA. III liga

JAZDA SZYBKA NA LODZIE

HOKEJ

Trzecioligowy s³owacki FK Patrizan 
Bardejov by³ rywalem pi³karzy 
Podhala Nowy Targ w ostatnim 
meczu kontrolnym przed startem 
rundy rewanżowej w rozgrywkach 
grupy IV 3. ligi. Mecz zakończy³ się 
wynikiem bezbramkowym.

I
nicjatywa - szczególnie w pierwszej poło-
wie - była po stronie Podhala. Nowotar-
żanie stworzyli sobie trzy dogodne okazje 
do zdobycia gola, ale byli nieskuteczni. Po 

przerwie gra się już bardziej wyrównała. Toczyła 
się głównie w środkowej strefie boiska.

- Było na pewno wiele pozytywnych mo-
mentów w meczu, ale były też fragmenty, 
w którym widać było to rosnące napięcie zwią-
zane ze zbliżającą się rundą wiosenną. Uwa-
żam, że stworzyliśmy sobie na tyle sytuacji, że 
powinniśmy mecz wygrać. W kluczowych sy-
tuacjach zabrakło spokoju. W mojej opinii jako 
zespół zagraliśmy bardzo solidnie i myślę, że 
w dobrych nastrojach pojedziemy na pierwszy 
mecz w rundzie wiosennej do Krosna - ocenił 
trener Tomasz Kuźma.

Podopieczni Kuźmy już w najbliższą sobo-
tę wyjazdowym meczem z Karpatami Krosno 
zainaugurują rundę rewanżową w rozgrywkach 
grupy IV 3. ligi. Na półmetku rozgrywek nowo-

tarżanie są w strefie spadkowej. Z dorobkiem 
13 punktów zajmują 16. miejsce.

Zimą doszło do kadrowej rewolucji, która 
po części wynikła ze znacznych cięć w budżecie, 
wskutek decyzji sponsora generalnego klubu 
firmy Wojas o znacznym ograniczeniu wspar-
cia finansowego. W konsekwencji tego poże-
gnano się aż z 12 zawodnikami. Byli to głów-
nie ci, których wynagrodzenie w największym 
stopniu obciążało budżet (m.in. Hubert Antko-
wiak, Donatan Nakrosius, Filip Karmański, Grze-
gorz Płatek).

W ich miejsce sprowadzono zawodników 
głównie z niższych lig: Patryka Dudę i Adama 
Sobusia (z Lubania Maniowy), Mateusza Zęba-

Piłkarze Podhala Nowy Targ 
po kadrowej rewolucji

Drużyna Podhala przed startem rundy rewanżowej.

Trójka m³odych panczenistów z SN PTT 1907 Zakopane wywalczy³a medale na zawodach krajowych i zagranicznych. Liwia Kubin 
wygra³a Ogólnopolską Olimpiadę M³odzieży, rozgrywaną w Arenie Lodowej w Tomaszowie Mazowieckim, natomiast Maksymilian 
Rzepka i Magdalena Smędzik zdobyli srebrne medale na Akademickich Mistrzostwach Świata, odbywających się w norweskim Hamar. 

Medaliści z SN PTT 1907 Zakopane

lę (z GKS Rudnik), Szymona Bogunię (z Rekor-
da Bielsko-Biała), Szymona Zielonkę (z Rakowa 
II Częstochowa), Mostafa Hameda (Poprad) 
oraz Sergy Rusyana (regionalna liga w Niem-
czech). Z Sandecji Nowy Sącz wypożyczono 
z kolei trio: Karola Smajdora, Mateusza Popie-
lę oraz Dariusza Krzysztofka, a z wypożyczenia 
do Wierchów Rabka wrócił Bartłomiej Porębski.

- Nie chciałbym oceniać umiejętności po-
szczególnych zawodników czy porównywać ich 
potencjału z tymi, których już nie ma w zespo-
le. Skupiamy się na tym, aby w rundzie wiosen-
nej nasz zespół charakteryzowała odpowied-
nia determinacja i ciężka praca. I obie te cechy 
w okresie przygotowawczym były bardzo wi-
doczne, co pozwala z lekkim optymizmem pa-
trzeć w przyszłość - podkreśla trener Kuźma.

NKP Podhale Nowy Targ. Adres: ul. Ko-
lejowa 161, 34-400 Nowy Targ; tel. +48 18 266 
52 30. E-mail: kontakt@nkppodhale.pl. Prezes: 
Michał Rubiś.

Sztab szkoleniowy: Tomasz Kuźma (I tre-
ner), Kacper Grzesik (asystent trenera), Tomasz 
Rogala (trener bramkarzy), Natalia Bosak (kie-
rownik), Marek Szewczyk (fizjoterapeuta).

Kadra zespo³u na rundę wiosenną 
sezonu 2023/2024 

BRAMKARZE
1. Maciej Styrczula, 6.04.2001, 186/73
12. Dariusz Krzysztofek, 9.04.2000, 190/78

OBROŃCY
5. Filip Jakubowski, 14.09.2004, 188/85
13. Szymon Zielonka, 5.01.2003, 187/74
18. Adrian Kozarzewski, 21.11.2003, 188/79

19. Marcin Michota, 8.07.1997, 178/65
25. Bartłomiej Porębski, 24.05.2005, 191/78

POMOCNICY
6. Tomasz Tymosiak, 19.03.2003, 182/73
7. Karol Smajdor, 16.01.2003, 179/75
8. Sergy Rusyan, 15.08.1999, 177/75
10. Patryk Duda, 20.08.1993, 172/62
11. Bartłomiej Purcha, 5.05.1998, 174/64
14. Mostafa Hamed, 19.04.2001, 182/80
16. Jakub Rubiś, 13.05.2006, 179/72
22. Adam Sobuś, 28.12.2003, 180/67
23. Szymon Bogunia, 17.01.2004, 168/63
26. Mateusz Popiela, 21.01.2004, 173/73

NAPASTNICY
9. Mateusz Niedziałkowski, 22.07.2004, 183/78
20. Marek Plewa, 23.11.2006, 170/63
27. Mateusz Zębala, 18.11.2004, 189/88

Przybyli: Mateusz Zębala (GKS Rudki), 
Mateusz Popiela, Dariusz Krzysztofek, Karol 
Smajdor (Sandecja Nowy Sącz), Mostafa Ha-
med (Poprad Muszyna), Patryk Duda, Adam 
Sobuś (Lubań Maniowy), Szymon Zielonka (Ra-
ków II Częstochowa), Bartłomiej Porębski (po-
wrót z Wierchów Rabka), Sergy Rusyan (Ein-
tracht Hohkeppel).

Ubyli: Hubert Antkowiak, Filip Karmański 
(łKS łomża), Donatan Nakrosius (Legionovia), 
Peter Drobnak (Watra Białka Tatrzańska), Pavel 
Chmelenko (Poprad Muszyna), Kacper Kawu-
la (Huragan Waksmund), Karol Turek (Korona 
II Kielce), Wojciech ustupski (Watra Białka Ta-
trzańska), Kyryl Voloszyn (Iskierka Śmierdni-
ca), Jakub Osobiński, Kacper Grzebieluch (szu-
kają klubu).

mz

M imo że organizatorem XXX Zimowej 
Olimpiady Młodzieży jest wojewódz-
two małopolskie, zawody w łyżwiar-

stwie szybkim odbyły się w hali lodowej Are-
na w Tomaszowie Mazowieckim. Hala lodowa 
w Zakopanem jest jeszcze w budowie.

W zawodach OOM udział wzięła skromna, 
bo pięcioosobowa ekipa panczenistów z Za-
kopanego. Kolejny tytuł mistrzyni OOM  zdo-
była zawodniczka SN PTT 1907 Zakopane Li-
wia Kubin. Wygrała wielobój juniorek, zdoby-
wając także medale na wszystkich dystansach 
wchodzących w program OOM. Liwia Kubin 
wygrała biegi na dystansach 1000 m, 3000 m 
oraz bieg masowy. Ponadto na 1500 m była dru-
ga, a na 500 metrów trzecia. Wspólnie z klu-

bową koleżanką Marceliną Gąsienicą-Roj i za-
wodniczką AZS Zakopane Lidią Sawicką wy-
walczyły srebro w biegu drużynowym. Marce-
lina Gąsienica-Roj indywidualnie najbliżej me-
dalu była w biegu masowym, w którym upla-
sowała się na 4. miejscu.

Poza tymi trzema łyżwiarkami, w OOM 
z Zakopanego uczestniczyli jeszcze Małgorza-
ta Żytko z AZS i Jakub Szczepaniec z uKS przy 
ZSMS Zakopane. Liwia Kubin kończy w tym se-
zonie wiek juniorki, ale za plecami ma świet-
nie młodsze rywalki w kategorii juniorek młod-
szych. Zofia Braun, Hanna Mazur i Wiktoria Dą-
browska to medalistki niedawno zakończonych 
mistrzostw świata juniorów. 

Po zawodach krajowych kilkoro naszych 
panczenistów udało się do Hamar w Norwe-

gii na Akademickie Mistrzostwa Świata, w tym 
troje zawodników z Zakopanego: właśnie Li-
wia Kubin, Magdalena Smędzik i Maksymilian 
Rzepka. Z tej trójki najlepszy wynik zanotował 
Maksymilian Rzepka, który w biegu drużyno-
wym wspólnie z Michałem Kopaczem i Karo-
lem Karczewskim wywalczyli srebrny medal.

Także drugie miejsce i srebrny medal zdo-
była nasza para M. Rzepka i M. Smędzik w szta-
fecie mieszanej. Tych medali polscy panczeni-
ści zdobyli w Hammar znacznie więcej. Złotymi 
medalistami AMŚ zostali: Marek Kania w wyści-
gach na dystansach 500 i 1000 metrów, Nata-
lia Jabrzyk - najlepsza na 1000 i 1500 metrów, 
srebrny medal na 500 metrów wywalczyła Iga 
Wojtasik, a brązowe krążki zdobyli Martyna Ba-
ran na 500 m i polska drużyna kobieca.

Indywidualnie z trójki naszych zakopiań-
skich panczenistów, wszystkich z SN PTT 1907, 
najwyższe miejsca zajął Maksymilian Rzepka. 
Był 7. na 1500 m i 11. na 1000 m. Magdalena 
Smędzik była 8. na 1000 m i 9. na 1500 m. Liwia 
Kubin na dystansach 1500 i 3000 uplasowała 
się na 12. pozycji. Przed zakopiańskimi pancze-
nistami są jeszcze starty w mistrzostwach Pol-
ski w wielobojach.

Wyniki XXX OOM
JUNIORKI: 1. Liwia Kubin (SN TT 1907 

Zakopane) 176,548 (500 m - 42,83, 1000 
m - 1.25,13, 1500 m - 1.25,13, 3000 m - 4.40,70), 
2. Iga Smejda (KS Pilica Tomaszów Mazowiec-
ki) 177,803 (41,79, 1.25,25, 2.12,72, 4,54,89), 
3. Aleksandra Czapnik (uKS Dziewiątka Toma-
szów Mazowiecki) 181,380 (44,18, 1.28,07, 
2.14,52, 4.49,95), 7. Marcelina Gąsienica-
Roj (SN PTT 1907 Zakopane) 194,657 (47,12, 
1.35,05, 2.23,72, 5.11,68). 

JUNIORKI MŁODSZE: 1. Zofia Braun (WTł 

Stegny Warszawa) 167,550 (41,16, 1.20,85, 
2.03,72, 4.28,35), 2. Hanna Mazur (uKS Or-
lica Duszniki-Zdrój) 168,749 (40,52, 1.22,48, 
2.05,38, 4.31,18), 3. Wiktoria Dąbrowska (MKS 
Korona Wilanów) 170,926 (40,16, 1.22,48, 
2.05,38, 4.51,81). 

JUNIORZY: 1. Mateusz Śliwka (uKS 
3 Milanówek) 155,369 (500 m - 36,81, 
1500 m - 1.53,20, 3000 m - 3.58,38, 5000 
m - 6.50,96), 2. Jerzy Stadnicki (WTł Stegny 
Warszawa) 159,929 (37,55, 1.53,20, 405,87, 
7.07,75), 3. Szymon Kwapisz (KS Pilica Toma-
szów Mazowiecki) 160,760 (38,94, 1.55,41, 
4.05,35, 7.04,59). 

JUNIORZY MŁODSI: 1. Patryk Kudła 
(Sł Górnik Sanok) 170,98 (40,38, 2.02,46, 
4.24,05, 7.37,73), 2. Szymon Hostyński (SKł 
Górnik Sanok) 171,224 (37,46, 2.01,98, 4.27,68, 
8.04,91), 3. Jan Podskarbi (KS Arena Tomaszów 
Mazowiecki) 172,817 (41,39, 2.01,00, 4.21,63, 
7.54,89).               zk

Po porażkach z GKS Tychy i Unią Oświęcim 
hokeiści PZU Podhala Nowy Targ 
w ostatnim w sezonie zasadniczym meczu 
pokonali przed w³asną publicznością 
JKH Jastrzębie. Już w piątek rozpoczyna 
się play-off.

PZU Podhale - JKH GKS Jastrzębie 2:1 
po karnych (0:1, 0:0, 1:0, d. 0:0), k. 2:1

0:1 Górny - urbanowicz (11:03), 1:1 Cichy 
- Themar (53:32). Decydujący karny: Lorraine

Podhale: Bizub - Zalamai, Kudin, Szcze-
chura, Cichy, Szczerba - Tomasik, Pangiełow Juł-
daszew, Wielkiewicz, Lorraine, Themar - Horzel-
ski, Kiss, Worwa, Saroka, Kamiński oraz Słowa-
kiewicz, Bochnak, Jarczyk.

Po dłuższej nieobecności do składu Pod-
hala wrócił Andriej Themar, pojawił się też le-
czący ostatnio kontuzję Filip Wielkiewicz. Za-
brakło za to Patryka Wronki oraz Bartłomieja 
Neupauera, którym trener Sami Hirvonen dał 
odpocząć przed rozpoczynającą się już w pią-
tek fazą play-off.

W pierwszej tercji oglądaliśmy jednego 
gola. Zdobyli go - w 12. minucie - goście, kon-
kretnie Kamil Górny, który popisał się świetną in-
dywidualną akcją. Pod koniec tej odsłony kon-
tuzji nabawił się Alexander Szczechura, który 
z grymasem bólu zjechał do szatni i więcej już 
się w meczu nie pojawił.

O drugiej tercji wypadałoby napisać tylko, 
że się odbyła. Emocji w niej jak na lekarstwo. Za-
wodnicy obu drużyn - z racji, tak naprawdę, ze-
rowej stawki tego meczu w kontekście układu 
par ćwierćfinałowych - niespecjalnie przejawia-
li chęć do gry. Skutki tego były łatwe do przewi-
dzenia: brak goli.

Gra ożywiła się nieco w tercji trzeciej. Za-
częły pojawiać się sytuacje, ale długo nie znaj-
dowało to przełożenia na wynik. Wreszcie w 54. 
minucie, po kontrataku na 1:1 trafił efektownie 
pod poprzeczkę Michael Cichy.

Takim wynikiem zakończył się regulami-
nowy czas gry. Dodatkowe 5 minut także nie 
przyniosło rozstrzygnięcia. Zwycięzcę wyłoniły 
więc rzuty karne. W nich górą byli nowotarżanie.

Re-Plast Unia Oświęcim - PZU 
Podhale 5:3 (2:2, 3:1, 0:0)

1:0 Sołtys - Krzemień, S. Kowalówka 
(06:08), 2:0 Dziubiński - S. Kowalówka, Soł-
tys (10:50), 2:1 Szczechura - Neupauer (14:17), 
2:2 Szczerba - Wronka (18:15), 2:3 Szczechura - 
Wronka, Zalamay (25:28, 5/4), 3:3 Trkulja - Ko-
walówka, Denyskin (32:50, 5/4), 4:3 uimonen 
- Valtola (37:24), 5:3 Trkulja - uimonen (39:46)

Podhale: Horawski - Pangiełow Jułdaszew, 
Tomasik, Worwa, Wronka, Szczerba - Zalamai, 
Słowakiewicz, Neupauer, Cichy, Szczechura - 
Horzelski, Kiss, Bochnak, Lorraine, Kamiński 
oraz Szlembarski, Soroka, Jarczyk.

Od pierwszych minut to po stronie go-
spodarzy była inicjatywa, co też szybko zna-
lazło przełożenie na wynik. Otworzył go - po 
kontrataku - w 7. minucie Jan Sołtys. W 11. mi-
nucie z kolei, po błędzie Marcina Horzelskiego, 
Sebastian Kowalówka obsłużył podaniem Kry-
stiana Dziubińskiego, a ten z najbliższej odle-
głości nie miał problemów z pokonaniem Ale-
xa Horawskiego.

Kanadyjski bramkarz „Szarotek” w 13. mi-
nucie może mówić o dużym szczęściu, bo po 
jego błędzie Kamil Sadłocha miał pustą bramkę, 
ale spudłował. Ta sytuacja srodze się na oświęci-
mianach zemściła, bo w 15. minucie to Bartłomiej 
Neupauer przechwycił krążek w tercji rywala, 
dograł do Alexa Szczechury, który był sam przed 
Linusem Lundinem i wygrał ten pojedynek.

Nowotarżanie poszli za ciosem i w 19. mi-
nucie wyrównali stan meczu na 2:2, po tym jak 
akcję Patryka Wronki skutecznym strzałem za-
kończył Tomasz Szczerba.

Pierwsze 4 minuty drugiej tercji nowotarża-
nie grali w liczebnym osłabieniu, ale uniknęli tego 
konsekwencji. Za to, kiedy na ławce kar odpo-
czywał gracz unii Krystian Dziubiński, „Szarotki” 
wyszły na prowadzenie za sprawą Szczechury, 
który po dograniu od Wronki, uderzył bez przy-
jęcia i trafił między parkany Lundina.

Z kolejnej kary Dziubińskiego nowotarża-
nie już nie skorzystali. Potem przewinienia do-
puścił się Johan Lorraine i do stanu 3:3 dopro-
wadził Daniel Olsson Trkulja.

W 38. minucie oświęcimianie odzyska-
li prowadzenie, po składnej akcji, sfinalizowa-
nej przez Joonasa uimonena. Na 24. sekundy 
przed końcem tercji drugiej unici jeszcze pod-
wyższyli prowadzenie, po tym jak Trkulija do-
bił strzał Uimonena. W ostatnich 20. minutach 
gole już nie padły.

PZU Podhale - GKS Tychy 2:5 (0:2, 
0:2, 2:1)

0:1 Komorski - łyszczarczyk, Jeziorski 
(16:44), 0:2 Turkin - Nilsson, Korenczuk (17:15), 
0:3 Komorski - łyszczarczyk, Jeziorski (28:58), 
0:4 Komorski - Viitanen, Marzec (38:26), 1:4 
Neupauer - Szczechura, Kiss (46:53), 2:4 Wor-
wa - Zalamay, Wronka (48:58, 5/4), 2:5 Ko-
morski - Jeziorski, łyszczarczyk (58:48 - do pu-
stej bramki)

Podhale: Bizub - Pangiełow Jułdaszew, 
Tomasik, Worwa, Wronka, Szczerba - Zalamai, 
Kudin, Neupauer, Cichym, Szczechura - Horzel-
ski, Kiss, Bochnak, Lorraine, Kamiński oraz Sło-
wakiewicz, Saroka, Jarczyk.       mz

Hokeiści PZU Podhala Nowy Targ wygraną zakończyli sezon zasadniczy

eprasa.pl 1c924c01cc
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SKOKI NARCIARSKIE

BIEGI NARCIARSKIE

PIŁKA NOŻNA. IV liga

BIATHLON

Watra Bia³ka Tatrzańska i Lubań 
Maniowy szlifują formę i dopinają 
sk³ady przed startem rundy rewanżowej 
w rozgrywkach ma³opolskiej 4. ligi.

Watra Bia³ka 
Tatrzańska - Twardoszyn 4:2 (4:0)

Gole dla Watry: ustupski 18, M. Młynar-
ski 28, 33, ł. Młynarski 42 z karnego

Watra: Kobal (85 testowany) - Dudek, 
Sławecki, Drobnak, Gruszecki - ustupski, Stry-
czula, Lutsenko, ł. Młynarski, łukaszczyk - M. 
Młynarski oraz Bigos, Masłowski, Remiasz, 
Lupa.

Watra wygraną zapewniła sobie w pierw-
szej połowie, w której zdobyła wszystkie swo-
je gole. Pierwszego wypracował duet zawod-
ników Podhala Nowy Targ: Mikołaj Styrczu-
la - Wojciech ustupski, którzy znaleźli się w krę-
gu zainteresowania klubu z Białki Tatrzańskiej.

- Oczywiście jesteśmy zadowoleni z pierw-
szej połowy, w której byliśmy odpowiednio 
zmotywowani i przez to skuteczni. Druga po-
łowa dała mi do myślenia pod kątem przede 
wszystkim decyzji personalnych i nie ukrywam, 
że jeżeli to będzie tak wyglądało, to niektórzy 
zawodnicy mogą mieć duże problemy z tym, 
by wywalczyć sobie miejsce w podstawowym 
składzie. Generalnie jednak uważam, że powoli 
widać już efekty naszej wspólnej pracy. Widzę, 
że zespół już powoli stara się realizować moją 
filozofię gry w piłkę, co nastraja mnie optymi-
stycznie na przyszłość - ocenił trener Watry To-
masz Muchiński.

Lubań - Wieczysta II Kraków 4:1 (1:1)
0:1 Kołodziej 7, 1:1 Kęska 24, 2:1 Pluta 47, 

3:1 Kasperczyk 55 , 4:1 Wajsak 59
Lubań: I po³owa: Sikora - Chlipała, Zaika, 

Firek - Gruszkowski, Wajsak, Jandura, Czajkow-
ski, Misiura, Potoniec - Kęska. II po³owa: Lip-
ka - Budz, Zaika, Bałos - Bryja, Żarnowski, Waj-
sak (55 Jandura, 65 testowany) Magdziarczyk, 
Pluta - Kasperczyk, Kolasa.

- Bardzo dobry mecz w naszym wykona-
niu na tle mocnego i doświadczonego rywala. 
Myślę, że pod względem piłkarskim był to naj-
lepszy sparing w tym okresie przygotowaw-
czym. Byliśmy fajnie zorganizowani, szybko 
graliśmy piłką, co przekładało się na sytuacje 
bramkowe i zdobyte bramki. Przed nami w so-
botę kolejny sparing z Sandecją CLJ u-19. Po 
meczu z Wieczystą jest dużo pozytywów, ale 
też mamy chłodne głowy, bo za sparingi nikt 
punktów nam nie przyzna. Liga będzie najważ-
niejsza. Do jej rozpoczęcia czekają nas jeszcze 3 

Kolejne sparingi czwartoligowców

Kadr z meczu Watra - Twardoszyn.

Po d³ugich miesiącach niepowodzeń 
i pewnie frustracji u Kamila Stocha 
pojawi³ się uśmiech na twarzy. 
Wprawdzie zębianin jeszcze nawet  
nie zają³ miejsca w pierwszej dziesiątce 
konkursu, ale jego skoki są  
o wiele lepsze, oceniane już wysoko,  
tak jak w czasach jego świetności.

W szystko to działo się w zawodach 
Pucharu Świata, w pierwszych dwu 
konkursach w walce o Małą Krysz-

tałową Kulę. Zawody zostały rozegrane w Obe-
rstdorfie na skoczni HS-235. Początek nie był 
udany, bo ze względu na fatalne warunki at-
mosferyczne, treningi i kwalifikacje do konkur-
su indywidualnego zostały odwołane.

Drugiego dnia przeprowadzono dwie serie 
treningowe i konkurs drużynowy duetów. Tre-
ner Turnbichler wystawił do składu Piotra Żyłę 
i Aleksandra Zniszczoła. Była to trafna decyzja, 
bo przez większość konkursu Polacy zajmowali 
trzecie miejsce. Niestety, w ostatniej serii Znisz-
czoł przegrał rywalizację z R. Kobayashim i Kra-
ftem i spadliśmy na 5. lokatę. Wygrali bezkon-
kurencyjni Słoweńcy, startujący w składzie Do-
men Prevc i Timi Zajc.

Pierwszy konkurs indywidualny znowu 
zdominowali Słoweńcy. Wygrał Timi Zajc, a dru-
gie miejsce zajął Peter Prevc. Aż trudno uwie-
rzyć, że ten 32-letni zawodnik chce po tym se-
zonie zakończyć karierę sportową.

Kamil Stoch w pierwszej serii skoczył prze-
ciętnie i zajmował po niej 19. miejsce. Drugi skok 
to już była taka próba, po której u Kamila Sto-
cha pojawił się szczery uśmiech zadowolenia 
i satysfakcji z latania na nartach.

Drugi konkurs poprzedziły kwalifikacje, 
które wygrał Kraft. Zniszczoł i Stoch uplaso-
wali się na początku drugiej dziesiątki. Bardzo 
nieudane kwalifikacje miał Dawid Kubacki, bo 
do konkursu nie awansował. Jeżeli do tego do-
dać, że w pierwszym konkursie Kubacki za-
jął przedostatnie miejsce, to trudno dziwić się 
jego frustracji.

Po pierwszej serii, w której zawodnicy ska-
kali w odwrotnej kolejności do miejsc zajętych, 
w pierwszym konkursie Kamil Stoch uzyskał 219 
metrów i znowu był bardzo zadowolony. Zaj-

mował nawet po tej serii 10. miejsce. Prowa-
dził Japończyk Ryoyu Kobayashi przed Kraftem.

W drugiej serii Stoch skoczył jeszcze da-
lej, bo 221,5 metra i za ten skok dostał notę 57 
punktów, której sędziowie nie przyznawali mu 
od dawien dawna. Rywale nie byli jednak gorsi. 
Kapitalny skok oddał zajmujący 6. miejsce Pe-
ter Prevc. Wyprzedzający go po pierwszej serii 
zawodnicy nie byli w stanie zbliżyć się do Sło-
weńca. Wyprzedził go jednak Stefan Kraft, ta 
sztuka nie udała się R. Kobayashiemu i Austriak 
odniósł w tym sezonie 10. zwycięstwo, ustana-
wiając przy tym kolejne rekordy w liczbie wy-
granych i miejsc na podium w zawodach PŚ. 
Stefan Kraft ma 40 zwycięstw i zdystansował 
w tej klasyfikacji Adama Małysza i Kamila Sto-
cha, którzy wygrali po 39 razy. Było to już 113. 
podium Austriaka w PŚ i w tej klasyfikacji jest 
absolutnym rekordzistą.

Kolejne zawody PŚ zostaną rozegrane 
w fińskim Lahti na skoczni Salpausselca HS-
130. Odbędą się dwa konkursy indywidualne 
i jeden drużynowy.  

OBERSTDORF. HS-235
KONKURS INDYWIDUALNY 
1. Timi Zajc (Słowenia) 449,3 (230, 230), 

2. Peter Prevc (Słowenia) 245,1 (230,5, 232), 3. 
Stefan Kraft (Austria) 440,3 (222, 225,5), 4. 
Michael Hayboeck (Austria) 236,5 (219, 229,5), 
5. Domen Prevc (Słowenia) 430,6 (227,5, 219), 
6. Andreas Wellinger (Niemcy) 426,2 (219,5, 
223), 12. Kamil Stoch 405,6 (204, 221), 19. 
Aleksander Zniszczoł 400,1 (210, 219,5), 26. 
Piotr Żyła 367,0 (203,5, 198), 39. Dawid Ku-
backi 143,8 (177). II KONKURS: 1. Stefan Kraft 
433,5 (224, 217), 2. Peter Prevc 430,2 (223,5, 
224), 3. Royu Kobayashi (Japonia) 422,1 (224, 
215), 4.Timi Zajc 421,9 (222, 213), 5. Manuel 
Fettner 417,8 (218, 229,5), 6. Daniel Huber (Au-
stria) 416,2 (230, 211), 11. Kamil Stoch 403,8 
(219, 221,5), 21. Piotr Żyła 370,2 (206, 213,5), 
23. Aleksander Zniszczoł 355,6 (204,5, 205). 

KONKURS DRUŻYNOWY DUETÓW
1. Słowenia ( 884,5, 2 Norwegia 861,3, 3. 

Austria 855,7, 4. Japonia 845,2, 5. Polska 837,8, 
6. Niemcy 828,5.
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Uśmiech na twarzy  
Kamila Stocha

Po seniorskich mistrzostwach świata 
w biathlonie, rozegranych w czeskim 
Starym Meście, przyszed³ czas na 
juniorów. W estońskiej Otepaa rozpoczę³y 
się zawody dla juniorów i juniorów 
m³odszych. Brąz w Mistrzostwach Świata 
Juniorów wywalczy³ Jan Guńka.

Na początek rozegrano konkurencje szta-
fet mieszanych i biegów indywidual-
nych długodystansowych. Miło nam 

donieść, że jak na razie najwyższe lokaty z pol-
skiej ekipy osiągają młodzi biathloniści z BKS 
WP Kościelisko. Brązowy medal w biegu indy-
widualnym zdobył Jan Guńka. Chochołowia-
nin popełnił jeden błąd na pierwszym strzelaniu 
w pozycji leżącej, w pozostałych strzelaniach 
był bezbłędny, ale właśnie ten błąd kosztował 
Jana Guńkę medal ze szlachetniejszego krusz-
cu. Bieg indywidualny juniorów wygrał Niemiec 
Leonhard Pfund, który też miał jeden niecelny 
strzał i wyprzedził Guńkę o 15,3 sekundy.

Świetnie w biegu, ale gorzej na strzelni-
cy radził sobie drugi z naszych reprezentantów 
Konrad Badacz. Na strzelnicy na 20 strzałów 
nie trafił do tarczy trzykrotnie i ostatecznie za-
jął w tym biegu 7. miejsce, tracąc do zwycięzcy 
1.55,9 sekundy. Warto przypomnieć, że w bie-
gach indywidualnych do uzyskanego czasu bie-
gu za każdy niecelny strzał doliczana jest kar-

na minuta.
W rywalizacji juniorek najwyższe, ale do-

piero 30. miejsce zajęła inna zawodniczka BKS 
WP Kościelisko Anna Nędza-Kubiniec. Popeł-
niła na strzelnicy cztery błędny, ale i też nie po-
biegła zbyt dobrze, stąd tak odległa lokata. Na 
mistrzostwach Europy juniorów, rozegranych 
niedawno w Jakuszycach Anna Nędza-Kubi-
niec była czwarta.

Znacznie lepiej zaprezentowała się dwój-
ka juniorów młodszych z BKS WP Kościelisko. 
W kategorii chłopców 7. miejsce zajął Grzegorz 
Galica. Po pierwszym bezbłędnym strzelaniu 
Galica plasował się w ścisłej czołówce. Niestety, 
drugie strzelanie naszego zawodnika było nie-
udane, bo z trzema błędami. Kolejne dwa po-
byty Grzegorza Galicy na strzelnicy były bez-
błędne, ale straty z drugiego strzelania nie uda-
ło się już odrobić, bo rywale też byli bezbłędni.

Warto zauważyć, że choć to dopiero wiek 
juniorski, to strzelanie w tych kategoriach jest 
na bardzo wysokim poziomie. Wiele strzelań 
jest bezbłędnych.

Kolejną zawodniczką z BKS WP Kościeli-
sko, która dobrze zaprezentowała się na tych 
mistrzostwach, jest Amelia Liszka. W biegu in-
dywidualnym z dwoma niecelnymi strzałami 
uplasowała się na wysokim 9. miejscu.

Poza Niemcem Pfufem, złote krążki w bie-
gach indywidualnych wywalczyły jego rodacz-

ki: Julia Tannheimar w kategorii juniorek i Alma 
Siegismund w juniorkach młodszych. W kate-
gorii juniorów młodszych wygrał Francuz An-
tonin Guy.

Przed biegami indywidualnymi rozegrano 
konkurencje sztafet mieszanych. W kategorii ju-
niorów bardzo blisko medalu byli nasi juniorzy 
starsi. Startujący w składzie: Konrad Badacz, Jan 
Guńka, Anna Nędza-Kubiniec i Barbara Skro-
biszewska - nasza sztafeta mieszana zajęła 4. 
miejsce. Przez długi czas nasza sztafeta, mimo 
karnej rundy Jana Guńki, zajmowała lokatę me-
dalową, ale Skrobiszewska dała się wyprzedzić 
Austriaczce i pozostał niedosyt, bo czwarte 
miejsce dla sportowca to jednak porażka.

Nasza sztafeta mieszana juniorów młod-
szych startowała w składzie: Jakub Potoniec, 
Grzegorz Galica, Amelia Liszka i Majka Ger-
mata, do połowy dystansu zajmowała pierw-
sze miejsce. Słabsza postawa naszych dziew-
cząt spowodowała, że spadliśmy na 7. lokatę, 
co i tak w kontekście naszej pozycji w świato-
wym biathlonie jest wynikiem dobrym.

Obie sztafety wygrali któż by inny jak 
nie Norwegowie.

Mistrzostwa w Otepaa potrwają jeszcze 
do następnego weekendu i szans na medale 
nasi juniorzy i oczywiście zawodnicy innych na-
cji będą mieli jeszcze sporo.
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Brązowy medal Jana Guńki

W piątek 23 lutego na obiektach Centrum 
Narciarstwa Biegowego Gorce Klikuszowa 
odby³a się 4. i najprawdopodobniej 
ostatnia edycja Ligi Ma³opolski w biegach 
narciarskich w sezonie 2023/2024.

T o już 15. sezon Ligi Małopolskiej. Na ogół 
każda edycja składa się z sześciu zawo-
dów. W tym roku warunki pogodowe były 

jednak na tyle niekorzystne, że skończyło się na 
czterech edycjach. Co prawda, jeszcze się nie 
poddajemy i po 10 marca chcielibyśmy zorga-
nizować 5. edycję, ale będzie to bardzo trudne. 
Do tej pory dwa razy gościliśmy na obiektach 
w Ptaszkowej i dwa razy tutaj, w Klikuszowej. 
Frekwencja, co prawda, w tym roku delikatnie 
spadła, ale i tak była zadowalająca, bo praktycz-
nie w każdych zawodach liczba zawodników 
i zawodniczek oscylowała w granicach 200. For-
muła naszej ligi dopuszcza start zarówno dzie-
ci, które na co dzień trenują biegi w klubach, 
ale też takich, które ten sport traktują zupełnie 
amatorsko i uprawiają go tylko np. w ramach 
zajęć z wychowania fizycznego - podkreśla Fe-
liks Piwowar, wiceprezes Małopolskiego Szkol-
nego Związku Sportowego w Krakowie, głów-
nego organizatora Ligi Małopolskiej.

Tradycyjnie ścigano się w kilku kategoriach 
wiekowych z podziałem na chłopców i dziew-
częta na dystansach 3, 2 i 1 kilometrów.

Nagrody dla zwycięzców, zarówno w kla-
syfikacji indywidualnej, jak również drużynowej, 
wręczali organizatorzy i sponsorzy ligi: Marcin 
Filipiec - kierownik Centrum Narciarstwa Bie-
gowego Gorce Klikuszowa, Karol Skrzypiec ze 
Starostwa Powiatowego w Nowym Targu, Ta-
deusz Watycha z Powiatowego Centrum Kultu-
ry w Nowym Targu oraz Dawid Szeliga z Klubu 

Sportowego Turbacz XC Klikuszowa.

Wyniki IV edycji Ligi Ma³opolskiej
Ch³opcy:
Rocznik 2009: 1. Dawid Opoka (SP Zale-

sie), 2. Hubert Smajdor (ZSS Nowy Sącz), 3. Fi-
lip Filipec (ZSMS Zakopane)

Rocznik 2010: 1. Antoni Kuros (SP Klikuszo-
wa), 2. Jakub Leja (SP Podczerwone), 3. Tomasz 
Faron (SP Zalesie)

Rocznik 2011: 1. Zbigniew Damian (ZSP nr 2 
Nowy Sącz), 2. Bartłomiej Ogórek (SP Witów), 
3. Filip Mikołajczyk (SP 1 Szczawa)

Rocznik 2012: 1. Jakub Klimek (SP 2 Ptasz-
kowa), 2. łukasz Kraska (SP 1 Mszana Góra), 3. 
Stanisław Halaczek (SP 2 Zakopane)

Rocznik 2013: 1. Konrad Groń (SP Zalesie), 
2. Krzysztof Florek (SP Zalesie), 3. Alan Stachoń 
(SMS Zakopane)

Dziewczęta:
Rocznik 2009: 1. Magdalena Michniak 

(ZSMS Zakopne), 2. Agnieszka Klimek (I LO 
Nowy Sącz), 3. Emilia Grzędziak (ZSP Msza-
na Dolna)

Rocznik 2010: 1. Justyna Rysula (SP Koście-
lisko Regle), 2. Maja Pańszczyk (ZMSM Zako-
pane), 3. Paulina Leśniak (SP NRN Rabka-Zdrój)

Rocznik 2011: 1. Marta Michniak (SP Dzia-
nisz Regle), 2. Maja Niemczycka (SP 18 Nowy 
Sącz), 3. Oliwia Galica-Drab (SP Kościelisko Re-
gle)

Rocznik 2012: 1. Maria Panek (SP Wiśnio-
wa), 2. Adrianna Albrzykowska (SP 1 Mszana 
Górna), 3. Hanna Szliega (SP Klikuszowa)

Rocznik 2013: 1. Maria Gąsienica (SP 2 Za-
kopane), 2. Hanna Mikołajczyk (SP 1 Szczawa), 
3. Kinga Kiełbasa (SP Ptaszkowa). 
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Fina³ ligi

mecze kontrolne oraz mecz Pucharu Polski, któ-
ry na prośbę przeciwnika zagramy we wcze-
śniejszym terminie - ocenił trener Lubania Woj-
ciech Tajduś.

Lubań - Sandecja Nowy Sącz 
CLJ - U 19 1:1 (1:0)

Gol dla Lubania: Wajsak 21
Lubań: I po³owa: Lipka - Chlipała, Zaika, 

Bałos (30 Firek) - Gruszkowski, Wajsak, Żar-
nowski (30 Jandura) Misiura, Czajkowski, Plu-
ta - Kasperczyk. II po³owa: Sikora - Chlipała (60 
Bałos) Zaika (75 Wajsak), Firek - Budz, Wajsak 
(60 Żarnowski), Jandura, Misiura (70 Czajkow-
ski), Bryja - Magdziarczyk, Kęska.

- Mierzyliśmy się dziś na pewno z solidną 
ekipą, dla której był to generalny sprawdzian 
przed ligowym starciem z Zagłębiem Lubin. 
Pierwsza połowa zdecydowanie lepsza w na-
szym wykonaniu. Niestety, mieliśmy problemy 
ze skutecznością. W drugiej odsłonie w pew-
nych momentach wdał się niepotrzebny cha-
os i nasze niewykorzystane sytuacje zemściły 
się w postaci bramki z rzutu karnego dla San-
decji. Do ligi coraz bliżej, kolejne mecze sparin-
gowe będziemy chcieli już rozegrać na natural-
nych nawierzchniach, by móc jak najlepiej przy-
gotować się do ligowych zmagań - ocenił tre-
ner Lubania Wojciech Tajduś.

Tekst i fot.: Maciej Zubek

eprasa.pl 1c924c01cc
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- Żadnego z naszych przed-

siębiorców na to nie stać. Zakup 
takiego auta to wydatek ok. 500 
tys. zł, a więc musielibyśmy na to 
w sumie wydać 30 mln zł. Nikt 
nie ma takich kwot - mówi Jakub 
Karpiński, prezes Zrzeszenia 
Transportu Prywatnego, w któ-

rym jest kilkudziesięciu prze-

woźników.

Nie możemy się na to 
zgodzić

Kilka dni temu w siedzibie 
TPN odbyło się burzliwe spotka-

nie, na którym obu stronom nie 
udało się wypracować kompromi-
su. Oprócz wprowadzenia now-

szych samochodów, TPN chce, 
aby we wszystkich autach zainsta-

lowano czujniki GPS. Mają być też 
na koszt busiarzy przeprowadzone 
szkolenia z obsługi klientów.

Kolejną sporną kwestią jest 
możliwość natychmiastowego 
wypowiedzenia przez TPN umo-

wy w związku „z wyższym intere-

sem publicznym”.
Prezes Jakub Karpiński twier-

dzi, że przewoźnicy są za wprowa-

dzaniem bardziej ekologicznych 
aut, ale wcześniej była mowa o au-

tach spełniających normy „euro5” 
i na to przedsiębiorcy są goto-

wi. - TPN nagle zmienił wymaga-

nia na „euro6”. To oznaczałoby po-

zbawienie pracy naszych kierow-

ców, którzy od lat wożą turystów 
na tej trasie i odcięcie źródła utrzy-

mania dla prawie stu rodzin. Nie 

możemy się na to zgodzić - twier-
dzi prezes Karpiński. Przewoźni-
cy nie chcą też zaakceptować mon-

tażu nadajników GPS. Nie rozu-

mieją, do czego TPN potrzebuje 
tych danych.

- Dziwą nas też szkolenia, 
przecież wozimy turystów od kil-
kudziesięciu lat. Wiemy, jak obsłu-

giwać klientów - zaznacza prezes 
Karpiński. Nie rozumie też, dla-

czego TPN chce zaostrzyć normy 
co do wieku aut tylko dla busiarzy.

- Przecież na parking na Pa-

lenicy wjeżdża codziennie 1000 
prywatnych samochodów. Tam nie 
obowiązują żadne normy. Można 
przyjechać 30-letnim samocho-

dem i nikt nic z tym nie robi - dzi-
wi się Jakub Karpiński. Dodaje 
też, że TPN nie powinien wcho-

dzić w kompetencje starostwa ta-

trzańskiego, które przyznaje kon-

cesje na przewozy na tej trasie, ak-

ceptuje rozkłady jazdy.
- Nie ma żadnej podstawy 

prawnej, na mocy której TPN 
może od nas żądać spełnienia tych 
warunków - podsumowuje Jakub 
Karpiński i dodaje, że być może 
w ten sposób Park chce wprowa-

dzić na trasę jakąś nową firmę, być 
może spoza Podhala.

 - Mam 10-letni samochód. 
Spełnia on wszelkie normy eko-

logiczne. Bez problemu przecho-

dzi wszystkie przeglądy, a według 
tych zasad nie będzie mógł jeździć 
na Polanę Palenicę - mówi jeden 
z kierowców. - Nie zaciągnę kre-

dytu na nowe auto warte pół mi-

liona, jeśli w umowie jest zapis, 
że TPN może ją nagle rozwiązać. 
Wtedy zostanę na lodzie z wiel-
kim kredytem do spłacenia - za-

uważa przewoźnik.

Świat stawia  
na ekologiczny transport

Przedstawiciele TPN tłuma-

czą, że cały świat idzie do przo-

du, wszyscy stawiają na ekolo-

giczny transport i nie może być 
tak, żeby trasę na Polanę Palenicę, 
która w dużej części leży na tere-

nie chronionym, przemierzały auta 
niespełniające żadnych norm śro-

dowiskowych.
- Od wielu lat mierzymy się 

z problemem intensywnego ruchu 
turystycznego w kierunku Paleni-
cy Białczańskiej, w szczególno-

ści ruchu samochodowego, który 
generuje duże korki i zanieczysz-

czenie środowiska. TPN uważa, że 
jednym z kluczowych rozwiązań 
tego problemu jest rozwój trans-

portu zbiorowego na omawianej 
trasie. Turyści oczekują nowocze-

snej, bezpiecznej i przewidywal-
nej formy komunikacji publicz-

nej - tłumaczy Szymon Ziobrow-

ski, dyrektor TPN.
Z tego też powodu TPN roz-

mawia z przewoźnikami o wymia-

nie taboru, jego jednolitej identy-

fikacji wizualnej, poprawie czy-

telności rozkładów jazdy, rozwo-

ju systemu e-biletów, wprowadze-

niu geolokalizacji, dzięki której 
w przyszłości turysta będzie mógł 
zobaczyć na przystanku lub w tele-

fonie czas oczekiwania na busa, czy 
o rozwoju kompetencji kierowców, 
m.in. w zakresie obsługi klienta.

- Idąc za przykładem krajów 
wysoko rozwiniętych, wierzy-

my, że przyszłość transportu leży 
w rozwiązaniach zbiorowych. Ce-

nimy lokalnych przewoźników, 
którzy od lat świadczą przewozy 
na omawianej linii i zależy nam, 
by to oni nadal je prowadzili. TPN 
chce wspierać lokalne firmy w ich 
rozwoju. Stąd propozycja wielolet-
niej umowy i wsparcia przy wdro-

żeniu wszystkich nowych rozwią-

zań - zaznacza dyrektor TPN. 
Norma „euro6” ma obowiązy-

wać rzeczywiście w pierwszej ko-

lejności busy. - Nie wykluczamy 
innych kroków, mających na celu 
ograniczenie ruchu samochodo-

wego w kierunku Palenicy Biał-
czańskiej, natomiast pierwszym 
jest rozwój transportu zbiorowe-

go. Zakładamy, że zorganizowany 
transport zbiorowy w przyszłości 
ograniczy potrzebę korzystania 

z samochodów prywatnych. Ro-

zumiemy też fakt, że zmiany wią-

żą się z inwestycjami środowiska 
przewoźników, a nie wszyscy kie-

rowcy są w stanie sobie pozwolić 
na takie wydatki. Szukamy rozwią-

zań - dodaje dyrektor Szymon Zio-

browski.

Starostwo popiera 
„euro6”

Marek Możdżeń, sekretarz 
w starostwie tatrzańskim, zazna-

cza, że przy wydawaniu zezwo-

leń na transport nie ma miejsca na 

„uznaniowość i decyzje politycz-

ne”. Każdy przedsiębiorca, któ-

ry złoży wniosek z wymaganymi 
prawem załącznikami, uzyska ze-

zwolenie.
Starostwo podziela stanowi-

sko TPN, że busy powinny speł-
niać określone poziomy emisji 
spalin. - W chwili obecnej przed-

siębiorcy, wykonujący przewozy 
na terenie powiatu, posiadają ta-

bor o różnym standardzie, w tym 
również pojazdy np. z poziomem 
„euro2”. Warto zauważyć, że od 
roku 2021, w którym starosta ta-

trzański uruchomił linie oparte na 
przepisach ustawy o publicznym 
transporcie zbiorowym i stał się or-
ganizatorem przewozów, minimal-
ny poziom emisji spalin pojazdów 
wykorzystywanych do obsługi li-
nii to „euro4” - zaznacza sekretarz 
Marek Możdżeń.

Jego zdaniem, narzucenie wy-

mogu spełniania przez tabor emi-
sji spalin „euro6” bardzo korzyst-
nie wpłynie na środowisko i kom-

fort pasażerów. - Kwestia nadajni-
ków GPS w autobusach jest zagad-

nieniem rozwojowym. Starosta ta-

trzański przymierza się do wdro-

żenia rozwiązań mających na celu 
„śledzenie” autobusów. Docelowo 
linie powiatowe będą korzystały 
z aplikacji umożliwiającej obsłu-

gę przejazdu liniami komunikacji 
publicznej - dodaje sekretarz sta-

rostwa.
Ustawa o publicznym trans-

porcie zbiorowym daje staroście 
narzędzia, dzięki którym możliwy 
będzie wpływ na tabor przewoź-

nika, liczbę połączeń oraz rozkład 
jazdy, poprawią możliwość spra-

wowania nadzoru nad prawidło-

wością wykonywania przewozów. 
To ma być dużym atutem dla po-

dróżnych, nie tylko turystów, ale 
również mieszkańców na co dzień 
korzystających z komunikacji zbio-

rowej. 
- Z drugiej zaś strony rozwią-

zania te pozwolą przewoźnikom 
na ustabilizowanie sytuacji, gdyż 
planowane są uruchomienia linii, 
w których będą obowiązywały wie-

loletnie umowy z przewoźnikami, 
co oprócz stabilizacji przedsiębior-
ców - mamy nadzieję - pozwo-

li wykluczyć nieuczciwą konku-

rencję - twierdzi Marek Możdżeń. 
Wątpliwości co do tego, że sa-

mochody wożące turystów w kie-

runku Morskiego Oka powinny 
być bardziej ekologiczne, nie ma 
Anita Sitarz-Wójcicka z Podha-

lańskiego Alarmu Smogowego.
- Jaki jest stan tych busów, 

można przekonać się, jadąc za 
nimi na rowerze. Popieram TPN 
w tych działaniach. Chcę jedno-

cześnie podkreślić, że w urzędzie 
marszałkowskim przedsiębiorcy 
mogą starać się o wysokie dotacje 
na wymianę samochodów. Są fir-
my przewozowe, które korzysta-

jąc z tych dotacji, wymieniają całe 
swoje tabory - podkreśla Anita Si-
tarz-Wójcicka.

Paweł Pełka

Może z wyjątkiem Polskich 
Kolei Linowych, które mają 
w swych zasobach perłę w koro-

nie - Kasprowy Wierch. Święta 
góra narciarzy wciąż jeszcze daje 
radę. Pod warunkiem, że natura 
zadba o śnieg, a wiatr nie uziemi 
kolejki i wyciągów w Kotle Go-

ryczkowym i Gąsienicowym. 
- Beskid Śląski ma fatalnie, 

tam od dawna leje, nie lepiej jest 
w ośrodkach w świętokrzyskim. 
Fale ciepła jeszcze można prze-

trzymać, gdy mamy zapas sztucz-

nego śniegu, ale najgorsze dla 
ośrodków narciarskich są desz-

cze - podkreśla Sylwia Groszek. 
Przypomina, że początkowo tego-

roczna zima zapowiadała się nie-

źle. Mroźne dni i noce pozwalały 
na pracę armatek śnieżnych na sto-

kach w całej Polsce. Świetne wa-

runki notowano nawet na Mazu-

rach i na Kaszubach. Bo stacje nar-
ciarskie pracują nie tylko pod Ta-

trami, to także Dolny Śląsk, Lu-

belszczyzna czy północna Polska. 

Narciarskie ostatki
- My też naśnieżaliśmy. Ale 

nie wystarczył raz. Przez przecho-

dzące fale ocieplenia musieliśmy 
stoki naśnieżać trzykrotnie - za-

znacza prezes stacji w Jurgowie. 
Śmieje się, że parę dni temu jed-

na z turystek zrobiła mu awantu-

rę. Że na trasie nie ma śniegu. Że 
górale oszczędzają na narciarzach, 
że nie chce im się naśnieżać sto-

ków w nocy. Musiał długo jej tłu-

maczyć, że do pracy armatek śnież-

nych potrzeba ujemnej tempera-

tury. A szereg ostatnich nocy ter-
mometry pokazują dodatnią i to 
dość wysoką, jak na luty tempera-

turę.  Dodaje, że gdy uruchamiano 

stację w Jurgowie, armatki służy-

ły tylko do dośnieżania wyjeżdżo-

nych stoków, bo naturalnego śnie-

gu było dość. Teraz bez armatek 
trudno wyobrazić sobie jakąkol-
wiek działalność.

- Narciarzy w naszym kra-

ju przybywa z roku na rok, tylko 
śniegu coraz mniej - podkreśla Syl-
wia Groszek. Dodaje, że przez całe 
lata sezon trwał 90 dni. Teraz skró-

cił się drastycznie do 30, góra 45 
dni w roku. Dlatego ośrodki poło-

żone niżej nie mają żadnych szans, 
by utrzymać się i zarobić na cały 
rok przy kiepskiej pogodzie, któ-

ra jeszcze mocniej skraca w tym 
roku sezon. 

Stacja Podstolice SKI. Leży 
między Krakowem a Myślenica-

mi. Tam już wiosna w pełni. Wy-

ciąg, który działał z powodzeniem 
przez minione sezony, w tym roku 
pożegnał się z narciarzami w po-

łowie lutego. 
Początek lutego i organiza-

torzy w Nowym Targu odwołu-

ją Bieg Podhalański. Szkolna Liga 
Sportów Zimowych - Puchar Za-

kopanego Dzieci i Młodzieży 
w Narciarstwie Alpejskim na Po-

lanie Szymoszkowej.Wcześniej od-

wołane wyścigi kumoterek i Para-

dy Gazdowskie w kolejnych miej-
scowościach pod Tatrami. IX Wa-

lentynkowy Bieg Narciarski Para-

mi w Kościelisku najpierw przesu-

nięty, potem odwołany.

Ekologiczne ostrzeżenia
Podobny los dotyka inne re-

giony. 24. Puchar Pilska - Puchar 
Polski w skialpinizmie - odwoła-

ny. Pogodowy cios uderza nawet 
w międzynarodową stolicę biegów 
narciarskich, Polanę Jakuszycką 

w Szklarskiej Porębie. „Z przykro-

ścią informujemy, że z powodu nie-

korzystnych warunków atmosfe-

rycznych, a konkretnie braku śnie-

gu, wysokich temperatur i deszczu 
oraz niepomyślnych prognoz po-

godowych, jesteśmy zmuszeni od-

wołać 48. KGHM Bieg Piastów 
Festiwal Narciarstwa Biegowego, 
który miał odbyć się w terminie 
24.02-3.03.2024” - czytamy w ko-

munikacie organizatorów. - „Nie-

stety warunki pogodowe są poza 
naszą kontrolą. Bezpieczeństwo 
uczestników oraz jakość samego 
wydarzenia są dla nas prioryte-

tem, dlatego podjęliśmy trudną de-

cyzję o odwołaniu zawodów” - do-

dają w Szklarskiej Porębie. 
Ekolodzy wołają od dawna, 

że branża narciarska należy do 
najbardziej narażonych na zmia-

nę klimatu sektorów gospodar-
ki. A przy tym narciarze zaklinają 
rzeczywistość i zdają się najmoc-

niej ignorować ostrzeżenia. W Pra-

cowni na rzecz Wszystkich Istot 
podają tylko jeden przykład. Do-

tyczący Podhala i planowanej bu-

dowy nowej stacji narciarskiej na 
Nosalu. Raport środowiskowy dla 
tej stacji powołuje się na dane z lat 
1906-1985. Jak ostrzegają ekolodzy, 
projektowanie i budowa stacji nar-
ciarskiej w oparciu o dane z ubie-

głej epoki to proszenie się o pro-

blemy. Tym bardziej że wraz z la-

winowo rosnącymi temperaturami 
stajemy w obliczu czekających nas 
niedoborów wody. Stoki trzeba na-

śnieżać. Stacja musi mieć nie tyl-
ko armatki śnieżne, ale też wielkie 
zbiorniki z wodą i całą instalacją. 
Chyba że woda na Nosal pobierana 
będzie bezpośrednio z potoku By-

stra, który i tak płynie coraz mniej-

szą strugą. Na zaśnieżenie hektara 
trasy potrzeba około trzech tysięcy 
metrów sześciennych wody. Koszt 
wytworzenia jednego kubika śnie-

gu zużywa 3 kWh prądu.

Ekonomiczne dylematy
Koszty wyprodukowania śnie-

gu to potężne wydatki dla stacji 
narciarskich. - Za prąd za grudzień 
zapłaciliśmy 900 tysięcy złotych. 
Wtedy armatki pracowały pełną 
parą. Do tego woda jakieś 40-50 ty-

sięcy. Za dzierżawę terenu płacimy 
600 tysięcy złotych - podlicza Jó-

zef Milan Modła. Dodaje, że trze-

ba przecież zapłacić ludziom. Sta-

cja w sezonie zatrudnia na umowy 
zlecenie około 70 ludzi. Do tego 
trzeba zapłacić podatki.

Prezes stacji nie może się po-

godzić z polityką, jaką uprawia do 
tej pory gmina Bukowina. Cho-

dzi o opłatę dwóch procent podat-
ku od budowli, która wykorzysty-

wana jest w działalności gospodar-
czej. Od wielkiej stacji te dwa pro-

cent zasila budżet gminy. - Zainwe-

stowaliśmy w stację wielkie pienią-

dze, tak jak w Białce Tatrzańskiej. 
Dzięki temu powstały termy, hote-

le, pensjonaty. Przez osiem lat wal-
czyłem z gminą, by nie pobierała 
od nas tej dwuprocentowej dani-
ny, bo może nas zwolnić. Dopie-

ro niedawno wygrałem w Naczel-
nym Sądzie Administracyjnym. Po 
ośmiu latach - dodaje Józef Milan 
Modła, który zanim został szefem 
stacji narciarskiej w Jurgowie, sam 
był wójtem gminy Bukowina Ta-

trzańska. I zależało mu na rozwo-

ju wszystkich okolicznych miej-
scowości. 

- Ja nie wiem, jakie musia-

łyby być ceny biletów, karnetów, 

żeby pokryć wysokie koszty prą-

du, wody, pensji dla ludzi, dzierża-

wy dla właścicieli terenu. A jesz-

cze żeby na tym zarobić - zastana-

wia się Józef Milan Modła.
Całodzienny bilet dla cztero-

osobowej rodziny w tym sezonie 
kosztował 640 złotych. A gdzie 
wyżywienie, opłata za nocleg? Nic 
dziwnego, że narciarze odwiedza-

jący stację bardzo rzadko pytali 
o karnety na cały tydzień. - Gdy 
sprawdzam wykresy, to widzę od 
2015 roku spadek ilości odwiedza-

jących zimą naszą stację. Dlatego 
będziemy musieli zrobić wszystko, 
by przyciągać turystów także w le-

cie, przez cały rok - podsumowuje 
Józef Milan Modła. 

Euro-pocieszenie
W Polskich Stacjach Narciar-

skich pocieszają, że w innych kra-

jach europejskich narciarze w tym 
sezonie też są załamani. - We Wło-

szech mówi się o klęsce żywioło-

wej, we Francji obroniły się jedy-

nie regiony alpejskie, miejscowo-

ści niżej położone mówią o kry-

zysie. Bardzo dobry sezon odno-

towała tylko Skandynawia - za-

znacza Sylwia Groszek. Przypo-

mina, że tegoroczny fatalny sezon 
poprzedzały świetne, mroźne zimy. 
Tyle że wtedy narciarzy zamknę-

ła w domach pandemia. I kuriozal-
ne zakazy otwierania stacji narciar-
skich, o zamykaniu przed ludźmi 
lasów nie wspominając. 

- Myślimy nawet o założeniu 
sprawy sądowej o odszkodowania 
za straty poniesione w związku ze 
źle prowadzoną polityką antycovi-
dową, gdy w trakcie pandemii za-

mykane były nasze ośrodki nar-
ciarskie - dodaje Sylwia Groszek.

Podkreśla, że stowarzyszenie 
ma pod opieką nie tylko dużych, 
ale też małych graczy na narciar-
skim rynku. W nieduże wyciągi, 
prowadzone przez rodzinne firmy, 
wszelkie zakłócenia w prowadze-

niu biznesu biją najmocniej. Tak-

że w nich krótka zima uderza z naj-
większą siłą. A gdy kryzys zagląd-

nie w oczy prowadzącym narciar-
ski biznes, wtedy ucierpi gospodar-
ka w całej miejscowości, w całym 
regionie. Przywołuje słowa Józefa 
Dziubasika, szefa ośrodka w Białce 
Tatrzańskiej. Zapytany o to, ile za-

trudnia ludzi, długo myślał. Po za-

stanowieniu odpowiedział - około 
dwa tysiące. Bo stacja narciarska to 
nie tylko tych 60-70 pracowników 
w sezonie. To cała masa lokalnych 
biznesów wokół wyciągu. Począw-

szy od wypożyczalni sprzętu nar-
ciarskiego, przez szkółki narciar-
skie, instruktorów jazdy, restaura-

cje, karczmy, sklepy i stragany z pa-

miątkami, transport, busy, parkin-

gi - na kwaterach, pensjonatach 
i hotelach kończąc.

- W marcu będzie obradować 
nasz zarząd. Chcemy stworzyć lob-

by, by oddziaływać i współpraco-

wać z rządem przy tworzeniu do-

brych zapisów. Będziemy walczyć 
o nieoprocentowane kredyty, by lu-

dzie, którzy muszą spłacać urzą-

dzenia w leasingu, mogli prze-

trwać do kolejnych sezonów, by 
stacje mogły rozwinąć inne usługi 
latem. Jeśli w Polsce upadnie nar-
ciarstwo, to upadek czeka całe tu-

rystyczne miejscowości i regiony 
żyjące do tej pory dzięki miłośni-
kom białego szaleństwa - podsu-

mowuje Sylwia Groszek. 
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Widmo narciarskiego kryzysu

Rewolucja na trasie do Morskiego Oka
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Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
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